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SANMED
przychodnia ginekologiczna

Zamość, ul. Szwedzka 20, tel. 84 627 15 87, 507 019 524

Specjalista Ginekolog-Położnik 
lek. med. Marek Lipiec

� badanie USG ciąży

� badanie USG ginekologiczne

� wizyty ginekologiczne i położnicze

� badania prenatalne USG 

    pierwszego trymestru ciąży

� badania w pierwszym trymestrze 

    w kierunku wykrywania nadciśnienia

� badania w kierunku wykrywania 

    zahamowania wzrostu płodu

00265K0

str. 6

str. 8 str. 14

00608J0

Dwa adresy jedna przychodnia:
Polna 9 Zamość, tel. 84 638 35 25 

Peowiaków 6, tel. 533 210 875
Poradnia okulistyki dziecięcej ul. Polna 9

W ramach NFZ przyjmują:
� Arkadiusz Dybcio  lek. med. specj. okulistyki

� Beata Gumieniak-Goch  lek. med. specj. okulistyki

� Waldemar Kędziora dr n. med.  lek. med. specj. okulistyki

� Sylwester Matwiejczuk lek. med. specj. okulistyki

� Dorota Borowicz dr n. med. lek. specjalista okulistyki

� Katarzyna Sokołowska-Zub lek. med. specj. okulistyki

� Katarzyna Biela lek. med. specj. okulistyki

Amadeusz Mielniczuk, Kryszyn 10, tel. 725 008 000725 0008

AMAGRO
� SKUP FASOLI 
� PESTKI DYNI
� PRZEBIERANIE OPTYCZNE 1
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NAJLEPSZE CENY!

NATYCHMIASTOWA 
PŁATNOŚĆ!

NUMER 

MODRYŃ 81
512 457 608
500 122 894

SKUP FASOLI

URSZULA ŁUKASZCZYK

USŁUGA 
PRZEBIERANIA

FASOLI 0
1
7
2
9
K
0
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PPZ SŁAWA Sp. z o.o. Tomaszów Lubelski

SKUP FASOLI 

Najwyższe ceny. Szybka płatność

Kupujemy fasolę przebieraną i nieprzebieraną
Więcej informacji udzielimy pod numerami 

tel. 84 664 21 96, 84 664 27 39 i 605358612   ZAPRASZAMY!

02907

                Punkty skupu: � ul. 29 Listopada 117, 22-600 Tomaszów Lubelski, 
tel. 84 664 21 96, 84 664 27 39 i 605358612 � Mołożów i Budynin: Andrzej Dymowski, tel. 781 029 141 

� Koniuchy 42, Łukasz Hulanicki, tel. 511 116 949 � Rzeplin 90: Lech Koper, tel. 608 123 261  

Zamość, Al. Jana Pawła II 8

PORADNIA OKULISTYCZNA

DLA DZIECI

REJESTRACJA +48 602 450 762 e-mail: rejestracja@centrummedycznezacisze.pl 
Placówka przystosowana dla pacjentów niepełnosprawnych

02015
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SUSZENIE FASOLI

Patryk Nowosad

SKUP FASOLI

ul. Przemysłowa 6, 
22-650 Łaszczów515 292 488
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LIL

Usługowe sortowanie oraz czyszczenie fasoli

Fermy Drobiu Sołoducha, P.W. SOŁODUCHA 
Wolica Śniatycka 5, 22-435 Komarów-Os.

KUKURYDZY MOKREJ 
RZEPAKU

PSZENICY

KUKURYDZY

tel. 506 862 679, 502 679 718

01717J0
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: wschód 7.18, zachód 15.22.

: wschód 7.23, zachód 15.22.

10 XII � Daniela, Julii; 11 XII � Damazego, Waldemara; � 

Aleksandra, Adelajdy; 13 XII 
14 XII � Alfreda, Izydo-

ra; 15 XII � Niny, Celiny. 

10 XII 

-

bolu; 11 XII 
-

-

jemskiej; 13 XII 

-

14 XII 

15 XII 

ma ona kompetencji ani w dziedzinie 
wytwarzania najważniejszego kom-
ponentu – baterii, ani w dziedzinie 
oprogramowania do samochodów 
elektrycznych.

– Kilka dni temu na ulice w Pol-
sce wyszli rolnicy z nowym postula-
tem wstrzymania umowy o wolnym 
handlu z Mercosur. Niemcy należą 
do jej największych zwolenników w 
UE. Czy to ma jakiś związek z ich 
sytuacją gospodarczą? 

– Zdecydowanie. Niemcy cały czas 
uważają, że należy otwierać gospodar-
kę i liberalizować handel międzynaro-

dowy. Liczą, że w zamian za otwarcie 
rynku unijnego na produkty rolne – a 
ten sektor nie odgrywa w Niemczech 
aż tak dużej roli – uzyskają łatwiejszy 
dostęp do sprzedaży w Ameryce Połu-
dniowej swoich samochodów, zwłasz-
cza że tam wciąż jest duże zapotrze-
bowanie na samochody spalinowe, w 
których Niemcy są wyraźnie lepsi. Ze 
względu na słaby stan gospodarki po-
trzebują jakiegolwiek impulsu popyto-
wego, jednak nie do końca zdają sobie 
sprawę z niestabilności sektora rolnego 
w Europie i z tego, jak bardzo niepo-
pularnym ruchem byłoby w wielu kra-
jach podpisanie tej umowy. 

– Czy kryzys w gospodarce nie-
mieckiej odbije się jeszcze w inny 
sposób na polskiej?

– Na pewno jest to problem dla 
wszystkich sektorów, które handlują 

– Od kilku tygodni polskie me-
dia poświęcają dużo miejsca kryzy-
sowi gospodarczemu narastającemu 
w Niemczech. Czy rzeczywiście są 
powody do tego, żeby bić na alarm?

– Wydaje się, że tak. Niemcy 
ewidentnie tkwią w poważnym kry-
zysie, który w wielu wymiarach ma 
charakter strukturalny. To nie są tyl-
ko efekty jakiegoś krótkookresowe-
go załamania koniunktury, ale wie-
loletnich zaniedbań i utraty konku-
rencyjności przez niemieckie przed-
siębiorstwa. To z kolei spowodowane 
jest przez problemy z infrastruktu-
rą, która jest w coraz gorszym stanie. 
Niemcy w ostatnich latach bardzo 
dużo oszczędzały, ale właśnie kosz-
tem infrastruktury, a nie na przy-
kład wydatków socjalnych. Do tego 
dochodzą wysokie koszty energii, 
brak wykwalifikowanych pracowni-
ków, zbyt wysoki poziom biurokraty-
zacji, a także coraz niższa konkuren-
cyjność niemieckich firm, które ofe-
rują mało wysokotechnologicznych 
produktów, za które warto byłoby 
drogo płacić. A przecież niemieckie 
produkty zazwyczaj nie są najtańsze. 

– Czy za symbol tego kryzysu 
można uznać sytuację w fabryce 
Volkswagena, największej fabryce 
samochodów w Europie? Niemiec-
kie samochody są drogie, ale już nie 
najnowocześniejsze?

– Volkswagen jest pewną eg-
zemplifikacją stanu niemieckiej go-
spodarki i jej strukturalnych proble-
mów, których łatwo się nie da roz-
wiązać. Mamy do czynienia z bardzo 
poważnym kryzysem, o czym świad-
czy gotowość do zamknięcia nawet 
3 fabryk w Niemczech. Byłoby to 
bezprecedensowe wydarzenie w hi-
storii firmy. Problem wynika przede 
wszystkim z tego, że Niemcy zosta-
li złapani w wykroku, ponieważ nie 
przygotowali się na elektromobil-
ność. Są bardzo mało konkurencyj-
ni w tym zakresie. 

Tymczasem Chińczycy, z któ-
rymi przez lata bardzo intensywnie 
współpracowali, podnieśli swój po-
ziom technologiczny i jednocześnie 
oferują dużo niższe ceny, więc za-
czynają „podgryzać” niemieckie sa-
mochody. Wielu niemieckim koncer-
nom motoryzacyjnym bardziej opła-
ca się teraz produkować samochody 
w Chinach niż w Europie. Wielka 
transformacja w stronę elektromo-
bilności nie jest korzystna dla nie-
mieckiej gospodarki, ponieważ nie 

Konrad Popławski: – Niemcy 
ewidentnie tkwią w poważnym 
kryzysie, który w wielu wymia-
rach ma charakter struktural-
ny. To nie są tylko efekty jakie-
goś krótkookresowego załama-
nia koniunktury, ale wielolet-
nich zaniedbań i utraty kon-

kurencyjności przez niemieckie 
przedsiębiorstwa.

 CZEKAJĄ NA WOLONTARIUSZY. Ruszyła rejestracja wo-
lontariuszy do biłgorajskiego sztabu Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Zainteresowani mogą zgłaszać się za pośrednictwem strony: 
iwolontariusz.wosp.org.pl. Rejestracji można dokonywać do 29 grud-
nia. W tym roku WOŚP gra dla onkologii i hematologii dziecięcej. 

 GOTOWI NA ATAK ZIMY. 598 kilometrów dróg będzie mu-
siał odśnieżać w tym roku Zarząd Dróg Powiatowych w Biłgoraju. 
Z tego 270 km trzeba będzie także posypywać mieszanką piasko-
wo-solną. Informację o sytuacji na drogach powiatowych w okresie 
zimowym można będzie uzyskać w godzinach od 4 do 20, podczas 
dyżurów pełnionych przez pracowników Zarządu Dróg Powiatowych 
w Biłgoraju. Do zimowego utrzymania dróg w tym sezonie przygo-
towane zostały zapasy mieszanki piaskowo-solnej o wadze ponad 
3,3 tony. Do tego dochodzą 3 tony soli workowanej. 

z Niemcami. To wciąż zdecydowanie 
największy partner handlowy Polski. 
Możemy się spodziewać mniejszego 
popytu na polskie meble, produkty 
żywnościowe, wszelkie komponen-
ty do samochodów i maszyn, któ-
re produkujemy dla niemieckich fa-
bryk. Może się pojawić też pewien 
pozytywny efekt – w sytuacjach kry-
zysowych niemiecki konsument czę-
sto otwiera się na produkty, których 
marek nie zna, ale które oferują niż-
szą cenę za przystępną jakość. Pol-
scy eksporterzy mogą na tym skorzy-
stać. Jednak ogólny bilans nie będzie 
dla nas korzystny. Musimy też po-
szukiwać rynków też pozaunijnych, 
bo tu koniunktura chyba będzie słab-
sza przez dłuższy czas.

– Niemcy są największym płatni-
kiem netto składek do UE. Czy kry-
zys w tym kraju może to zmienić?

– Owszem, są największym płat-
nikiem, ale też największym benefi-
cjentem polityki spójności. To bowe-
im niemieckie firmy są beneficjenta-
mi wielu kontraktów finansowanych 
w ramach tej polityki. Natomiast ne-
gocjacje kolejnych wieloletnich ram 
finansowych, na lata 2028-2034, 
które rozpoczną się w przyszłym 
roku, na pewno będą bardzo trudne. 
Zawsze takie są – a teraz będą trud-
ne w stopniu ekstremalnym. Może 
dochodzić do licznych sporów mię-
dzy państwami płatnikami a pań-
stwami beneficjentami. Unia stoi 
w obliczu nowych wyzwań – roz-
maitych kryzysów, potrzeby wspie-
rania Ukrainy, wojen handlowych, 
spłacania kredytów na krajowe pla-
ny odbudowy, a Niemcy, jak sądzę, 
będą orędownikiem jak najniższych 
wydatków.

– Padło już słowo Ukraina. Czy 
kryzys w Niemczech może wpły-
nąć, oczywiście jako jeden z wie-
lu czynników, na przebieg wojny w 
tym kraju? 

– W tym względzie najważniej-
sze jest, kto wygra w Niemczech wy-
bory. Chadecja jest partią odważniej-
szą w kwestiach ukraińskich, nato-
miast socjaldemokraci uprawiali-
by politykę zachowawczą i bardziej 
uległą wobec Rosji, niechętną też 
wspieraniu Ukrainy. Na pewno nie-
łatwa sytuacja gospodarcza nie bę-
dzie pomagać w podejmowaniu od-
ważnych decyzji. Pytanie też, ja-
kie będą oczekiwania strony ame-
rykańskiej? 

Rozmawiała Anna Rudy

Nekrologi i kondolencje 
w TZ można zamawiać:
na stronie www.tygodnikzamojski.pl

a także w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
Tygodnika Zamojskiego w ZAMOŚCIU, 

ul. Pereca 1, tel. 84 638 55 09, 
– w BIŁGORAJU, ul. Bankowa 4a, 
tel. 84 688 02 39  (sklep „Forset”), 
– w HRUBIESZOWIE, ul. Rynek 24 
(sklep „Ewa”), tel. 84 696 23 30,  

– w TOMASZOWIE LUB., ul. Rynek 10, 
tel. 84 664 10 72.

Panu Andrzejowi Bubele

Dyrektorowi Centrum Kultury Filmowej  
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A
udi miało 164 km/h na liczniku. Policjanci namie-
rzyli je 4 grudnia w Białowoli w obszarze zabu-
dowanym, na odcinku drogi, na którym maksy-

malna prędkość podniesiona jest do 70 km/h.
Auto jechało o 94 km/h za szybko. Kierował nim 

29-letni mieszkaniec gminy Adamów. Po sprawdzeniu w 
systemach okazało się, że popełnił wykroczenie w warun-
kach recydywy. Oprócz utraty prawa jazdy na trzy mie-
siące za zbyt dużą prędkość i wysokiego mandatu, do-
stał też 15 punktów karnych. mm

Z
amojska wigilia mieszkań-
ców, już siedemnasta – od-
będzie się 15 grudnia o godz. 

17. Zamościanie przełamią się opłat-
kiem, będą się częstować potrawa-
mi wigilijnymi, przygotowanymi 
przez zamojskich cukierni-
ków i restauratorów, których 
lata temu do zorganizowa-
nia miejskiej wigilii namówi-
ła nieodżałowanej pamięci 
Małgorzata Czerniak z Cor-
ner Pubu. 

Modlitwę poprowadzi ks. 
bp Marian Rojek, a w imie-
niu samorządu – życzenia 
złoży prezydent Rafał Zwo-
lak. Wcześniej – o godz. 15 
na zamojskim rynku rozpocz-
nie się „Kolędowanie zamoj-
skie”. Wigilijne spotkanie zakoń-
czy występ ZPiT Zamojszczyzna. 
Wydarzeniu będzie towarzyszył jar-
mark świąteczny: w dn. 14-15 grud-
nia. Jarmarczne stoiska czynne będą 
w godz. 10-18.

W Biłgoraju będzie podwójna 
dawka świątecznego klimatu i to 
na dodatek tego samego dnia. Na 
pierwszy jarmark zaprasza Biłgoraj-
skie Centrum Kultury. Zaplanowa-
no go na 15 grudnia w holu BCK, 
start o godz. 11. Udział w jarmarku 
jest bezpłatny, a organizatorzy za-
praszają do udziału rękodzielników, 

 

wystawców ozdób świątecznych 
oraz oferujących kulinarne specja-
ły. Drugi jarmark (o godz. 12) orga-
nizuje Miasteczko Kresowe wspól-
nie z Miastem Biłgoraj oraz Prywat-
ną Szkołą Podstawową w Biłgoraju. 

Będą wspólne kolędowanie, stoiska 
z gastronomią i rękodziełem, szereg 
atrakcji dla dzieci i dorosłych. Bę-
dzie też zbiórka charytatywna dla 
Mikołaja Sarzyńskiego. 

W Tomaszowie Lub. spotkanie 
opłatkowe mieszkańców zaplano-
wano także na 15 grudnia, na godz. 
14, na rynku. W programie są m.in. 
występy uczniów SP nr 1 i chóru 
„Alkolada” z SP nr 2, łamanie się 
opłatkiem, smakowanie wigilijnych 
potraw, kiermasz świąteczny. Na ko-
niec wystąpi Zespół Folklorystycz-
ny „Roztocze”. Powiat Tomaszow-

ski natomiast zaprasza na kiermasz 
bożonarodzeniowy 12 grudnia, w 
godz. 12-16. Odbędzie się na palcu 
koło starostwa.

W Hrubieszowie wigilię miesz-
kańców zaplanowano na 19 grud-
nia, na godz. 16. W programie są 
m.in. wspólne kolędowanie, jasełka 
w wykonaniu dzieci i wigilijny po-
częstunek. Natomiast na bożonaro-
dzeniowy kiermasz Hrubieszowski 
Dom Kultury zaprasza 15 grudnia 
w godz. 10-15.

Na spotkanie wigilijne 22 grud-
nia o godz. 16 mieszkańców za-
praszają władze Szczebrzeszyna. 

Oprócz wigilijnego jadła, 
będą występy Orkiestry 
Dętej „Echo Kniei” oraz 
„Wielączanek”. Od 20 do 
22 grudnia w mieście bę-
dzie się odbywał świątecz-
ny jarmark.

VII Jarmark Bożona-
rodzeniowy odbędzie się 
15 grudnia na placu przy 
bibliotece w Lubyczy Król. 
Rozpocznie się o godz. 15. 
W planach są: kiermasz 
rękodzieła i świątecznych 

przysmaków, spotkanie ze św. Miko-
łajem, a także wystawa szopek bożo-
narodzeniowych. TZ objął to wyda-
rzenie patronatem medialnym. Tego 
samego dnia, o godz. 10 – jarmark 
rozpocznie się w Krasnobrodzie.

Jarmark świąteczny, połączony 
ze spotkaniem opłatkowym miesz-
kańców odbędzie się też w Krasnym-
stawie – 21 grudnia; szczegóły są do-
piero ustalane.Świąteczny kiermasz 
z rękodziełem i jadłem będzie też na 
rynku w Józefowie: 21 grudnia (od 
godz. 9). 

 mm, kawi, fot. pixabay.com

Policjanci namierzyli audi 4 grudnia w Białowoli.  Fot. Policja

 
 

Drogim Czytelnikom

NUMER 

DO 29.12.2024

INDEKS 379565 

Z 
okazji Bożego Narodzenia, jak 
co roku – przygotowaliśmy dla 
naszych Czytelników – specjal-

ne świąteczne wydanie TZ. Ukaże się 
w poniedziałek 16 grudnia.

Napiszemy m.in. o najdziwniejszych 
świątecznych bombkach, wiekowych ko-
lędach (najstarsza ma 600 lat!), szopkach 
a także o tym, jak powstają opłatki. Opo-
wiemy o bożonarodzeniowych kartkach 
i o tym, jak Boże Narodzenie obchodzą 
inne narody Europy. Oprowadzimy po se-
kretnych podziemiach Zamościa, a także 
po zamkach i pałacach rodu Zamoyskich. 
Zajrzymy do raju, opowiemy o najpiękniej-
szym ratuszu w Polsce na zdjęciach z za-
mojskiego Muzeum Starej Fotografii oraz o 
pierwszym serialu kostiumowym… na Tik-
Toku! Zapytamy znane osoby z regionu, z 
kim chciałyby usiąść przy wigilijnym stole. 

Będzie mrożący krew w żyłach kry-
minał z naszego archiwum, opowieść o 
tym, jak dawniej wychowywano dzie-
ci, przepisy na najsmaczniejsze bożo-
narodzeniowe przysmaki i garść cie-
kawostek z naszej, redakcyjnej pra-
cy – w tym roku świętujemy jubile-
usz 45-lecia. 

Policzymy, ile będą kosztować święta 
i sprawdzimy gdzie i jak czas spędzają 
ci, którzy zdecydowali się na świąteczne 
wyjazdy. Zaprosimy do lektury wzrusza-
jącego romansu (niezmyślonego!), roz-
wiązania świątecznej krzyżówki (z na-
grodami!) i na przegląd wydarzeń z całe-
go roku z przymrużeniem oka – czyli ty-
godnikowej szopki. Nie zabraknie pięk-
nego kalendarza na 2025 rok.

Zachęcamy do lektury. 
 mm

2/0°C

-3/-9°C

WTOREK-CZWARTEK

-

-

-

-

-

NIEDZIELA 

-

-

 MIKOŁAJ U KOMBATANTÓW. 6 grudnia święty Mikołaj za-

witał do Domu Pomocy Społecznej dla Kombatantów w Biłgoraju, 
którego organem prowadzącym jest powiat biłgorajski. Wizycie towa-
rzyszył krótki koncert piosenek świątecznych oraz, oczywiście – wrę-
czanie upominków. – Od trzech lat współpracujemy z Fundacją Świę-
ty Mikołaj dla Seniora, za pośrednictwem której nasi podopieczni 
otrzymują wymarzone prezenty. Na zajęciach terapii zajęciowej, już 
w październiku pisane są listy do św. Mikołaja, w których poszcze-
gólne osoby wyrażają prośby o konkretne rzeczy. Te listy wysyłamy 
do Fundacji św. Mikołaja, a ona umieszcza je na swej stronie – po-
wiedziała Agnieszka Kiesz, dyrektor DPS dla Kombatantów w Bił-
goraju. W ten sposób św. Mikołajem, który obdaruje osoby przeby-
wające m.in. w DPS dla Kombatantów zostać może każdy. 

 DROGA ZA MILIONY. W starostwie podpisano umowę 
na przebudowę drogi powiatowej na trasie Krzeszów – Dąbrów-
ka. Inwestycja będzie prowadzona na odcinku o długości blisko 4 
km. Całkowity koszt inwestycji to ponad 9 mln zł. Dofinansowa-
nie ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg wynosi nie-
spełna 5,5 mln zł. Pozostała kwota (3,6 mln zł) finansowana jest 
ze budżetu powiatu i gminy. Zakończenie prac zaplanowano na 
koniec sierpnia 2025 r.

CHMIELEK    WYJĄTKOWY DZIEŃ GÓRNIKA. W Szko-
le Podstawowej w Chmielku w gm. Łukowa zorganizowano Dzień 
Górnika. Na spotkanie został zaproszony weteran górniczy, który 
jest już 28 lat na emeryturze, Władysław Chodkiewicz z Tarnogro-
du. Gość przedstawił uczniom zagadnienia związane z mundurem 
galowym górniczym, m.in. jakie są kolory pióropuszy, ale opowia-
dał też jak wygląda praca górnika pod ziemią. 

JÓZEFÓW    TRADYCJE I WSPÓŁCZESNOŚĆ. 
Miejska biblioteka organizuje konkurs „Boże Narodzenie – trady-
cje i współczesność”. Jest on propozycją zarówno dla osób uzdol-
nionych manualnie, plastycznie, jak i literacko, w różnym wieku, 
od kilkuletnich dzieci po seniorów. Można zgłaszać ozdoby świą-
teczne, choinkowe lub stołowe oraz przestrzenne: zabawki, aniołki, 
stroiki, girlandy, hafty czy projekty kart świątecznych, a także au-
torskie opowiadania lub wiersze. Teksty literackie powinny nawią-
zywać do jednego z trzech tematów: „Jak wyglądałby świat, gdyby 
nie było świąt Bożego Narodzenia”, „Moje Boże Narodzenie” lub 
„Dawne bożonarodzeniowe tradycje i obyczaje”. Propozycje moż-
na składać do 17 grudnia w Miejskiej Bibliotece Publicznej przy ul. 
Krótkiej w Józefowie, a wyniki konkursu mają być ogłoszone trzy dni 
później podczas otwarcia pokonkursowej wystawy. Zgłoszone prace 
zostaną przekazane na kiermasz organizowany przez Caritas.
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TARNOGRÓD   SPRZĘT DLA SZKOŁY. Szkoła Pod-
stawowa im. Marii Skłodowskiej-Curie w Tarnogrodzie będzie mo-
gła kupić nowy sprzęt sportowy: kozła na kółkach, skrzynię, siat-
ki do zawodów, wózek na piłki, bloki startowe, piłki do siatkówki i 
koszykówki, lotki do badmintona oraz stroje sportowe. Dotacja na 
ten cel pochodzi z programu Aktywna Szkoła finansowanego przez 
Ministerstwo Sportu i Turystyki. Wyniosła ona 24,9 tys. zł. Sprzęt 
będzie kosztował 31,5 tys. zł.

 MŁODZI RADZĄ. 4 grudnia odbyło się I posiedzenie Mło-

dzieżowej Rady Miejskiej w Hrubieszowie, podczas którego nowo 
wybrani radni złożyli ślubowanie i odebrali zaświadczenia potwier-
dzające objęcie mandatu radnego MRM. Dokonali również wyboru 
prezydium, w skład którego weszli: przewodnicząca – Dominika Ze-
zula (I LO im. ks. Stanisława Staszica) i wiceprzewodniczący – Alan 
Szmyt (I LO im. ks. Stanisława Staszica). Członkowie rady to: Pa-
trycja Burdzań (Zespół Szkół nr 3 im. Tadeusza Kościuszki), Wik-
tor Dąbrowski (I LO), Klaudia Gniecka (ZS nr 3), Lidia Grab (SP 
nr 1 im. Bolesława Prusa), Maksymilian Kański (ZS nr 1), Oliwia 
Mączka (I LO), Maciej Miller (SP nr 2 im. Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego), Szymon Musiał (SP nr 1), Maja Osińska (SP nr 3 im. 
mjr. Henryka Dobrzańskiego „Hubala”), Maja Pasieczna (ZS nr 4), 
Nikola Pietryna (SP nr 1), Hanna Stankiewicz (SP nr 3) i Michał 
Winiarski (SP nr 1).    

 PODRÓŻ Z KLASĄ. 40 uczniów wraz 4 opiekunami z II Li-
ceum Ogólnokształcącego w Zespole Szkół nr 3 w Hrubieszowie 
miało okazję odwiedzić takie miejsca jak: Gdańsk, Półwysep Hel-
ski, Gdynia, Westerplatte i Malbork. Wycieczkę zorganizowano w 
ramach dofinansowania z Programu Ministerstwa Edukacji Naro-
dowej „Podróże z klasą”. Wspomogła ona realizację podstawy pro-
gramowej i urozmaiciła zajęcia edukacyjne.

 W STYLU COCO CHANEL. Tegoroczne, hrubieszowskie An-

drzejki z Klubem Złotego Wieku przeszły do historii. Bal andrzej-
kowy odbył się w eleganckim stylu Coco Chanel, który dodał ca-
łemu wydarzeniu wyjątkowego szyku i klasy. Seniorów odwiedził 
m.in. wiceburmistrz miasta Paweł Wojciechowski, a całą imprezę 
otworzyła Grażyna Temporowicz – dyrektor HDK. Przygrywał DJ 
Mariusz, który zadbał o to, by parkiet był pełen przez cały wieczór.

 POLICJANCI PRZESZKOLENI. W świetlicy Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży Pożarnej, w ramach współpracy mie-
dzy służbami odbyło się szkolenie z pierwszej pomocy dla funkcjo-
nariuszy hrubieszowskiej policji. Szkolenie przeprowadzili strażacy 
ratownicy medyczni z Komendy Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Hrubieszowie. Uczestniczyło w nim 41 policjantów. Stra-
żacy przeprowadzili zajęcia teoretyczne i praktyczne. 

 GM. HRUBIESZÓW. Dzieci z podstawówki w Ślipczu z sie-
dzibą w Kozodawach wiedzą, że późna jesień i zima to trudny czas 
dla ptaków. Ze względu na niską temperaturę i trudne warunki po-
godowe mogą one mieć problemy ze znalezieniem odpowiedniej 
ilości pokarmu. Dlatego też uczniowie bardzo dbają o to, żeby w 
karmnikach umieszczonych w ogrodzie szkolnym nie zabrakło po-
żywienia dla ptaków. 

DOŁHOBYCZÓW   O POWSTANIU. W Centrum Kultu-
ralno-Konferencyjnym w Dołhobyczowie obejrzeć można wystawę 
„Powstanie Zamojskie 1942-1943”, przygotowaną na wniosek Za-
rządu Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej Okręg Za-
mość przez Biuro Edukacji Narodowej IPN w Warszawie. Wystawa 
została zorganizowana z okazji 80. rocznicy wybuchu Powstania 
Zamojskiego i przedstawia podstawowe informacje o obronie Za-
mojszczyzny przed niemieckimi wysiedleniami. Ekspozycja składa 
się z 10 plansz. 

M
agdalena P. (30 l.) z Wirko-
wic (gm. Izbica) przez 33 
tygodnie ukrywała, że jest 

w ciąży. Sama wywołała poród, zaży-
wając amfetaminę i środki wczesno-
poronne. Kiedy po urodzeniu dziec-
ka trafiła do szpitala, wszystkiemu 
zaprzeczała. Teraz trafi do więzienia. 

Właśnie zapadł wyrok w tej maka-
brycznej sprawie. Sąd nie miał litości 
dla matki. Uznał ją winną zabójstwa 
nowo narodzonego synka i skazał na 
10 lat i 1 miesiąc pozbawienia wolno-
ści. Wyrok jest prawomocny. 

Kobieta – bezrobotna, bez za-
wodu, matka trójki dzieci: 9-letniej 
dziewczynki oraz dwóch chłopców 
w wieku 3 lat i 6 miesięcy – usłyszała 
wyrok po trwającym dziesięć miesięcy 
procesie. Wcześniej dwuletnie śledz-

two prowadziła Prokuratura Okręgo-
wa w Zamościu, oskarżając Magdale-
nę P. o zabójstwo, zagrożone karą do-
żywotniego więzienia. 

O tej makabrycznej historii, któ-
ra wydarzyła się w październiku 2021 
r., pisaliśmy w tekście „Dlaczego mat-
ki zabijają?”. Sprawa wyszła na jaw 
po tym, gdy wówczas 27-letnia Mag-
dalena P. trafiła do szpitala w Kra-
snymstawie. Skarżyła się na ból brzu-
cha, krwawiła z dróg rodnych. Była w 
ciężkim stanie.

Lekarz szybko stwierdził, że ko-
bieta niedawno urodziła. Ona sama 
stanowczo zaprzeczała. Wówczas gi-
nekolog zawiadomił policję. Funkcjo-
nariusze w domu Magdaleny P., pod 
łóżkiem, znaleźli lnianą torbę zakupo-
wą, a w niej zwłoki noworodka.

Magdalena P. została aresztowa-
na. Biegli psychologowie i psychia-
trzy uznali, że w momencie popełnia-
nia czynu była poczytalna. Mimo tego 
dalej nie przyznawała się do zarzutu. 
Kiedy opuściła areszt, zastała obję-
ta dozorem policyjnym i miała zakaz 
opuszczania kraju. 

Biegli z Zakładu Medycyny Sądo-
wej Uniwersytetu Medycznego w Lu-
blinie uznali, że gdyby dziecko przy-

szło na świat w warunkach szpital-
nych, miałoby szansę na przeżycie. 
Matka została oskarżona o zabójstwo. 

„Wywołała poród w domu, zaży-
wając w tym celu dwa środki o wła-
ściwościach poronnych oraz substan-
cję psychotropową w postaci amfeta-
miny, która przedostała się również do 
organizmu dziecka, osiągając poziom 
toksyczny u osób dorosłych. (…) Nie 
wezwała fachowej pomocy medycz-
nej, której dziecko jako wcześniak 
wymagało. Natomiast owinęła no-
worodka w bluzę, a później włożyła 
do materiałowej torby, którą schowa-
ła za łóżkiem, czym doprowadziła do 

jego śmierci” – pisali śledczy w akcie 
oskarżenia. 

Matka miała zeznać w prokura-
turze, że kiedy dowiedziała się o cią-
ży, załamała się. Nie wiedziała komu 
o tym powiedzieć, obawiała się reak-
cji otoczenia. Z ustaleń prokuratury 

wynika, że ani partner kobiety, ani do-
mownicy nic nie wiedzieli o tym, że 
spodziewa się dziecka. Gdy doszło do 
śmierci dziecka, partner był poza gra-
nicami Polski.   

Oskarżona nie przyznała się do 
popełnienia zarzucanych jej czynów. 
Jej obrońca chciał zmiany kwalifika-
cji czynu, a tym samym niższej kary. 
Zamojski Sąd Okręgowy nie przychy-
lił się do argumentów obrony. 

Magdalena P. została uznana win-
ną zabójstwa i skazana za to na 10 lat 
pozbawienia wolności. Usłyszała tak-
że wyrok za posiadanie amfetaminy. 
Łączny wyrok, to 10 lat i 1 więzienia. 
Zanim go usłyszała, ponownie zaszła 
w ciążę. Sąd nie uznał jednak tego za 
okoliczność łagodzącą. 

Niedawno Sąd Apelacyjny pod-
trzymał orzeczenie, a wyrok stał się 
prawomocny. her

Magdalena P. została skazana na 10 lat i 1 miesiąc pozbawienia wolności.  Fot. her

       Matka miała ze-
znać w prokuraturze, że 
kiedy dowiedziała się o 
ciąży, załamała się. Nie 
wiedziała komu o tym 
powiedzieć, obawiała 

się reakcji otoczenia. Z 
ustaleń prokuratury wy-
nika, że ani partner ko-
biety, ani domownicy 

nic nie wiedzieli o tym, 
że spodziewa się dziecka. 

Z
amościanka (75 l.) trafiła do szpitala z obrażeniami 
ciała po tym, jak została potrącona przez kierującego 
pojazdem marki Jeep. 

Do wypadku doszło 27 listopada, około godz. 14.30 na 
ulicy Dzieci Zamojszczyzny w Zamościu. Dojeżdżając do 
przejścia dla pieszych, 66-latek z gm. Sułów uderzył w znaj-
dującą się już na pasach kobietę. Za jeepem jechał 23-latek 
z Rzeszowa. Ten nie zachował bezpiecznej odległości za po-
przedzającym go pojazdem i uderzył w auto 66-latka. Bada-
nie alkomatem wykazało, że zarówno kierujący pojazdami, 
jak o 75-latka byli trzeźwi. 

– Na miejscu zdarzenia przez kilka godzin pracowały 
służby ratunkowe. Policjanci zabezpieczyli ślady, wykonali 
oględziny, przesłuchali też uczestników i świadków zdarze-
nia – przekazała podkomisarz Dorota Krukowska-Bubiło z 
zamojskiej policji.  jn65

-letni mieszkaniec gminy Biszcza najpraw-
dopodobniej wracał z imprezy andrzejkowej 
u kolegi, gdy wpadł do rzeki. Nie mógł się z 

niej wydostać. Wstępne ustalenia śledczych wskazują na 
to, że zmarł na skutek wychłodzenia organizmu. Ciało w 
rzece, w niedzielę około południa zauważyli przechodnie. 

– Policjanci wykonali czynności procesowe i wstęp-
nie wykluczyli udział osób trzecich w zdarzeniu. Decy-
zją prokuratora, ciało 65-latka zostało zabezpieczone do 
badań sekcyjnych. Obecnie ustalamy dokładne okolicz-
ności i przyczyny tego nieszczęśliwego zdarzenia – prze-
kazała aspirant Joanna Klimek z biłgorajskiej policji.  jn

Do wypadku doszło 27 listopada na ulicy Dzieci Zamojszczy-
zny w Zamościu.  Fot. Policja   

Ciało w rzece zauważyli 
przechodnie.  Fot. Policja 
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NOWY PUNKT Stacji Paliw MOYA

ul. Graniczna 2c, Zamość

R e k l a m a

W 
ostatnim czasie znów uak-
tywnili się oszuści, pod-
szywający się pod funk-

cjonariuszy CBŚP.
Rozsyłają e-maile, w których in-

formują o rzekomym „zajęciu kom-
putera” przez służby. Jako powód 
podają m.in. wykrycie pornogra-
fii dziecięcej. Straszą, że odbiorca 
maila zostanie zarejestrowany jako 
przestępca seksualny, a „sprawa bę-
dzie transmitowana przez kilka ka-
nałów telewizyjnych”. 

Oszuści w ten sposób próbu-
ją wyłudzić dane, pieniądze lub do-
stać się zdalnie do naszego kompu-
tera czy telefonu. Nie należy odpo-
wiadać na tego typu wiadomości, nie 
wolno przekazywać nadawcom – ani 
żadnym nieznanym osobom – na-
szych danych osobowych, kodów 
BLIK czy danych z karty kredyto-
wej. W żadnym wypadku nie wolno 
klikać w podejrzane linki, załączni-
ki ani skanować podanych w wiado-
mościach kodów QR.  mm

Nie odpowiadaj na 

D
w ó c h  2 8 - l a t kó w  z  g m .  S u ł ó w  z o s t a -
ł o  p rz e t r a n s p o r t o w a n y c h  d o  s z p i t a -
l i  p o  w y p a d k u  d o  k t ó re g o  d o s z ł o  2 8 

l i s t o p a d a . 
Osobowe aud i ,  k tóre  prowadz i ł  j eden  z 

nich,  z jechał  z  drogi  na je j  łuku i  uderzyło w 
drzewo.  Nieprzytomnych mężczyzn z  samo-
chodu wydobywali  strażacy,  przy użyciu na-
rzędzi hydraulicznych. Policja ustala przyczy-
ny zdarzenia.   jn Audi zjechał z drogi na jej łuku.  Fot. bryg. Marcin Lipiec

R e k l a m a
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MIRCZE   CZEKAJĄ NA WYSTAWCÓW. Gmina Mircze 
już po raz 8. zaprasza na kiermasz świąteczny przed Bożym Naro-
dzeniem, który organizuje 15 grudnia w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Mirczu. Kiermasz rozpocznie się o godzinie 11 i potrwa do go-
dziny 15. Wystawcy, którzy chcieliby gościć na kiermaszu i podzie-
lić się swoimi wytworami, mogą zgłosić się do GOK-u do 13 grud-
nia. Telefonicznie (730 824 010), mailowo: kontakt@gokmircze.pl 
lub osobiście.

TRZESZCZANY   DYNIOWE SMAKI. W świetlicy 
wiejskiej w Trzeszczanach odbyło się rozstrzygnięcie kolejnej edycji 
konkursu kulinarnego dla mieszkanek gminy Trzeszczany. Tematem 
przewodnim konkursu była dynia w wydaniu na słodko i słono. Do 
konkursu przystąpiło 13 uczestniczek z pośród których jury wyłoni-
ło finalistów w dwóch kategoriach. W kategorii ciast 1. miejsce za-
jęła „Pychotka dyniowa” Stanisławy Paterak, 2. „Sernik z dynią” 
Małgorzaty Kozickiej, a 3. „Ciasto piernikowe z kremem dyniowym 
i nutellą śliwkową”, którego autorką jest Agnieszka Martyniuk. W 
kategorii potrawa 1. miejsce zajął „Makaron dyniowy” przygotowa-
ny przez Teresę Bogucką, 2. „Pasztet z dyni” Iwony Szymańskiej, 
3. zajęła Aleksandra Kaliniak ze swoim „Chlebem dyniowym”. 

 MIKOŁAJKOWY KONCERT. 4 grudnia uczniowie Państwo-
wej Szkoły Muzycznej im. Witolda Lutosławskiego w Krasnymsta-
wie wystąpili w koncercie mikołajkowym. Orkiestra, zespół instru-
mentalny i soliści zaprezentowali się świąteczne impresje muzycz-
ne. Ponadto z okazji niedawnego Narodowego Święta Niepodległo-
ści w programie znalazła się również wiązanka melodii patriotycz-
nych z okresu 20-lecia międzywojennego.

 CHMIELINKA PROMOWAŁA CHMIELAKI. W Warszawie 
odbyły się Międzynarodowe Targi Turystyczne ITTF Warsaw 2024. 
Lokalna Organizacja Turystyczna „Krasnystaw – Wrota Roztocza” 
na stoisku zorganizowanym przez Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Lubelskiego promowała miasto Krasnystaw, gminę Krasnystaw 
oraz Powiat Krasnostawski. Do reklamy została zaangażowana także 
„Chmielinka”, czyli maskotka Chmielaków, która dzielnie pozowa-
ła do zdjęć ze zwiedzającymi targi turystyczne i rozdawała wszyst-
kim zaproszenia na przyszłoroczne Chmielaki Krasnostawskie, któ-
re obędą się w dniach 22-24 sierpnia. 

 80 LAT KOŚCIUSZKI. Zespół Szkół nr 1 im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Krasnymstawie świętował jubileusz 80-lecia istnienia. W 
uroczystości wzięli udział m.in. poseł Krzysztof Grabczuk, senator 
Józef Zając, starosta krasnostawski Janusz Szpak, dyrektor Dele-
gatury w Chełmie Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego Maciej Ba-
ranowski, dyrektor Delegatury w Chełmie Kuratorium Oświaty w 
Lublinie Teresa Mościcka. Burmistrza Krasnegostawu Daniela Mi-
ciułę reprezentowała sekretarz miasta Krasnystaw Renata Stangry-
ciuk, która dyrektorowi szkoły Małgorzacie Jędruszczak przekaza-
ła list gratulacyjny. Program obchodów obejmował również wystę-
py artystyczne uczniów, prezentacje multimedialne nawiązujące do 
historii szkoły oraz wspomnienia dawnych absolwentów. Wręczono 
pamiątkowe medale, które zostały przygotowane specjalnie z oka-
zji jubileuszu. Były one wyrazem uznania dla osób zasłużonych dla 
szkoły, w tym nauczycieli, absolwentów i przyjaciół placówki, któ-
rzy przez lata wspierali jej działalność.

GM. KRASNYSTAW 
 RECYTOWALI UTWORY LOKALNYCH POETÓW. Trzy 

„Grudniowe Laury” i piętnaście wyróżnień przyznało jury tegorocz-
nego Konkursu Recytatorskiego im. Marii Gleniowej, organizowanego 
przez Gminne Centrum Kultury w Siennicy Nadolnej. W przesłucha-
niach, które odbyły się w czwartek 5 grudnia, wzięło udział 33 recyta-
torów z trzech szkół podstawowych w gminie Krasnystaw. Zgodnie z 
regulaminem konkursu pod nazwą „Serce oddałam wioskom” uczest-
nicy deklamowali utwory poetów i pisarzy ziemi krasnostawskiej i Lu-
belszczyzny. Spośród najmłodszych uczestników z klas I-III najwyż-
sze oceny jury zdobyła Antonina Bąk ze Szkoły Podstawowej w Sien-
nicy Nadolnej, która na konkurs przygotowała „Kaprysię” Zbigniewa 
Dmitrocy i „Koncert” Anny Kamieńskiej. W kategorii uczniów klas IV
-VI najlepiej wypadła Zuzanna Lancmańska z SP w Siennicy Nadolnej 
z utworami autorstwa Marii Gleń – „Mamo” i „Jaskółeczka”. Spośród 
startujących w najstarszej grupie recytatorów z klas VII-VIII „Gru-
dniowy Laur” zdobyła Julia Chymos z SP w Krupem za interpretację 
wierszy „Oaza” Jana Miszczaka i „Diabelska zemsta” Jana Wróbla. 

P
rokuratura Okręgowa w Za-
mościu prowadzi śledztwo 
dotyczące niedopełnienia 

obowiązków służbowych przez funk-
cjonariuszy Służby Więziennej. Cho-
dzi o sprawę ucieczki 34-letniego 
Bartłomieja B., który przebywał w 
szpitalu psychiatrycznym. 

Niefrasobliwość strażników 
skutkowała 10-dniowymi intensyw-
nymi poszukiwaniami przestępcy 
zatrzymanego ostatecznie na Pod-
karpaciu. Uciekał na Słowację. Po-
czątkowo śledczy postawili zarzuty 
dwóm z czterech funkcjonariuszy, 
którzy pełnili służbę w noc uciecz-
ki 34-latka. Teraz zarzuty usłyszało 
kolejnych dwóch. 

Przypomnijmy, że Bartłomiej B. 
trafił do szpitala w Radecznicy 27 
września, po tym jak podjął próbę 
samobójczą w Zakładzie Karnym 
w Zamościu. Tu z kolei przebywał 

R
odzina seniora stoi na stano-
wisku, że szpital doskonale 
zdawał sobie sprawę z tego, że 

84-latek choruje na Alzheimera i trze-
ba mieć na niego oko. Dyrektor lecz-
nicy zaprzecza. Arkadiusz Bratkow-
ski twierdzi, że personel nie miał ta-
kiej wiedzy i w niczym nie zawi-
nił, nie było też powodu, by 
wzywać policję. Munduro-
wych powiadomiła dopie-
ro rodzina pana Jana – na 
drugi dzień. 

Przypomnijmy, że do 
zdarzenia doszło 20 listo-
pada. Mężczyzna do placówki 
trafił cztery dni wcześniej. Rodzi-
na stoi dziś na stanowisku, że w dniu 
przyjęcia personel został poinformo-
wany o wszystkich schorzeniach męż-
czyzny, m.in. o tym, że choruje na Al-
zheimera. Podobno też rodzina chcia-
ła przekazać leki seniora, ale spotkała 
się z odmową. 

Do wypadku doszło prawdopo-
dobnie około godz. 23. Czy 84-latek 
wypadł czy wyskoczył? To wciąż po-
zostaje niewiadomą. Jedna z wersji 
mówi, że mógł być na tyle nieświado-
my, że pomylił okno z drzwiami. Syn 
mężczyzny, w skardze złożonej do dy-
rektora szpitala, która dotarła także do 
naszej redakcji podnosi, że bliscy zo-
stali powiadomieni o wypadku dopie-
ro po godzinie od zdarzenia. Następ-
nego dnia syn seniora miał dowiedzieć 

Dzielnicowi zamojskiej komendy razem z przedsta-
wicielami Inspekcji Weterynaryjnej i fundacji „Ku-
dłaty Przyjaciel” interweniowali w pustostanie, w 
którym przebywały dwa bezpańskie koty. Przyniósł 
je tam współwłaściciel posesji. Mężczyzna poja-
wił się na miejscu, dowiedziawszy się o interwen-
cji służb. Wyjaśnił, że koty wałęsały się po ulicach 
miasta. Nie miał możliwości zabrania ich do domu, 
postanowił więc pomóc im tak, jak może – dokar-
miał je. Koty trafiły do schroniska.

mm, fot. Policja
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POMOGLI KOCIAKOM

w tymczasowym areszcie, jako po-
dejrzany o podwójne morderstwo 
– ojca i brata.

Ze szpitala uciekł 7 październi-
ka, po godz. 3 w nocy. Zdjął kajdan-
ki zespolone, odgiął kraty w oknie ła-
zienki i wyskoczył. Dwóch funkcjo-
nariuszy, którzy mieli go w tym cza-

sie pilnować ucinało sobie drzem-
kę. Kolejnej zmianie mundurowych 
przekazali, że wszystko jest w po-
rządku. Ci z kolei nie pofatygowali 
się, by sprawdzić czy Bartłomiej B. 
w ogóle jest w szpitalu. 

Strażnicy z pierwszej zmiany, 
którzy przysnęli podczas wielkiej 
ucieczki usłyszeli zarzuty 7 listopa-

da. W ub. tygodniu takie same za-
rzuty postawiono tym, którzy za-
mienili ich na służbie. 

– Nie powzięli w chwili ob-
jęcia służby wiedzy o ucieczce 
osadzonego ze wskazanej pla-
cówki medycznej. Skutkowało 
to półgodzinnym opóźnieniem 
we wdrożeniu akcji poszukiwaw-
czej – przekazał rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Zamo-
ściu, prokurator Rafał Kawalec. 

Przesłuchani nie przyznali 
się do popełnienia zarzucanych 
im czynów. Jeden z funkcjona-

riuszy skorzystał z prawa do odmo-
wy składnia wyjaśnień. Drugi złożył 
wyjaśnienia, ale ich treści prokura-
tura nie ujawnia. Za niedopełnienie 
obowiązków i działanie tym samym 
na szkodę interesu publicznego gro-
zi do 3 lat pozbawienia wolności. 

 jn

Bartłomiej B. został zatrzymany na Podkar-
paciu.  Fot. Policja

się od lekarza, że pacjent ma złamaną 
miednicę i piszczele. 

We wspomnianej skardze bliscy 
emeryta podkreślają, że w dniu wypad-
ku rodzina informowała lekarza o po-
gorszeniu stanu pacjenta – dezorienta-
cji, zaburzeniach kojarzenia i osłabie-

niu. „Przypuszczam, iż mogły 
nie być podawane wszystkie 

leki, które mój ojciec przyjmował na 
stałe” – uważa syn 84-latka. 

Kopia skargi została skierowana 
m.in. do starostwa jako organu pro-
wadzącego szpital, Narodowego Fun-
duszu Zdrowia oraz Rzecznika Praw 

Pacjenta w Warszawie. W biurze pra-
sowym tego ostatniego dowiedzieli-
śmy się, że RPP zwrócił się do dyrek-
cji szpitala z prośbą o przekazanie wy-
jaśnień w sprawie. 

Prokuratura Rejonowa w Hru-
bieszowie prowadzi postępowanie z 
art. 160, par. 2, mówiącego o naraże-
niu człowieka na niebezpieczeństwo 
utraty życia albo ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu. Czynności trwają – prze-
słuchiwani są świadkowie, sprawdza-
na jest dokumentacja medyczna oraz 
to czy zdarzenie zarejestrowała ja-
kaś kamera. 

Dyrekcja szpitala od początku stoi 
na stanowisku, że personel w żadnej 
mierze nie zawinił. Bo przede wszyst-
kim nie miał wiedzy o tym, że pa-
cjent może mieć problemy z pamię-
cią i orientacją. 

– Mamy pilnować każdego i zakła-
dać kraty w oknach? Dopóki jestem 
dyrektorem, tak się nie stanie. Chcę, by 
była tu namiastka normalności – mówi 
dyrektor Arkadiusz Bratkowski. 

Szefa szpitala spytaliśmy także o 
to, dlaczego personel nie powiadomił 
o zdarzeniu policji. 

– A z czego wynika przekonanie, 
że musieliśmy tak zrobić? Pacjent 
przeżył, został objęty opieką medycz-
ną, nie było zagrożenia życia. Nie było 
takiej potrzeby – przekonuje Arka-
diusz Bratkowski.  

jn

Arkadiusz Bratkowski: – Mamy pilno-
wać każdego i zakładać kraty w oknach? 
Dopóki jestem dyrektorem, tak się nie 
stanie.
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P
amiętacie ostre narzędzia w 
cukierkach halloweenowych? 
Teraz już nie chodzi o żylet-

ki w słodyczach, a o realne pozbawie-
nie siebie życia. Właśnie taki trend wy-
startował na TikToku – alarmuje Kin-
ga Szostko, prezeska Fundacji Prospo-
łecznej, która jako pierwsza odkryła i 
nagłośniła problem. Dziesiątki nasto-
latków rozważają popełnienie samo-
bójstwa 1 stycznia 2025 r. 

 –  To nie jest żart. Młodzi ludzie na-
prawdę komunikują, że w Nowy Rok 
skończą ze sobą. I wcale nie chodzi o 
to, żeby straszyć. Chcę, żeby to dotarło 
do rodziców. Dzięki temu być może uda 
się uratować chociaż jedno życie: może 
twojego syna, waszej córki… –  mówi 
Kinga Szostko, która działa w białym 
wywiadzie, specjalizującym się w cyber-
bezpieczeństwie. – Zwróćcie na nasto-
latki szczególną uwagę w okresie świą-
tecznym. A przede wszystkim bądź-
cie czujni w sylwestrową noc i Nowy 
Rok – ostrzega. 

Aby zminimalizować ryzyko i być 
może skutecznie zatrzymać ten niebez-
pieczny trend, złożyła już odpowied-
nie raporty do policyjnego Centralne-
go Biura Zwalczania Cyberprzestęp-
czości oraz do Dyżurnetu, zespołu eks-
pertów Naukowej i Akademickiej Sie-
ci Komputerowej, działającego jako 
punkt kontaktowy do zgłaszania nie-
legalnych treści w Internecie, szczegól-
nie związanych z wykorzystywaniem 
dzieci. Powiadomienia poszły również 
do Rzecznika Praw Dziecka oraz Mini-
sterstwa Edukacji. 

  �Kuba zero� 
Mroczna muzyka, ciemne zdjęcie 

lasu, mostu, pustostanu, ulicy i tajem-

nicza data 01.01.2025. Takich filmików 
nagrywanych i wrzucanych przez nasto-
latków (sądząc po wyglądzie, wiele z 
tych dzieci może mieć jednak mniej niż 
10 lat) na platformę TikTok pojawia się 
coraz więcej. Wyglądają z pozoru nie-
groźnie. Jednak są zapowiedzią wiel-
kiego niebezpieczeństwa. 1 stycznia to 
data planowanego samobójstwa, o któ-

rym komunikują wprost. Przykład: „po 
prostu wiem, że 1 stycznia 2025 o 4:30 
rano już nigdy nic ode mnie nie usły-
szycie”. Inny: „jeszcze tylko 30 dni i 
w końcu mnie nie będzie”. 

Wszystko zaczęło się od krótkiego 
filmiku chłopca o imieniu Kuba. –  Kubę 
znalazłam 2 grudnia. Nazywam go „pa-
cjentem zero”. Ledwie wrzucił treść, z 
której wynikało, że właśnie 1 stycznia 
2025 r. chce odebrać sobie życie, zachę-
cając do tego innych, a już algorytm Tik-
Toka błyskawicznie ją podłapał – mówi 
nam Kinga Szostko.

Nagranie Kuby tylko w ciągu jedne-
go dnia miało ponad 100 tys. wyświe-
tleń, zgromadziło przez ten czas 11,5 
tys. polubień. Pod filmikiem pojawi-
ło się ponad 800 komentarzy. W wie-
lu z nich dzieci deklarują chęć popeł-
nienia samobójstwa w pierwszy dzień 
nowego roku. 

Część wyraża swoje plany w posta-
ci wymownych emotikonek. Inni publi-
kują filmiki lub piszą w komentarzach: 
„zrobię to, obiecuję wam”, „mnie już 
nic nie uratuje, przepraszam wszyst-
kich, którzy to czytają”, a pod nimi 
mnóstwo nastolatków odpisuje: „rel”, 
co oznacza: „czuję to samo”. Wielu su-
geruje, że chciałoby popełnić samobój-
stwo, ale się boi bądź nie chce zosta-
wić bliskich: rodziców, rodzeństwa czy 
przyjaciół. „Chcę, ale coś mnie trzyma, 
że jeszcze trochę muszę zostać (pod ko-
niec stycznia mam psychiatrę)”, „chcę, 
ale boję się o moją siostrę i tatę, ale naj-
bardziej o to, że moja najmłodsza sio-
stra nie pamiętałaby mnie” – piszą. 

– Część nastolatków próbuje wes-
przeć tych, którzy znajdują się w wy-
raźnym dołku psychicznym i odpo-

wiada na wpisy związane z planowa-
nym samobójstwem, oferując pomoc. 
Proszą też o kontakt w wiadomości 
prywatnej bądź pytają czy dana oso-
ba chciałaby porozmawiać. Ale presja 
komentującej grupy zdaje się przewa-
żać nad próbami ratowania młodych 
osób – zauważa Kinga Szostko. – Post 
Kuby zgłosiłam natychmiast do TikTo-
ka, bo ta platforma decyduje czy i kiedy 
filmik zdjąć. Z doświadczenia wiem, że 
reaguje jak chce; często nie reaguje wca-
le. Film Kuby zniknął, ale dopiero po 24 
godzinach. Niestety, problem nie znik-
nął, rozlał się w sieci. Nastolatkowie 
lawinowo wpisują „01 01 2025”, albo 
„#1125” czy „New Year 2025” – ostrze-
ga. I przypomina, że dokładnie tak samo 
zaczął się inny trend.

Trend ten zaczął się na TikToku 24 
września, miesiąc przed Halloween. 
Został opisany na portalu bezpieczne-
dziecko.org, na którym publikuje także 
Kinga Szostko. 

Specjaliści od cyberbezpieczeństwa 
znaleźli 3579 postów i w sumie 125 tys. 
wyświetleń na TikToku, gdzie dzieci 
chwaliły się, co włożą innym do cukier-
ków. Były to: haczyki wędkarskie, trutki 
na szczury, karma dla psów, podpałki do 
grilla, domestos, kapsułki do zmywar-
ki, granulat do udrażniania rur, fentanyl, 
sperma i inne tego typu rzeczy. Potem 
w okolicach 1 listopada media obiegły 
przerażające doniesienia o cukierkach 
halloweenowych z „niebezpieczną nie-
spodzianką”. 

–  Kiedyś, w ósmej czy siódmej kla-
sie podstawówki chodziliśmy za róg i 
próbowaliśmy papierosów. Tak samo 
działa to teraz, tylko że jest to wirtual-
ne podżeganie do określonych zacho-
wań. Skala jest masowa: to setki, ty-
siące, dziesiątki tysięcy zaburzonych 
nastolatków, które te treści widzą, laj-
kują, zapisują na później, udostępnia-
ją dalej – podkreśla w rozmowie z Cy-
berDefence24 Kinga Szostko. 

Specjalistka z Fundacji Prospołecz-
nej codziennie spotyka się z niebez-
piecznymi zachowaniami, które nara-
żają dzieci na fizyczne i psychiczne nie-
bezpieczeństwo. Wszystko dokumentu-
je, komunikuje rodzicom na swoich ka-
nałach w mediach społecznościowych, 
pisze o tych zjawiskach na prowadzo-
nym przez Fundację portalu.

Dwa tygodnie temu ujawniła na 
TikToku twardą pornografię pod filtra-
mi dla dzieci. Zareagowała Państwowa 
Komisja do spraw Przeciwdziałania Pe-
dofilii, która złożyła zawiadomienie do 
prokuratury.  

Ogromnym problemem widocz-
nym w sieci jest – realne – samookale-
czanie się dzieci. 

– Na TikToku wyłapuję 1200 dzie-
ciaków tygodniowo. Podżegają ró-
wieśników, żeby to robić. Bywały dni, 
że znajdowałam 200-300 takich kont 
dziennie. Każde dziecko, które taką 
treść dodało, ma kilka tysięcy polu-
bień, kilka tysięcy komentarzy, kilka 
tysięcy udostępnień. To po prostu je-
den wielki obłęd – mówi. I podaje przy-
kłady nastolatków, które wprost poka-

zują, w którym miejscu się okaleczyły 
albo wstawiają graficznego ludzika, na 
którym zaznaczają pokaleczone czę-
ści ciała: ręce, brzuch, uda, nogi, kost-
ki. Do wiadomości dodają filtry w kil-
ku kolorach. Fioletowy oznacza bardzo 
mocne cięcia, czerwony – delikatniej-
sze, biały – powierzchowne. Są dzieci, 
które potrafią uszkodzić sobie tętnicę. 

W sieci są tysiące postów w stylu: 
„boję się bilansu, bo nie zeszły mi bli-
zny”, „ludzie, za głęboko się pocięłam, 
co robić?”, „od dzisiaj noszę szerokie 
bluzy, bo znów zaczęłam się ciąć”, „nie 
rozbiorę się na wuefie, bo mam sznyty”. 

Niebezpiecznych trendów jest co-
raz więcej. Ostatnio popularne wśród 
nastolatków jest wyzwanie ognia. Po-
lega na tym, żeby najpierw oblać ja-
kąś część ciała łatwopalną substancją, 
a następnie podpalić. Potem następu-
je szybka akcja gaszenia. Całość trzeba 
udokumentować i wrzucić na TikToka.  
Albo inny trend: młodzi ludzie „wypsi-
kują” cały dezodorant na ręcznik i wdy-
chają. Od kilku tygodni 12,13-letnie 
dziewczynki szkolą swoje rówieśnicz-
ki, jak schudnąć. Oszukują organizm, 
jedząc płatki do demakijażu, namoczo-
ne w soku owocowym. 

W sieci krąży coraz więcej wyzwań, 
popularnie nazywanych challengami. 
Niektóre to nieszkodliwe i ciekawe za-
bawy, które po prostu służą rozrywce, 
jak np. wyzwanie polegające na upo-
dabnianiu się do znanych celebrytów. 
Część wyzwań to akcje społeczne, ma-
jące zwrócić uwagę na ważne proble-
my bądź podejmowane w szczytnych 
celach akcje charytatywne, jak choćby 
„TrashTag Challenge”, polegająca na 
sfotografowaniu zaśmieconego miejsca, 
posprzątaniu go i pokazaniu uprzątnię-
tej przestrzeni. Były też challenge, w 
których cała Polska zbierała pieniądze 
dla chorych dzieci (pompki, przysiady, 
piosenki, oblewanie się zimną wodą) 
czy wspierające personel medyczny w 
czasie pandemii. 

Jednak dużą popularnością cieszą 
się też, niestety, zadania, które z dobrą 
zabawą nie mają nic wspólnego. Boha-

terowie bywają prowokowani, a nawet 
zmuszani (szantażem, groźbą) do wy-
konania niebezpiecznych rzeczy. Wy-
starczy wspomnieć o popularnym wy-
zwaniu, które polegało na fotografowa-
niu się na najwyżej dostępnych punk-
tach terenu (dachach, masztach telewi-
zyjnych, krawędziach wieżowców, itp.).  
Nie wszyscy odważni uszli z życiem.

W 2017 r. królował „niebieski wielo-
ryb” – gra, w której uczestnicy dostawali 
zadania do wykonania: od prostych po bar-
dzo niebezpieczne, jak np. wycięcie żylet-
ką określonych znaków na nogach czy rę-
kach, oglądanie w internecie filmów z tre-
ściami sadystycznymi, skok z wysokiego 
budynku, a nawet odebranie sobie życia. 

Teraz, jak alarmuje policja „niebie-
ski wieloryb” ma następcę. Chodzi o 
wykonanie selfie w bardzo niebezpiecz-
nym momencie czy miejscu, jak dach 
wieżowca czy tory kolejowe – tuż przed 
nadjeżdżającym pociągiem. Celem jest 
pokazanie, że dana osoba prawie otar-
ła się o śmierć. Im zdjęcie bardziej ry-
zykowne, tym więcej lajków i większe 
uznanie rówieśników. 

– Większość dzieci nie zdaje sobie 
sprawy z tego, jak bardzo niebezpiecz-
ne mogą być niektóre wyzwania. Dzia-
łają pod wpływem impulsu, poszukując 
dreszczyku emocji w przekonaniu, że 
„mnie nic złego nie spotka”. Po części 
związane jest to z etapem rozwoju mó-
zgu u dzieci i nastolatków, a w szczegól-
ności z dojrzewaniem jego struktur, od-
powiedzialnych za myślenie krytyczne, 
przewidywanie konsekwencji, planowa-
nie i podejmowanie decyzji. Te struktu-
ry pełną dojrzałość osiągając dopiero 
około 25 roku życia – mówi Anna Bor-
kowska, ekspertka NASK. 

Dlatego, jak dodaje, nastolatki są 
impulsywne i nie rozumują tak, jak do-
rośli. Nie w pełni rozumieją konsekwen-
cje ryzykownych zachowań, za to szyb-
ko odczuwają gratyfikację, wywoływa-
ną przez te zachowania. 

– TikTok jest przez dorosłych, ro-
dziców dzieci – romantyzowany. Sądzą, 
że to po prostu śmieszne filmiki, kotki, 
tańce. Tymczasem to potężne narzę-
dzie manipulacji i wpływania na dzie-
ciaki. Już po 4 minutach od założenia 
konta na TikToku wyświetlać się będą 
patologiczne treści. To nie są przypadki, 
platforma stosuje algorytm traumy. To 
pranie mózgów – mówi Kinga Szostko. 

Zachęca, by rodzice „odłączyli” dzie-
ci od TikToka, bo „siedzą” na tej platfor-
mie po 10 godzin dziennie, non-stop.

 Jadwiga Hereta
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Nagranie Kuby tylko 
w ciągu jednego 

dnia miało ponad 100 tys. 
wyświetleń, zgromadziło przez 

ten czas 11,5 tys. polubień. 
Pod filmikiem pojawiło się 
ponad 800 komentarzy. W 

wielu z nich dzieci deklarują 
chęć popełnienia samobójstwa 
w pierwszy dzień nowego roku
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– Większość dzieci nie 
zdaje sobie sprawy z 

tego, jak bardzo niebezpieczne 
mogą być niektóre wyzwania. 

Działają pod wpływem impulsu, 
poszukując dreszczyku emocji w 
przekonaniu, że „mnie nic złego 
nie spotka”. Po części związane 
jest to z etapem rozwoju mózgu 

u dzieci i nastolatków, a w 
szczególności z dojrzewaniem 

jego struktur, odpowiedzialnych 
za myślenie krytyczne, 

przewidywanie konsekwencji, 
planowanie i podejmowanie 
decyzji. Te struktury pełną 

dojrzałość osiągając dopiero 
około 25 roku życia – mówi 
Anna Borkowska, ekspertka 

NASK.

– TikTok jest przez 
dorosłych, rodziców 

dzieci – romantyzowany. 
Sądzą, że to po prostu 
śmieszne filmiki, kotki, 

tańce. Tymczasem to potężne 
narzędzie do manipulacji i 

wpływania na dzieciaki. Już 
po 4 minutach od założenia 

konta na TikToku wyświetlać 
się będą patologiczne treści. To 

nie są przypadki, platforma 
stosuje algorytm traumy. To 

pranie mózgów – mówi Kinga 
Szostko. Zachęca, by rodzice 

„odłączyli” dzieci od TikToka, 
bo „siedzą” na tej platformie 
po 10 godzin dziennie, non-

stop.
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 PACZKA DLA SENIORA. Fundacja Parasol Roztocza rozpo-
częła akcję „Paczka dla seniora”. Ma ona na celu spełnianie świą-
tecznych marzeń seniorów. Fundacja poprosiła pensjonariuszy 
domu seniora, aby napisali listy do Świętego Mikołaja. Każdy, kto 
chce spełnić marzenia seniora – proszony jest o wysłanie wiadomo-
ści do organizacji na Facebooku lub Instagramie. Czego życzą so-
bie seniorzy? Pan Leszek poprosił o ciepłe zimowe buty w rozmia-
rze 42-43. Chciałby również dostać sypaną kawę, mandarynki, ba-
nany oraz słodycze. Pan Henryk nie był w stanie sam wybrać swo-
ich wymarzonych prezentów – czeka na niespodziankę. A pan Ro-
man najbardziej chciałby dostać krzyżówki i pralinki. 

 SZACHOWA RYWALIZACJA. 30 listopada w starostwie od-

były się zawody szachowe zorganizowane przez Tomaszowskie To-
warzystwo Regionalne. Turniej szachowy pamięci dra Janusza Pe-
tera został rozegrany w czterech kategoriach wiekowych, przycią-
gając licznych miłośników królewskiej gry. Na zakończenie zawo-
dów wręczono puchary i dyplomy. 

TYSZOWCE   WARSZTATY W DPS. 5 grudnia pracownicy 
Ośrodka Interwencji Kryzysowej w Tomaszowie Lubelskim przepro-
wadzili warsztaty w Domu Pomocy Społecznej w Tyszowcach. Tema-
tem spotkania była adaptacja mieszkańców w nowym środowisku. Pod-
czas warsztatów uczestnicy mieli okazję otwarcie porozmawiać o wy-
zwaniach, emocjach i sposobach radzenia sobie z nową rzeczywistością. 
Szczególnym punktem programu był pokaz filmu „Cyrk Motyli”, który 
ukazuje, jak odkrywać własny potencjał i przezwyciężać trudności. 

NABRÓŻ-KOLONIA   O CYBERPRZEMOCY. W Szkole 
Podstawowej w Nabrożu-Kolonii odbyło się spotkanie poświęcone cy-
berprzemocy. Rozmawiano z uczniami o zagrożeniach w sieci oraz o 
tym, jak świadomie i odpowiedzialnie korzystać z Internetu. Poruszo-
no kwestie hejtu, wykluczenia cyfrowego i cyberprześladowania – oma-
wiając, jak bronić się przed nimi oraz gdzie szukać pomocy. Zachęcano 
uczniów do udziału w konkursie „kadrujeMY przeciw CYBERprzemo-
cy”, organizowanym przez Powiat Tomaszowski, Ośrodek Interwencji 
Kryzysowej w Tomaszowie Lubelskim oraz Stowarzyszenie Samorzą-
dów Powiatu Tomaszowskiego. Zadaniem uczestników jest stworze-
nie krótkiego filmu promującego przeciwdziałanie przemocy w sieci. 

 MUZYCZNIE I KAMERALNIE. 13 grudnia w Muzeum For-
tyfikacji i Broni Arsenał w Zamościu odbędzie się kameralny kon-
cert muzyki epoki romantyzmu inspirowanej twórczością Juliusza 
Kossaka. Koncert organizowany jest w ramach wydarzeń to-
warzyszących wystawie „Od patriotyzmu do bohaterstwa. Dzie-
dzictwo sztuki wojennej”. Start godz. 16. Wykonawcami będą uta-
lentowani uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stop-
nia im. Karola Szymanowskiego w Zamościu. Wstęp wolny.

 NAJPIERW ROZŁÓŻ WOREK. Zamojskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej wprowadza zmiany przy odbiorze odpadów 
BIO dla mieszkańców domów jednorodzinnych. Maja one związek 
z przymarzaniem w okresie zimowym odpadów BIO do pojemni-
ków i licznymi uszkodzeniami przy ich opróżnianiu. By temu zapo-
biec, PGK pilotażowo na sezon zimowy przekazuje mieszkańcom 
domów jednorodzinnych worki do pojemników na bioodpady 120 l 
i 240 l. Worek należy rozłożyć w pojemniku. 

 ZAPROSZENIE NA KOLĘDOWANIE. Zamojski magistrat 
oraz Zamojski Dom Kultury zapraszają wszystkich mieszkańców do 
wzięcia udziału w Zamojskim Kolędowaniu. Mieszkańcy miasta ko-
lędować będą podczas Wigilii dla Mieszkańców, a ta na Rynku Wiel-
kim rozłoży się 15 grudnia. Mile widziane są grupy pracownicze, 
zespoły amatorskie lub profesjonalne, klasy, przedszkolaki, rodziny 
oraz grupy znajomych. Zgłoszenia przyjmowane są do 11 grudnia.

 UMOWA PARTNERSKA. Zamojskie Zakłady Zbożowe pod-
jęły współpracę z Zespołem Szkół Ponadpodstawowych nr 4 w Za-
mościu. Umowę podpisali 3 grudnia prezes ZZZ Krzysztof Krysz-
czuk i dyrektor ZSP nr 4 Lidia Sternik. Na jej mocy uczniowie Bu-
dowlanki z klas technik technologii żywności i kucharz będą korzy-
stać z wiedzy i doświadczenia pracowników zakładów – podczas 
zwiedzania zakładów, praktyk zawodowych, pokazów i prezentacji.

Z
boża, kukurydza, żywiec drobiowy, 
żywiec wołowy, warzywa i owo-
ce, produkty mleczne, cukier – to 

wszystko wkrótce może popłynąć do Eu-
ropy szeroką strugą z krajów Mercosur, w 
skład którego wchodzą Argentyna, Bra-
zylia, Paragwaj, Boliwia i Urugwaj. 
Obawa przed importem produktów 
rolnych z Ameryki Łacińskiej wypro-
wadziła na ulice polskich rolników. O 
Ukrainie też nie zapominają, nadal 
traktując ja jako groźnego konkurenta. 

Dobiegają końca negocjacje między 
Komisją Europejska a krajami ugrupowa-
nia Mercosur w sprawie umowy o wol-
nym handlu, przewidującej m.in. całko-
wite lub częściowe zniesienie ceł w han-
dlu wzajemnym towarami – w tym pro-
duktami rolnymi, współpracę w spra-
wach weterynaryjnych i fitosanitarnych, 
ale też np. liberalizację dostępu do rynku 
zamówień publicznych. Pol-
ski rząd się jej sprzeciwia, co 
nie na wiele może się zdać. 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju zgłasza poważne 
zastrzeżenia i stoi na stano-
wisku, że umowa może przy-
nieść pewne korzyści dla sek-
tora przemysłowego, trans-
portu morskiego i niektórych 
usług, ale kosztem większo-
ści segmentów produkcji rol-
no-spożywczej, a szczególnie 
w obszarze branży mięsnej 
(drobiu i wołowiny) oraz cukru, etanolu i 
in. Uważa, że przyjęcie umowy w obecnym 
kształcie doprowadzi do wyparcia z unij-
nego rynku polskich i europejskich produ-
centów na rzecz dostawców z Mercosur. 

Sprzeciw wobec unijnej umowy z 
Mercosur, a także wobec Zielonego Ładu 
oraz złożonemu w Sejmie nowemu oby-
watelskiemu projektowi ustawy o ochro-
nie zwierząt – 3 grudnia wyprowadził na 
ulice setki rolników w 23 miejscowościach, 
w tym w Tarnogrodzie oraz Tarnawatce.  

W Tarnogrodzie w pow. biłgoraj-
skim rolnicy w kolumnie liczącej ok. 30 
ciągników przejechali drogą wojewódz-
ką 835. Około 50 ciągników liczyła ko-
lumna spowalniająca ruch na kilkuki-
lometrowej trasie Tarnawatka – Tarna-
watka Tartak na drodze krajowej nr 17.  

Protest miał charakter ostrzegawczy i 
był organizowany oddolnie, ale poparło go 
wiele organizacji rolniczych. 

 
Rozmowy o wolnym handlu z Merco-

sur Komisja Europejska rozpoczęła około 
20 lat temu. Na jej podpisanie najbardziej 
naciskają teraz Niemcy, które ze względu 
na problemy gospodarcze zmuszone są po-
szukiwać nowych rynków zbytu. Jednak 

 

kraje takie jak Argentyna czy Brazylia w tej 
wymianie handlowej mogą do sprzedaży 
zaoferować przede wszystkim żywność. 
Argentyna prócz soi – której w Europie 
się nie uprawia – produkuje bardzo duże 
ilości wołowiny, a Brazylia jest obecnie 
największym na świecie producentem 
mięsa drobiowego i cukru.

Przy tym – co podnoszono także 
w przypadku Ukrainy – kraje Amery-
ki Południowej przy produkcji żywno-
ści nie przestrzegają standardów obo-
wiązujących w Unii Europejskiej, na-
rzucającej swoim producentom wyśru-
bowane standardy odnoście dobrosta-
nu zwierząt czy stosowania środków 
ochrony roślin. Dodatkowo zwłaszcza w 
Brazylii tereny rolnicze powstają w miej-
scach po wycinanej dżungli, podczas gdy 
w Europie ogromny naciska kładzie się 
na ochronę środowiska i klimatu. 

– Z Ameryki Południowej sprowadza-
my soję i to nie stanowi dla nas zagrożenia, 
gdyż u nas się jej nie uprawia. Ale już ta-
kie produkty, które tam się wytwarza, jak 
wołowina, przetwory mleczne, my także 
musimy wyeksportować. Tak samo jest z 
cukrem. Polska jest także potentatem w 
produkcji drobiu i musimy dla niego szu-
kać rynków zbytu. A to właśnie produk-
ty drobiowe i cukier byłyby sprowadza-
ne do Unii Europejskiej z krajów Merco-
sur – mówi Gustaw Jędrejek, prezes Lubel-
skiej Izby Rolniczej. – Holdingi stać na to, 
by przez pewien czas sprowadzać towary 
stamtąd w cenach dumpingowych. Oba-
wa, że w tym czasie dojdzie do zniszcze-
nia rodzimej produkcji żywności w naszym 
kraju jest bardzo poważna. Europa jest ła-
komym kąskiem, bo mieszka w niej 500 
mln konsumentów, a więc jest kogo żywić.

Wobec żywności z Ameryki Połu-
dniowej wysuwane są te same zarzuty, 
co do ukraińskiej: stosuje się tam ogrom-
ne ilości środków ochrony roślin i nawo-
zów mineralnych, także takich, które są 
zakazane w Polsce. Jednak dodatkowo 
kraje Mercosur i Europę dzieli ogromna 
odległość. By przewieźć żywność na od-
ległość setek kilometrów, przynajmniej 
część trzeba będzie konserwować. 

– To ogromna hipokryzja. Europej-
skich, w tym polskich rolników zmusza 
się do stosowania wyśrubowanych norm 
ekologicznych, narzucanych m.in. przez 
Zielony Ład, i w tym samym czasie pla-
nuje się import od producentów, których 
nie obowiązują żadne normy. Ucierpią 
na tym nie tylko rolnicy – bo żywność 
z Ameryki Południowej, produkowana 
przemysłowo jest tańsza, ale też konsu-
menci. Polska żywność ma bardzo dobrą 
jakość  – podkreśla Gustaw Jędrejek. – A 
kto w tym przypadku mówi o śladzie wę-
glowym, który powstanie podczas tego 
transportu? To prawdziwa hipokryzja. 

 
Rolnicy sprzeciwiają się także nowej 

ustawie o ochronie zwierząt. Obywatel-
ski projekt trafił do Sejmu z podpisa-
mi 500 tys. osób, choć prawdopodob-
nie nie wszyscy zdawali sobie sprawę z 
jego zapisów, np. propozycji wprowa-
dzenia obowiązkowej kastracji psów i 
kotów za wyjątkiem zwierząt utrzymy-
wanych w celach hodowlanych przez 
hodowców – zarówno tych mieszkają-
cych na wsi, jak i w blokach. 

Projekt ustawy przewiduje też m.in. 
wprowadzenie całkowitego zakazu trzy-
mania zwierząt domowych na uwięzi, 
przyznanie prawa do odbioru zwierząt 
organizacjom prozwierzęcym, wpro-
wadzenie minimalnych rozmiarów koj-
ców dla psów (10 mkw. dla psów ma-
łych i 20 mkw. dla dużych), wprowadze-
nie obowiązkowego znakowania psów 
i kotów, rozszerzenie katalogu zacho-
wań uznawanych za znęcanie się nad 
zwierzętami. 

Przeciwko takim zapisom projektu, 
jak używanie pęt i pałąków np. podczas 
dojenia krów, zaprotestowała m.in. Kra-
jowa Rada Izb Rolniczych.  

Mimo że po protestach rolników, 
które odbywały się poprzedniej zimy, 
Komisja Europejska złagodziła niektó-
re zapisy dotyczące Zielonego Ładu 
– m.in. obowiązku ugorowania ziemi 
– wciąż budzi on duży sprzeciw. 

– Zielony Ład narzuca nam, rolni-
kom, obowiązek wprowadzania w go-
spodarstwach zeroemisyjności. Doty-
czy to budynków – stodół czy obór, w 
których będziemy musieli np. wymienić 
okna, tuneli do uprawy warzyw i ciągni-
ków. Trzeba je będzie certyfikować. Mo-
dernizacja naszych narzędzi pracy wy-
maga olbrzymich kosztów, a w tym sa-
mym czasie Unia chce zezwolić na im-
port żywności z Mercosur, produkowa-
nej poza jakąkolwiek unijną kontrolą. To 
cios w nasze rolnictwo – mówi Tomasz 
Obszański z Tarnogrodu, reprezentują-
cy NSZZ „Solidarność” RI.   (ar)

Około 50 ciągników liczyła kolumna spowalniająca ruch 
na drodze krajowej nr 17. 

G
dy kilka lat temu Polacy zde-
rzyli się cenami masła sięga-
jącymi 8 zł, większość była 

w szoku. Potem jednak sytuacja wró-
ciła do normy i ceny się obniżyły. Aż 
do teraz. Tak potrzebne przed święta-
mi kostki kosztują coraz więcej i wię-
cej. Co gorsza, to jeszcze nie koniec 
wzrostu cen. 

 

– Gdzie jest masło? – pyta mąż za-
glądając do lodówki. – W sejfie – opo-
wiada małżonka. Tak brzmi jeden z po-
pularnych ostatnio żartów nawiązują-
cych do rosnących cen masła. 

Kostka aktualnie kosztuje co najmniej 
8 zł, a bardzo często już blisko 10 zł. To naj-
wyższa cena w historii. Podwyżki zaczęły 
się we wrześniu. Tylko w listopadzie pro-

dukt podrożał o 31,8 procent. Do tego cena 
wciąż rośnie i ma rosnąć co najmniej do 
końca bieżącego roku. Powód? To przede 
wszystkim mniejsza produkcja mleka. Do-
tyczy Stanów Zjednoczonych, Nowej Ze-
landii (największy eksporter masła na świe-
cie), a także krajów europejskich. 

Spadki produkcji eksperci tłumaczą 
przede wszystkim letnią suszą hydrolo-
giczną. W glebie było mniej wody, a to 
przełożyło się na ilość i jakość zbóż prze-
rabianych na paszę dla krów. Do tego 
część mlecznych stad ucierpiała z powo-
du tzw. choroby niebieskiego języka. Nie-
którzy hodowcy musieli podjąć bolesną 
decyzję redukcji pogłowia.   jn
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N
awet nie jedna trzecia, bo tyl-
ko 29,02 proc. – tylu katolików 
chodzi na (obowiązkowe) nie-

dzielne msze św. Komunię św. przyj-
muje zaledwie 14,02 proc. Obraz re-
ligijności, jaki rysuje się na podstawie 
ostatnich badań Instytutu Statystyki 
Kościoła Katolickiego – daleki jest od 
utrwalonego w naszych głowach po-
jęcia Polak-katolik. Wierni diecezji za-
mojsko-lubaczowskiej w kilku aspek-
tach się wyróżniają. 

Kościół katolicki w Polsce jest 
w  kryzysie – ewidentnie pokazuje 
to spadający z roku na rok odsetek 
osób, uczęszczających na niedzielne 
msze św., przystępujących do komu-
nii św., bierzmowania, chrzczących 
dzieci, zawierających śluby kościelne. 
Powoli maleje liczba księży, znaczą-
co – kleryków.  

Z danych, które ISKK opracował 
na podstawie ostatniego dorocznego li-
czenia wiernych (odbywało się w nie-
dzielę, 22 października zeszłego roku) 
wynika, że choć galopujące od 2019 r. 
spadki religijności nieco wyhamowały, 
to i tak w 2023 r. wierni byli zaintereso-
wani praktykowaniem religii mniej niż 
rok wcześniej. 

Jeśli chodzi o dominicantes – czy-
li uczęszczających na niedzielne msze 
św. – spadek rok do roku wyniósł pół 
punktu procentowego. Ale jeśli zesta-
wić miniony rok z  przedpandemicznym 
2019 – spadki są znaczące. Wtedy do ko-
ścioła na niedzielne msze św. uczęszcza-
ło 36,9 proc. wiernych. 

Co prawda, jeśli chodzi o frekwen-
cję na mszach niewielkie „odbicie” na-
stąpiło w 2021 r. (40 proc.), ale – jak po-
kazały kolejne lata – trend zwyżkowy się 
nie utrzymał. Spadki postępują. Czasy, 
gdy do kościoła na niedzielną mszę św. 
chodziła ponad połowa wiernych (w 
1982 r. np. odsetek dominicantes wy-
nosił 57 proc.) są  już odległą przeszło-
ścią i nie wrócą. 

Trzeba przy tym wszystkim pamię-
tać, że dane nie dotyczą wszystkich 
wiernych, ale tylko tzw. zobowiąza-
nych, a więc grupy z wyłączeniem dzie-
ci do 7. r. ż. oraz osób starszych, cho-
rych i z ograniczeniami poruszania się. 
Zobowiązani to ok. 82 proc. wszyst-
kich katolików. 

W najnowszym badaniu ISKK 
najwyższy poziom wskaźnika domini-
cantes odnotowano tradycyjnie w die-
cezjach: tarnowskiej – 60,5 proc. (rok 
wcześniej – 61,5 proc.), rzeszowskiej 
– 53,2 proc. (przed rokiem – 52 proc.) 
i przemyskiej – 49,1 proc. (rok wcze-
śniej – 49,5 proc.). Te diecezje przodują 
pod względem religijności od lat. 

W naszej diecezji odsetek domini-
cantes wyniósł 37,96 proc. Względem 
poprzedniego roku nastąpił więc wzrost; 
w 2022 r. do kościołów regionu w dniu 
dorocznego badana poszło 36,59 proc. 
zobowiązanych wiernych.

Wskaźnik communicantes (przyj-
mujących komunię św.) w 2023 r. wy-
niósł 14,02 proc. i był nieco wyższy niż w 
roku 2022 (13,9 proc.). W przedpande-
micznym roku 2019 wynosił 16,7 proc.

Nasza diecezja znalazła się na dru-
gim miejscu w kraju pod względem 
odsetka osób przyjmujących komu-

nię św. Wyniósł 21,05 proc. (rok wcze-
śniej – 19,6 proc., byliśmy wtedy na miej-
scu trzecim). 

Najwięcej osób komunię św. przyj-
muje w diecezji tarnowskiej – 24,4 proc. 
(rok wcześniej – 25,6 proc.). Na trze-
cim miejscu znalazła się diecezja biało-
stocka – 20,1 proc. (rok wcześniej od-
setek communicantes wynosił tam 20,5 
proc., co dawało tej diecezji drugie miej-
sce w Polsce). 

Jak pokazują dane, nasza diecezja 
przesuwa się pod tym względem w ostat-
nich latach w górę zestawienia: jeszcze 
trzy lata temu byliśmy na miejscu czwar-
tym (z odsetkiem 17,9 proc.). Ale i u nas, 
gdy patrzeć długofalowo, liczba przyjmu-
jących komunę św. podczas niedzielnej 
mszy spada. W 2018 r. odsetek commu-
nicantes  wynosił 23,7 proc. 

W tegorocznym raporcie ISSK do-
dano wskaźnik, nazwany „communi-
cantes względny”. Informuje on, jaki 
odsetek osób, obecnych na mszy, przyjął 
komunię. Za 2015 r. wyniósł 42,8 proc. 
Za 2023 r. – 48,3. To potwierdza komen-
tarze ekspertów o tym, że co prawda 
od Kościoła odchodzi sporo osób, ale 
ci, którzy zostają – są osobami reli-
gijnymi, zaangażowanymi w wiarę.

Nasza diecezja jest jedną z tych, 
które ten wskaźnik mają najwyższy 
w kraju: wynosi 55,5 proc. Wyższy 
jest tylko w  diecezjach białostockiej, 
lubelskiej i ełckiej (tam jest najwyż-
szy w  Polsce – 58,4 proc.).

ISKK udostępnił TZ szcze-
gółowe dane, dotyczące dekana-
tów z naszego regionu. Wynika 
z nich, że najwięcej osób na nie-
dzielną mszę św. uczęszcza w de-
kanatach Biłgoraj  Północ (52,49 
proc.), Tarnogród (45,42 proc.) i 
Biłgoraj Południe (41,89 proc.).

Najmniej gorliwi okazali się 
mieszkańcy dekanatów: Hrubie-
szów Południe (23,71 proc.), Si-
taniec (26,46 proc.) i Hrubieszów 
Północ (26,80 proc.). Jednocześnie 
warto zauważyć, że także w tych trzech 
dekanatach frekwencja w 2023 r. była 
wyższa niż rok wcześniej (porówna-
nie – w tabeli).

Najwyższy odsetek przyjmujących 
komunię św. w zeszłym roku miały de-
kanaty: Biłgoraj Północ (31,19), Tarno-
gród (26,97) i Szczebrzeszyn (25,16). 
Najniższy: Hrubieszów Południe (13,97 
proc.), Sitaniec (13,98 proc.) i Hrubie-
szów Północ (15,87 proc.) .  

Jeśli chodzi chrzty, w zeszłym roku 
udzielono ich 267 200. Było ich więc o 
11,6 proc. mniej niż rok wcześniej (302,2 
proc.) i ok. 28 proc. mniej niż w 2019. 

 W naszej diecezji w zeszłym roku 
ochrzczono 3154 osób. Rok wcześniej 
– 3 853; w roku 2021 – 4 090, w 2019 
–  4555. Główny powód spadku liczby 
tych sakramentów to malejąca z roku 
na rok liczba rodzących się w naszym 
regionie dzieci.

Do pierwszej komunii św. w ze-
szłym roku w Polsce przystąpiło 324 982 
dzieci (rok wcześniej 337 187). W die-
cezji zamojsko-lubaczowiej sakrament 
ten po raz pierwszy przyjęło 3 905 dzie-

ci. To mniej niż w roku 2022 (4 196), ale 
więcej niż w 2019 (2 753). Rekord ostat-
nich lat mieliśmy w roku 2018, gdy do I 
komunii św. poszło u nas 5 197 dzieci.

Liczba sakramentów bierzmowa-
nia, przyjmowanych przez nastolatki, 
także spada. W roku szkolnym 2023/24 
przyjęło go 293 984 osób. Rok wcze-
śniej – 304 743, co było sporą zwyżką 
względem roku 2021 (265 681). Za tę 
zwyżkę odpowiadała jednak pandemia, 
przez którą część uroczystości przesu-
nięto. Przed pandemią, w roku 2019 do 
bierzmowania przystąpiło 382 471 mło-
dych Polaków.  

W diecezji zamojsko-lubaczowskiej 
do tego sakramentu w 2023 r. przystąpi-
ły 4 304 osoby. Rok wcześniej – 5058, a 
w 2019 r. –  6750.

Liczba osób, przysięgających sobie 
dozgonną miłość, wierność i uczciwość 
małżeńską przed ołtarzem – także spa-
da. Ślub kościelny w 2023 r. wzięło 77,2 
tys. par. To oznacza spadek o 12,1 proc. 

w stosunku do 2022 r. (87 899) i aż o ok. 
38  proc. względem roku 2019 (125 tys.).

W naszej diecezji przed ołtarzem w 
zeszłym roku ślubowało 1 310 par, gdy 
rok wcześniej – 1 526. Tymczasem jesz-
cze w 2018 r. ślubów w kościołach regio-
nu było ponad dwa razy więcej (3 075). 

Już od kilku lat mówi się o tym, 
że polska młodzież jest najbardziej la-
icyzującą się grupą w Europie. Świad-
czy o tym nie tylko wzrastająca licz-
ba osób, które dorastając – rezygnu-
ją z kolejnych sakramentów, ale też 
malejące z roku na rok zainteresowa-
nie uczestnictwem w lekcjach religii. 

Wg ISKK, w roku szkolnym 
2023/2024 na lekcje religii w placów-
kach edukacyjnych uczęszczało 78,6 
proc. uczniów. W ubiegłym roku odse-
tek wynosił  80,3 proc., w 2020 r. – 85,7 
proc., a w 2019 – 87,6 proc.  

 Najwyższy odsetek w zeszłym roku 
był w diecezjach: przemyskiej (96,0 
proc.), tarnowskiej (95,9 proc.) oraz 
rzeszowskiej (94,1 proc.). Najniższy – 
w warszawskiej (58,3 proc.), warszaw-
sko-praskiej (61,6 proc.) i wrocławskiej 
(63,5 proc.). Natomiast i wśród liderów, 
i na samym dole zestawienia – nastąpiły 
spadki względem roku ubiegłego.

Nasza diecezja pod  tym względem 
wciąż jest w czołówce kraju: odsetek 
wyniósł 92,1 proc. i był wyższy niż rok 
wcześniej (87,4 proc.).  Choć, oczywi-
ście, jeśli spojrzeć na dane z kilku ostat-
nich lat – spadek jest widoczny. W 2018 
r. na lekcje religii na naszych terenach 
chodziło 96,6 proc. uczniów.

Największa frekwencja, jeśli chodzi 
o wiek polskich uczniów, jest w przed-
szkolach, gdzie na religię w roku szkol-
nym 2023/24 uczęszczało 85,9 proc. dzie-
ci. To więcej niż w trzech poprzednich la-
tach (83,7 proc., 82,9 proc., 85,5 proc.).

W szkołach podstawowych w 2023 
r. chodziło na nią 87,7 proc. uczniów. 
Rok wcześniej – 88,9 proc. Trend w pod-
stawówkach jest wyraźnie spadkowy: 
dwa lata wcześniej odsetek wynosił 90,2 
proc., a jeszcze wcześniej – 92,1 proc.  

W liceach ogólnokształcących od-
setek uczestniczących w religii w roku 
szkolnym 2023/24 wynosił 57,5 proc., 
gdy rok wcześniej – 60,1 proc., dwa lata 
wcześniej – 63,2 proc., a trzy lata wcze-
śniej – 69,8 proc.

W technikach na religię ze-
szłej jesieni chodziło 61,7 proc. 
uczniów. Rok wcześniej – 65,7 
proc., dwa lata wcześniej – 68,5 
proc., a trzy lata wcześniej –74,9 
proc. W szkołach branżowych I 
stopnia – 59,3 proc. (cofając się 
w latach: 63,7 proc., 68,9 proc., 
75,6 proc.), w szkołach branżo-
wych II stopnia – 50,5 proc. (rok 
wcześniej – 55,3 proc., dwa lata 
wcześniej – 60,3 proc., a trzy lata 
wcześniej – 58,2 proc.).

Polski Kościół na tle innych 
krajów – wciąż ma bardzo moc-
ne struktury organizacyjne i dużo 
księży, choć i to grono się kurczy.

Mamy w sumie 10 344 para-
fie katolickie (z czego 680 to pa-
rafie zakonne). W stosunku do 
roku 2019 ich liczba zmalała o 38. 
Obecnie największą liczbę parafii 
mają diecezje: krakowska (448), 

tarnowska (445) i poznańska (416), 
najmniejszą – Ordynariat Polowy WP 
(72) oraz diecezje: drohiczyńska (98) i 

białostocka (113).W naszej diecezji jest 
ich 187 i ta liczba się nie zmienia od lat.

Liczba księży tzw. inkardynowa-
nych (przypisanych) do rzymskokato-
lickich diecezji i eparchii greckokatolic-
kich w 2023 r. wyniosła 23 612 – i było 
to o 153 księży mniej niż w roku po-
przednim oraz o 1095 mniej niż w 2019 
r. Natomiast księży diecezjalnych, bez-
pośrednio zaangażowanych w pracę 
duszpasterską mieliśmy w zeszłym roku  
18 553 – o 2176 mniej niż w roku 2019.

Najwięcej księży inkardynowanych 
posługuje w diecezji tarnowskiej – 1486, 
krakowskiej – 1135 i katowickiej – 978. 
Najmniej – w Ordynariacie Polowym 
WP – 51, w diecezji drohiczyńskiej – 250 
i elbląskiej – 267. 

W naszej diecezji w 2023 r. księży 
inkardynowanych było 428 (rok wcze-
śniej – 440, w 2018 r. – 459). Liczba 
księży posługujących duszpastersko w 
parafiach wynosiła w zeszłym roku na-
tomiast 331 (rok wcześniej – 333, na-
tomiast w 2018 r. – 351). 

Kolejny rok z rzędu odnotowano 
spadek liczby alumnów diecezjalnych: 
w 2023 r. w całej Polsce było ich 1 039, 
co stanowi spadek o 10,8 proc. w po-
równaniu z rokiem 2022 i prawie o 40 
proc.  względem roku 2019.

W przeliczeniu na 100 księży 
pracujących w diecezjach najwięcej 
alumnów seminariów diecezjalnych 
jest w diecezji warszawskiej (10 alum-
nów na 100 księży diecezjalnych), 
łódzkiej (9 na 100) oraz bielsko-ży-
wieckiej (7 na 100), najmniej – w die-
cezjach bydgoskiej, warmińskiej i le-
gnickiej (po 2 na 100).

W liczbach bezwzględnych naj-
więcej alumnów ma diecezja tarnow-
ska (85, a więc o 1 więcej niż rok 
wcześniej), a najmniej bydgoska (5). 
W naszej diecezji jest 16. Dla porów-
nania w zeszłym roku było ich 19, w 
2021 – 15, w 2020 – 20, w 2019 – 23, 
a w 2018 – 31.

W żeńskich zgromadzeniach w 
2023 r. było 15,6  tys. zakonnic –  o 300 
mniej niż rok wcześniej. Liczba zakon-
ników oraz członków stowarzyszeń ży-
cia apostolskiego w 2023 r. wynosiła 7 
337. Zaledwie rok wcześniej – 10,5 tys.  
 mm

41,89 39,17 23,80 21,37

52,49 45,50 31,19 25,36

35,34 37,41 20,12 23,43

23,71 23,25 13,97 13,51

26,80 24,74 15,87 13,32

39,64 41,71 20,96 20,18

39,77 44,30 22,77 26,84

35,18 29,66 20,01 16,06

26,46 24,62 13,98 14,05

40,91 35,01 25,16 18,91

45,42 39,31 26,97 22,26

37,97 38,33 18,89 18,93

33,85 32,18 16,70 17,08

39,06 38,89 22,30 18,78

37,94 37,31 22,12 21,05

35,27 34,39 19,50 19,09

Rys. J. Lipiec
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REKLAMA

 WESPRZYJ WOŚP. Miasto Zamość po raz kolejny dołącza do 
finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W tym roku po raz 
pierwszy sztab mieści się przy Urzędzie Miasta w Wydziale Kultu-
ry, Sportu i Promocji Miasta Zamość, ul. Hugona Kołłątaja 1. Jego 
szefową została Magdalena Cieplechowicz-Buczak. Sztab rozpoczął 
już zbiórkę przedmiotów na licytację. Będą licytowane na kierma-
szach oraz w Internecie. Wszystkich darczyńców, którzy chcą prze-
kazać ciekawy przedmiot sztab zaprasza do kontaktu z Gutą Jasiń-
ską – pod numerami tel. 604 771 625, 84 677 24 19 lub drogą ma-
ilową: sztabzamosc@gmail.com.

KRASNOBRÓD   CEGŁA DLA SANATORIUM. Sa-
natorium Rehabilitacyjne im. Janusza Korczaka w Krasnobrodzie 
zdobyło II miejsce w kategorii „Obiekty Zdrowia” w plebiscycie 
„O Kryształową Cegłę”, organizowanym przez Polskie Towarzystwo 
Mieszkaniowe w Lublinie. Tegoroczna edycja była już 23. odsłoną 
konkursu, który wyróżnia najlepsze inwestycje budowlane na po-
graniczu polsko-ukraińsko-białoruskim. Dodajmy, że organem pro-
wadzącym dla sanatorium jest Powiat Zamojski. Nagrodę podczas 
uroczystej gali odebrała dyrektor sanatorium Barbara Kowal.

PŁOSKIE   O PUCHAR PRZEWODNICZĄCEGO. 5 

grudnia w hali sportowej Szkoły Podstawowej w Płoskiem, już po 
raz XXIV został zorganizowany Turniej w Halowej Piłce Nożnej o 
Puchar Przewodniczącego Rady Gminy Zamość, którego uczestni-
kami byli chłopcy z klas VI i młodsi. W turnieju wzięło udział 8 re-
prezentacji szkół podstawowych z gminy Zamość. Zwycięzcami zo-
stali zawodnicy ze Szkoły Podstawowej w Żdanowie grający w skła-
dzie: Michał Denkiewicz, Jakub Denkiewicz, Oskar Trond, Kacper 
Miedziocha, Kacper Tomaszewski, Szymon Kalinowski, Jan Siw-
czuk, Filip Pawelec. Kolejne miejsca zajęli: ZSPiP Kalinowice, SP 
Zawada, SP Płoskie, SP Lipsko, SP Wysokie, SP Wólka Wieprzec-
ka, SP Borowina Sitaniecka. Najlepszym bramkarzem został Miko-
łaj Marczuk z Kalinowic, najlepszym zawodnikiem – Szymon Kali-
nowski ze Żdanowa, a tytuł króla strzelców wywalczył Marcel Ku-
dyk z Lipska. 

ZAWADA   STREFA WYCISZENIA powstała niedawno 
w podstawówce w Zawadzie. Miejsce to ma służyć wspieraniu do-
brostanu dzieci i młodzieży oraz ich zdrowia psychicznego. W stre-
fie chętne osoby mogą spędzić przerwy międzylekcyjne w sposób 
mniej aktywny i bez hałasu – zagrać w gry planszowe, poczytać, ko-
lorować lub po prostu posiedzieć i posłuchać relaksacyjnej muzyki. 

Opracowała red. Joanna Nowicka – tel. 500 173 881.
W tym tygodniu dyżur pełni red. Anna Rudy – tel. 500 159 513.

Z
amojski Szpital Niepubliczny 
Sp. z o.o. zdobył drugie  miej-
sce w konkursie „Hospital AI 

Challenge” organizowanym przez De-
loitte Polska dla podmiotów ochrony 
zdrowia. Placówkę doceniono za pro-
jekt wykorzystujący sztuczną inteli-
gencję (AI) w diagnostyce i leczeniu 
hematologicznym. 

To wyjątkowe wyróżnienie dla 
szpitala, zwłaszcza że do konkursu 
projekty zgłosiło 200 placówek me-
dycznych z całej Polski. 

Organizatorzy tego prestiżo-
wego konkursu docenili tylko trzy 
projekty innowacyjne z zastosowa-
niem AI. „Stary szpital” znalazł się 
wśród specjalistycznych placówek 
klinicznych. Laureatem konkursu 
został Narodowy Instytut Onko-
logii im. Marii Skłodowskiej-Cu-
rie Państwowy Instytuty Badaw-
czy w Warszawie – za przełomowy 
projekt wykorzystania sztucznej 
inteligencji w usprawnianiu zamó-
wień publicznych. Na trzecim miej-
scu znalazł się Samodzielny Pu-
bliczny Szpital Kliniczny im. prof. 
W. Orłowskiego CMKP za projekt 
wspierający pracę lekarzy i diete-
tyków klinicznych.

Nagrody zostały wręczone pod-
czas Gali Polskiej Federacji Szpitali. 

AI na hematologii 

– To osiągnięcie jest nie tylko po-
wodem do dumy dla naszego zespo-
łu, ale także dowodem na to, że nasza 
placówka stawia na nowoczesne tech-
nologie i rozwój w obszarze medycyny 
– mówi nam Mariusz Paszko, prezes 
Zamojskiego Szpitala Niepubliczne-
go, od niedawna także wiceprzewod-
niczący Polskiej Federacji Szpitali.

To on koordynuje pracę zespołu, 
który opracował autorski projekt uży-
cia AI w diagnostyce i leczeniu hema-
tologicznym. 

– Sztuczna inteligencja jest przy-
szłością dla szpitalnictwa, a w nie-
których dziedzinach można ją zasto-
sować już teraz. Z AI korzysta choć-
by radiologia czy niektóre dziedziny 
kardiologii. Taką dziedziną jest także 
hematologia, w której diagnoza i le-
czenie nowotworów krwi oparte są w 
dużym stopniu o badania genetyczne, 
molekularne, laboratoryjne. Zanim le-
karz wdroży terapię, musi przeanali-
zować mnóstwo najróżniejszych ba-
dań i danych. A to zajmuje dużo cza-
su. Zaś sztuczna inteligencja w zna-
czącym stopniu przyspieszyłaby pro-
ces dojścia do postawienia diagnozy, 
a tym samym wybór leczenia dla kon-
kretnego pacjenta – podkreśla Ma-
riusz Paszko.

Dodaje, że najpierw AI byłby wy-
korzystywany w leczeniu zamojskich 
pacjentów, a potem (gdy dostając co-
raz więcej danych, nauczy się analizy) 
mógłby być wdrażany w innych pla-
cówkach medycznych w kraju. 

– Co istotne, i to chcę z całą mocą 
podkreślić, sztuczna inteligencja nie 
zastąpi w leczeniu nowotworów krwi 
człowieka. To lekarz i tak ostatecznie 
decyduje o wdrożeniu konkretnego le-
czenia – dodaje prezes Paszko.

Tu wyjaśnienie,  Deloitte Polska 
sfinansuje wdrożenie tylko jednej 
zwycięskiej koncepcji.  

– Ale naszym projektem zaintere-
sowała się kapituła konkursu, którą 
tworzyli najlepsi w branży specjaliści. 
Sądząc po wstępnych rozmowach mo-
żemy przypuszczać, że nagroda otwo-
rzy nam możliwości, by nasz projekt 
wdrożyć. W co bardzo wierzę – nie 
kryje Mariusz Paszko. her

– Nagroda otworzy nam możliwości, 
by nasz projekt wdrożyć – mówi Ma-
riusz Paszko.

T
rzy szpitale z naszego regio-
nu znalazły się wśród wyróż-
nionych w rankingu „Liderzy 

Zarządzania” organizowanym przez 
BFF Banking Group (europejskiego 
lidera jako instytucji finansowej) wraz 
z dziennikiem „Rzeczpospolita”. Pa-
tronat honorowy nad inicjatywą objął 
m.in. Rzecznik Praw Pacjenta. 

To jedyny w Polsce ranking wy-
różniający szpitale publiczne za 

efektywne zarządzanie finansa-
mi oraz wysoką jakość opieki nad 
pacjentami. Uwzględnia zarówno 
kryteria finansowe, jak i oceny pa-
cjentów. 

Plebiscyt organizowany jest po 
raz 9., wzięło w nim udział ponad 
400 szpitali. Po raz pierwszy w tym 
roku do klasyfikacji zostały włączo-
ne NZOZ-y, których właścicielami 
są samorządy.

W gronie najlepiej zarządzanych 
szpitali w Polsce znalazł się Samo-
dzielny Publiczny Szpital Wojewódz-
ki im. Papieża Jana Pawła II w Za-
mościu (na 8. miejscu). Placów-
ka została wyróżniona w kategorii 
„szpitale z kontraktem NFZ powy-
żej 200 mln zł”. 

Na 2. miejscu w kategorii „NZO-
Z-y z właścicielem publicznym” skla-
syfikowano Zamojski Szpital Niepu-
bliczny Sp. z o.o., którego właścicie-
lem jest miasto Zamość. W grupie 
szpitali z kontraktem z NFZ od 20 
do 99 mln zł znalazł się (na 6. miej-
scu) Wojewódzki Szpital Psychia-
tryczny w Radecznicy.

her
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U
kraina potwierdza, że nie ma 
żadnych przeszkód do pro-
wadzenia przez polskie in-

stytucje państwowe i podmioty pry-
watne we współpracy z właściwymi 
instytucjami ukraińskimi prac po-
szukiwawczych i ekshumacyjnych 
na terytorium Ukrainy, zgodnie z 
ustawodawstwem ukraińskim i de-
klaruje gotowość do pozytywnego 
rozpatrywania wniosków w tych 
sprawach – czytamy we wspólnym 
stanowisku, które ogłosili ministro-
wie spraw zagranicznych Polski i 
Ukrainy: Radosław Sikorski i An-
drij Sybiha. 

To ogromny przełom w sprawie 
rzezi na Wołyniu i ich ofiar. Ukra-
ina od lat blokowała możliwość eks-
humacji ofiar: odrzucała zdecydo-
waną większość wniosków, także od 
osób prywatnych. Zgody były spo-
radyczne. 

O taką możliwość ekshumowa-
nia i godnego pochowania ofiar lu-
dobójstwa na Wołyniu zabiegało wie-
le rodzin, a także organizacje Woły-
niaków – w tym zamojskie Stowarzy-
szenie na Rzecz Upamiętnienia Po-
laków Pomordowanych na Wołyniu. 
Walczyła o to m.in. zmarła w 2021 r. 
prezes tej organizacji, sierota Woły-
nia (która zresztą przeżyła jako jedy-
na z rodziny – dzięki pomocy sąsia-
da Ukraińca) – Janina Kalinowska. 

Niestety, Ukraina w ostatnich la-
tach tylko zaostrzała swoje stanowi-
sko w tej sprawie, a w 2017 r. nało-
żyła nieformalne moratorium na po-
szukiwania i ekshumacje. Polski IPN 
od tamtego czasu wysłał do Ukrainy 
9 wniosków na ekshumacje; na ża-
den nie otrzymał zgody.

Przełom zaczął się rysować tej 
jesieni – kiedy to szef ukraińskie-
go IPN Anton Drobowycz wysłał 
do polskich władz pismo,w którym 
napisał, że „kwestia przeprowadze-
nia prac poszukiwawczych, ekshu-
macji, stawianie pomników w pol-
skich miejscach pamięci na Ukra-
inie ma istotny oddźwięk społecz-
ny i jest ważna dla zachowania pa-
mięci historycznej obu narodów”. 
Zastrzegł jednak, że kluczowe dla 
Ukrainy jest przywrócenie pierwot-
nego wyglądu zniszczonemu w 2015 
r. miejscu pamięci bojowników UPA 
na wzgórzu Monasterz.

Stosunek do członków OUN-
UPA jest osią potężnego sporu: dla 
Polaków to zbrodniarze, dla Ukra-

ińców – bojownicy o niepodległość 
ich kraju.

Stanowisko Radosława Sikorskie-
go i Andrija Sybiha przełamuje wielo-
letni pat. Ale choć szef polskiego IPN 
Karol Nawrocki zapowiedział, że kie-
rowana przez niego instytucja jest 
gotowa rozpocząć działania, mimo 
trwającej w Ukrainie wojny – w cią-
gu 24 godzin, to rzecznik MSZ Pa-
weł Wroński jako realny termin roz-
poczęcia prac ekshumacyjnych podał 
wiosnę 2025 r.  

Polska i Ukraina, z godnie z za-
wartym właśnie porozumieniem 
– zainicjują w najbliższym czasie 
działalność wspólnej Grupy Robo-
czej pod kierunkiem ministerstw 
kultury obu państw. Grupa ta opra-
cuje szczegóły ekshumacji.

Tymczasem na godny pochówek 
na Wołyniu czekają szczątki dziesią-
tek tysięcy ofiar ukraińskich nacjo-
nalistów: torturowanych, okalecza-
nych, powrzucanych do zbiorowych 
dołów, studni, zakopanych pojedyn-
czo lub całymi rodzinami tam, gdzie 
ich zamordowano. Na większości z 
tych prowizorycznych pochówków ni-
gdy nie ustawiono krzyża, nie zapalo-
no znicza. Nie znamy nawet lokaliza-
cji zdecydowanej większości z nich.

Ile dokładnie osób padło ofia-
rą brutalnych czystek etnicznych, 
przeprowadzonych przez OUN-UPA 
i innych ukraińskich nacjonalistów 
na Wołyniu, ale też w Małopolsce 
Wschodniej  (dawne woj. lwowskie, 
tarnopolskie i stanisławowskie) i na 
Lubelszczyźnie w latach 1943-1944, 
nie wiemy i pewnie nigdy się nie do-
wiemy. Ostrożne szacunki mówią o 
ok. 100 tys.: 40-70 tys. na Wołyniu; 

w Małopolsce Wschodniej – 25-40 
tys., a na obszarze współczesnej 
Polski, w tym w naszym regionie 
– 6-8 tys. 

W 2020 r. IPN uruchomił Bazę 
Ofiar Rzezi Wołyńskiej. Jest dostęp-
na w Internecie pod adresem zbrod-
niawolynska.pl. Umieszczane są tam 
sukcesywnie informacje o mordach, 
archiwalne zdjęcia, a także nazwiska 
ofiar, które udaje się ustalić – i spra-
wiedliwych Ukraińców, którzy rato-
wali Polaków (ale też Żydów oraz 
swoich rodaków). Jest także mapa 
z zaznaczonymi miejscami, w któ-
rych doszło do ludobójstwa. IPN cią-
gle apeluje o informacje – ale, nieste-
ty, czas robi swoje: razem z najstar-
szym pokoleniem – znika mnóstwo 
cennych danych.

Obecnie prokuratorzy pionu 
śledczego IPN prowadzą ponad 30 
śledztw w sprawie zbrodni ukraiń-
skich nacjonalistów na Polakach. 
Jednym z nich zajmuje się lubelski 
oddział IPN.  

Ukraiński nacjonalizm zaczął 
narastać jeszcze w międzywojniu. 
II wojnę światowa ukraińscy nacjo-
naliści odczytali jak szansę na defi-
nitywne usunięcie ludności polskiej 
z terenów, uznawanych przez nich 
za „rdzennie ukraińskie”. W kwiet-
niu 1942 r. w uchwale II Konferen-
cji OUN Stepana Bandery pisano 
wprost o „eliminacji z terenów za-
chodnio-ukraińskich” Polaków. 

Pierwsze mordy miały miejsce 
już w początkach wojny – podże-
gali do nich m.in. Niemcy. Wielka 
fala terroru ruszyła wiosną 1943 
r. na Wołyniu. Apogeum nastąpiło 

11 lipca – dziś ten dzień nazywa się 
„Krwawą niedzielą”. Tego i następ-
nego dnia zbrodniarze z OUN- UPA 
napadli na 150 polskich wsi, brutal-
nie mordując, paląc, równając wio-
ski z ziemią. 

Fala mordów szła przez Wołyń 
do jesieni 1943 r. Potem rozlała się 
na Małopolskę Wschodnią. Na prze-
łomie 1943 i 1944 r. doszła do na-
szego regionu. Tu ofiarami ludobój-
stwa padli nie tylko mieszkańcy na-
szych terenów, ale także Wołynia-
cy, którym udało się uciec ze swo-
ich domów. 

Historie, jakie ze sobą przynie-
śli, były przerażające: opowiadali o 
rżnięciu ludzi piłami, rąbaniu siekie-
rami, paleniu żywcem, nadziewaniu 
dzieci na sztachety. Niestety, miesz-
kańcy zwłaszcza obecnych powia-
tów tomaszowskiego i hrubieszow-
skiego doświadczyli na sobie sa-
mych, że nie były to wyolbrzymio-
ne opowieści…

Ostatecznie w naszym regionie 
do mordów na taką skalę, jak na 
Wołyniu nie doszło, bo banderow-
com przeszkodziło polskie podzie-
mie niepodległościowe.  

Do pierwszych starć polsko-
ukraińskich w powiecie hrubieszow-
skim i tomaszowskim doszło już pod 
koniec 1942 r. i później, gdy Niemcy 
zaczęli osadzać Ukraińców w miej-
sce wysiedlonych Polaków m.in. w 
pow. hrubieszowskim i biłgorajskim. 
Antyukraińskie akcje AK i BCH je-
sienią 1943 r. powstrzymały oddzia-
ły UPA, przerzucone tu z Wołynia. 

Na przełomie tego i następnego 
roku polskie podziemie przygotowy-

wało zorganizowaną akcję przeciw-
ko UPA i ukraińskiej policji. Ofensy-
wę rozpoczęło w marcu 1944 r. – w 
tym samym czasie, gdy mordy, do-
konywane przez ukraińskich nacjo-
nalistów w naszym regionie zaczę-
ły zataczać coraz szersze kręgi. Do-
szło do nich m.in. w dzisiejszych gmi-
nach Dołhobyczów, Mircze, Hrubie-
szów, Łaszczów, Tyszowce, Telatyn, 
Jarczów, Bełżec, Ulhówek. Jeden z 
największych miał miejsce w Potu-
rzynie, napadanym dwukrotnie. W 
czerwcu 1944 r. doszło do głośne-
go napadu na pasażerów pociągu re-
lacji Bełżec-Rawa Ruska w Zatylu, 
podczas którego banderowcy brutal-
nie zamordowali ok. 70 pasażerów. 

Niestety, nasza wiedza na temat 
tego, co działo się na Wołyniu – ale i u 
nas w regionie – wciąż jest szczątko-
wa. Opowieści o mordach były przez 
lata przekazywane szeptem, w tajem-
nicy: w najstarszym pokoleniu wciąż 
wyczuwa się strach, gdy o te tematy 
pytać. Tymi, którzy od lat walczyli i 
walczą o pamięć, są m.in. członko-
wie zamojskiego Stowarzyszenia Po-
laków Pomordowanych na Wołyniu, a 
także takie osoby, jak m.in. nieżyjąca 
już, niestety, Łucja Radwańska, dzię-
ki której przetrwała pamięć o mor-
dzie w Poturzynie. Ukazało się tak-
że kilka książek o tematyce regional-
nej autorstwa tak regionalistów, jaki 
naukowców-badaczy, a 10 lat temu w 
Bełżcu zorganizowano bardzo waż-
ną dla regionu konferencję naukową 
na ten temat. 

Brakuje nie tylko świadków, ale i 
dokumentów. Jednym z niewielu zna-
nych jest odnaleziony 11 lat temu w 
Chochłowie (gm. Dołhobyczów) plik 
dokumentów kierownictwa chełm-
skiego okręgu OUN. Były umiesz-
czone w metalowej tubie i zakopane 
pod drzewem. To głównie materia-
ły propagandowe, ale jest wśród nich 
też pismo z 28 marca 1944 r. z kon-
kretnymi wytycznymi na temat tego, 
jak na Chełmszczyźnie przeprowa-
dzić antypolską akcję. „Doprowadzić 
do tego, żeby mąż Ukrainiec zarąbał 
żonę Polkę, a żona Ukrainka zabiła 
swego męża Polaka albo swoje dzie-
ci”;  „Obserwujcie robotę na Wołyniu 
i tak róbcie u siebie. Wygracie”– napi-
sano w  nim.  mm

      Historie, jakie ze 
sobą przynieśli, były 

przerażające: opowiada-
li o rżnięciu ludzi piła-
mi, rąbaniu siekierami, 
paleniu żywcem, nadzie-
waniu dzieci na sztache-
ty. Niestety, mieszkańcy 
zwłaszcza obecnych po-
wiatów tomaszowskiego 
i hrubieszowskiego do-
świadczyli na sobie sa-
mych, że nie były to wy-

olbrzymione opowieści…

10 
grudnia minęła 81. rocz-
nica tragicznych wojen-
nych wydarzeń w Źreb-

cach w gminie Sułów. Mieszkańcy 
chcą upamiętnić rozstrzelanie 20 
więźniów – mieszkańców innych 
zamojskich wsi nowym pomnikiem. 
Zbierają pieniądze na jego budowę. 

Ofiary napadu na pociąg w Zatylu, podczas którego banderowcy brutalnie za-
mordowali ok. 70 pasażerów. 

Pierwszy pomnik, z napisem 
„Ofiarom faszyzmu młodzież wsi 
Źrebce”, zbudowano niedaleko re-
mizy strażackiej w Źrebcach w czy-
nie społecznym w 1967 r. Miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna i miesz-
kańcami latami opłacali jego napra-
wy. W ub. roku uznano jednak, że 

pomnik nie nadaje się do gruntow-
nego odnowienia i postanowiono 
wybudować nowy. We wsi powstał 
Społeczny Komitet.  

– Potrzebujemy ok. 15-18 tys. 
zł – informuje sołtys Źrebiec Ma-
ria Pudelska, która działa w komi-
tecie m.in. z miejscową radną Kata-
rzyną Kościk.

Zachowało się obwieszczenie 
podpisane przez dowódcę Policji 
Bezpieczeństwa i SD na Okręg Lu-
belski z 11 grudnia 1943 r., podający 
do publicznej wiadomości nazwiska 
skazanych na karę śmierci w odwet 
za „napady” – „akty przemocy prze-

ciwko Niemcom” dokonane przez 
zamojskich partyzantów. Obwiesz-
czenie wymienia „napad” z 4 grud-
nia na osiedle niemieckie w Źreb-
cach, podczas którego partyzanci za-
strzelili 2 niemieckich osiedleńców 
i 15-letnią córkę kolejnego, oraz w 
Ciesznowie (2 ofiary). Za pięć nie-
mieckich żyć na karę śmierci skaza-
no 59 więźniów zamojskiej Rotun-
dy, z czego 20 ułaskawiono, a 29 
rozstrzelano – 20 w Źrebcach. Ofia-
ry były mieszkańcami powiatów za-
mojskiego i biłgorajskiego. 

Wieś Źrebce była wysiedlona 10 
lipca 1943 r. Kilkudziesięcioosobo-

wy oddział niemiecki otoczył wieś. 
Mieszkańców wypędzono do wcze-
śniej spacyfikowanego Gorajca. Na 
akcję tę zareagował ruch oporu. Od-
dział Armii Krajowej dowodzony 
przez ppor. Hieronima Dekutow-
skiego „Zaporę” 4 grudnia uderzył 
na Źrebce i nasiedlonych tu folks-
dojczów. Rozkaz wydał por. Tade-
usz Kuncewicz „Podkowa”. To wła-
śnie w odwecie za tę akcję rozstrze-
lano więźniów Rotundy, a ich ciała 
zakopano w dwóch dołach na po-
bliskiej łące. Pomnik stoi w miejscu 
rozstrzelań. 

(ar)
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29 
listopada na stronie in-
ternetowej Powiatowej 
Krytej Pływalni w Bił-

goraju pojawił się komunikat o za-
mknięciu basenu od 30 listopada do 
2 stycznia 2025 r. Jako powód poda-
no konieczność wykonania niezbęd-
nych prac serwisowych oraz rozbudo-
wę i przerwę technologiczną. 

W mieście zaczęto spekulować, 
czy faktycznie chodzi tylko o przerwę 
techniczną, czy może za zamknięciem 
basenu stoi Sanepid, bo w wodzie wy-
kryto groźne bakterie. 

Jak dowiadujemy się w Powiato-
wej Stacji Sanitarno- Epidemiologicz-
nej w Biłgoraju – badanie wody na pły-
walni odbywa się 2 razy w miesiącu. 
Monitorowane są część rekreacyjna, 
brodzik dla dzieci i jacuzzi. W bada-
niu przeprowadzonym 6 listopada w 
sekcji rekreacyjnej i brodziku faktycz-
nie wykryto bakterię Legionella. Jed-
nak nie w samej niecce basenu, a w 
systemie zasilającym w wodę. Zapo-
biegawczo wydano decyzję o wyłącze-
niu z użytkowania niecki basenowej i 
brodzika na czas dezynfekcji.

Przerwa serwisowa czy bakterie?
Stanisław Sitarz, dyrektor ZSBIO 

w Biłgoraju informuje, że przerwa 
technologiczna była przewidziana na 
termin 18-31 grudnia w związku z pla-
nowanymi pracami konserwatorskimi 
oraz modernizacją pływalni. Z powo-
du wykrycia bakterii zapadła decy-
zja o jej wcześniejszym rozpoczęciu.

Legionella to bakteria, która żyje 
w zbiornikach wodnych, sieciach wo-
dociągowych, systemach klimatyza-
cji, basenach. Do zakażenia docho-
dzi drogą wziewną, bakterie nie prze-
noszą się z człowieka na człowieka. 
Picie skażonej bakteriami wody nie 
prowadzi do zakażenia. Dochodzić 
może do niego np. w kabinie prysz-
nicowej, przy fontannach miejskich 
czy zraszaczach. 

Objawy legionellozy to gorączka, 
kaszel, osłabienie, bóle mięśni i sta-
wów, zmęczenie, nudności, wymio-
ty, biegunka. Głównymi czynnika-
mi ryzyka rozwoju legionelli są nie-
odpowiednio skonstruowane syste-
my wodne, a także niska temperatu-
ra wody lub brak odpowiedniej regu-
lacji wody w odpływie.  kawi

Pływalnia będzie nieczynna do 2 stycznia 
2025 r.  Fot. plywalnia.zsbio.lbl.pl

P
odcienia przy ul. Staszica, 
przylegające bezpośrednio 
do Rynku Wielkiego, daw-

no przestały być wizytówką miasta. 
Odpadały z nich tynki, kruszyły się 
gzymsy, spękane były duże fragmen-
ty elewacji – słowem szpeciły i „od-
straszały” turystów. Teraz już się nie 
sypią. Przynajmniej w miejscach, 
gdzie zniszczenia były największe. 

Niedawno zakończył się remont. 
Został wykonany na tyle, ile wystar-

czyło pieniędzy i pozwoliła pogoda. 
„Małymi krokami staramy się przy-
wrócić blask zespołowi staromiej-
skiemu” – napisał na swoim profilu 
na Facebooku prezydent Rafał Zwo-
lak. Renowacja zniszczonej, przez 
lata nieremontowanej starówki, była 
jednym z punktów programu wybor-
czego włodarza miasta. 

– Gdyby od wielkiej renowacji, 
jaka została przeprowadzona jesz-
cze wtedy, gdy prezydentem był Mar-

cin Zamoyski, miasto regularnie re-
montowało drobne zniszczenia za-
bytkowych podcieni, kamienic, po-
dwórek, dziś Stare Miasto nie wyma-
gałoby takich nakładów – komento-
wał na sesji. 

Zapowiedział, że to priorytet, a 
miasto już szuka pieniędzy na reno-
wacje kolejnych obiektów.  

Na remont podcieni na Staszica 
zamojski magistrat pozyskał 490 tys. 
zł z rządowego Programu Odbudowy 
Zabytków. Wykonawca dokonał po-
prawek w dolnych partiach filarów, 
a w części (od ul. Moranda) także 
odremontował kilka z nich. Kolejny 
etap to renowacja pozostałych fila-
rów oraz sklepień podcieni. Ale ta 
z powodu warunków atmosferycz-
nych, rozpocznie się wiosną. 

Wtedy też być może miastu uda 
się pozyskać środki na renowację ka-
mienic przy ul. Grodzkiej i Łukasiń-
skiego, a możliwe, że i przy ul. Że-
romskiego bądź Kościuszki. 

 her

Na remont podcieni na Staszi-
ca zamojski magistrat pozyskał 
490 tys. zł z rządowego Progra-
mu Odbudowy Zabytków. 
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C
o poniedziałek na skwerku 
w sąsiedztwie Urzędu Gmi-
ny w Starym Zamościu roz-

kłada się targowisko. Samochody 
dostawcze parkują na trawnikach. 
Mieszkańcy apelują o poszanowa-
nie zieleni. 

– Dziwi mnie, że urzędnicy, któ-
rzy z okien swoich pokoi dokładnie 
widzą, co dzieje się na skwerku, nie 

reagują. Samochodowy dostawcze 
i osobowe, z których sprzedawane 
są jabłka i inne towary, wszystkimi 
czterema kołami parkują na zieleń-
cach. To naprawdę nikomu nie prze-
szkadza? Czy do tego służy zieleń? 
– pyta mieszkaniec Starego Zamo-
ścia, który na dowód przesłał nam 
zdjęcia samochodów parkujących 
na skwerku w każdy poniedziałek. 

więc opłat. Nie ma też żadnego in-
nego miejsca targowego. Do czasu 
remontu pawilonu Gminnej Spół-
dzielni Samopomoc Chłopska i prze-
kształcenia go w Centrum Usług Spo-
łecznych targowano w jego sąsiedz-
twie. Ale dziś w tym miejscu są par-
kingi centrum. 

– Szukamy miejsca na targo-
wisko, ale nie możemy go znaleźć. 
Mamy tereny, ale położone na ubo-
czu, z dala od centrum. Ludzie nie 
chcą tam handlować. Cały czas się 
rozglądamy – zapewnia Janusz Czar-
ny, zastępca wójta gm. Stary Zamość.

 (ar) , fot. nadesłane

siemnasta gala wyróżnie-
nia Srebrny Gryf Powia-
tu Tomaszowskiego odbyła 

się 29 listopada w Domu Weselnym 
„Finezja” w Józefówce w gm. Racha-
nie. Wyróżnienie przyznawane jest 

co roku przez specjalną kapitułę in-
stytucjom, organizacjom, stowarzy-
szeniom, firmom i osobom szczegól-
nie zasłużonym dla rozwoju powia-
tu tomaszowskiego i jego promocji 
w kraju i poza granicami. 

W tym roku wyróżnienia trafi-
ły do stowarzyszeń rekonstrukcyj-
nych. Otrzymały je: Grupa Rekon-
strukcji Historycznej Ludności Cy-

wilnej z Tomaszowa Lubelskiego, 
Tomaszowski Szwadron im. 1. Pułku 
Kawalerii Korpusu Ochrony Pogra-
nicza, Stowarzyszenie Moje Nowo-
siółki oraz Związek Piłsudczyków 
RP Oddział Tomaszów Lubelski.

Gali po raz pierwszy towarzy-
szyła debata pt. „Szanse i wyzwania 
gospodarcze powiatu tomaszowskie-
go: współpraca sektora turystyczne-

W tym roku wyróżnienia trafiły do stowarzyszeń rekonstrukcyjnych.  Fot. Henryk Karwan/Facebook

go, przedsiębiorców i rolników na 
rzecz rozwoju regionu”. Mowa była 
m.in. o turystyce w cieniu wojny w 
Ukrainie, a także o ściślejszej współ-
pracy między lokalnymi producenta-
mi żywności a podmiotami, zajmu-
jącymi się ich zbytem: z nastawie-
niem na to, by były rozprowadzane 
w większej mierze w regionie.

 mm

Coponiedziałkowy targ odbywa się w Starym Za-
mościu nieformalnie, by nie powiedzieć – na dziko.

J a k  s i ę 
okazuje, co-
poniedziałko-
wy targ odby-
wa się w Sta-
rym Zamościu 
nieformalnie, 
by nie powie-
dzieć – na dzi-
ko. Na skwer-
ku nie zosta-
ło wyznaczone 
targowisko, od 
handlujących 
Urząd Gmi-
ny nie pobiera 

www.tygodnikzamojski.pl10 GRUDNIA 2024 r.

eprasa.pl 0a0ff96b97



www.tygodnikzamojski.pl 1310 GRUDNIA 2024 r. 

3-9.12.2024 r. 
WTOREK  Dane Eurostatu: 

 Donald Tusk

 

 

dlcach

da L

 

  

sku

cach

Donalda Tuska

Warszawa 

Kra-

ków (ar) 

Co tam w polityce? 

Warszawy

Donald 

Tuska

(ar) 

go

kasz Chrostowski. I nie bez powo-
du, bo w rzeczywistości oba miasta 
współpracują już od pięciu lat. 

– Gdy przygotowywaliśmy się do 
składania wniosku o dofinansowa-
nie z Funduszy Norweskich, uczest-

listopada w Hrubieszo-
wie podpisano umowę 
partnerską pomiędzy 

miastami Hrubieszów i Przasnysz. 
Dla Hrubieszowa to pierwsze part-
nerstwo z miastem w Polsce. Do tej 
pory takie umowy zawierano jedy-
nie z samorządami zagranicznymi.

Hrubieszów oraz – położony 
pomiędzy Warszawą a Olsztynem – 
Przasnysz to miasta o podobnej wiel-
kości i liczbie mieszkańców. W natu-
ralny sposób powiązane są także ich 
społeczności – w Przasnyszu miesz-
ka wielu hrubieszowian, a w Hru-
bieszowie swoje miejsce na ziemi 
odnalazły osoby urodzone w Prza-
snyszu, lub też mające tam rodzin-
ne korzenie.

Z propozycją podpisania umowy 
wyszedł burmistrz Przasnysza, Łu-

niczyliśmy w warsztatach skierowa-
nych do miast mogących aplikować 
o te środki. Wśród tych był właśnie 
Przasnysz. Tak nawiązały się nasze 
relacje. Pracownicy obu urzędów 
od lat utrzymują ze sobą kontakty i 

wymieniają się swoimi doświadcze-
niami. Cieszę się, że ta współpraca 
została sformalizowana – podkre-
śla burmistrz Hrubieszowa, Marta 
Majewska. 

Samorządy chcą działać 
wspólnie na kilku polach. Cho-
dzi m.in. o administrację i za-
rządzanie, ale też wspólne projek-
ty wspierane z funduszy krajowych 
i europejskich. Współpracować będą 
też miejskie instytucje kultury. W 
planach jest ponadto organizacja 
wspólnych wydarzeń sportowych 
oraz przedsięwzięć na rzecz ochrony 
przyrody. Partnerstwo ma też obej-
mować obszar gospodarki, np. przez 
wspieranie kontaktów między przed-
siębiorcami.

Zawarcie partnerstwa zostało 
oficjalnie zatwierdzone przez Rady 
Miejskie Hrubieszowa i Przasnysza, 
które podjęły uchwały w tej sprawie. 
Podpisy pod dokumentem, który for-
malizuje współpracę, złożyli włoda-
rze obu miasta, podczas otwarcia 
Dziennego Domu Pobytu dla Senio-
rów w Hrubieszowie.  jn  Podpisy pod dokumentem, który formalizuje współpracę, złożyli włodarze obu miasta.

N
ie czuję potrzeby używania li-
muzyny, wiedząc w jakiej sytu-
acji jest obecnie miasto – prze-

kazał na swoim profilu na Facebooku 
Rafał Zwolak, prezydent Zamościa. Po-
informował jednocześnie, że luksusowy 
samochód prezydencki został wystawio-
ny na sprzedaż.

Skodę superb z najbogatszym wy-
posażeniem w tym modelu ogłosił do 
sprzedaży (za 120 tys. zł) w popular-
nym serwisie motoryzacyjnym  Miejski 
Zakład Komunikacji Sp. z o.o., bo to 
właśnie ta spółka miejska ponad cztery 
lata temu kupiła auto, by mógł użytko-
wać je prezydent. 

W porównaniu z samochodami 
służbowymi, jakimi jeździli włodarze 
miast w naszym regionie, była to luksu-

sowa limuzyna o sportowych osiągach, 
którą nazywano drogą zabawką prezy-
denta Andrzeja Wnuka. 

Fura w kolorze brązowy metalik 
kosztowała prawie 165 tys. zł, posiadała 
najbogatsze wyposażenie w tym mode-
lu: silnik z turbodoładowaniem o mocy 
272 KM, napęd na cztery koła, przy-
spieszenie prawie jak w porsche (setka 

w 5,5 sek.), skórzane, podgrzewane fo-
tele, takaż kierownica, dotykowy kom-
puter pokładowy. 

Były prezydent sporo jeździł, mógł 
auto wykorzystywać także do celów pry-
watnych. Skoda superb (rocznik 2019) 
ma 156 tys. km przebiegu – to prawie 
jakby czterokrotnie objechać równik.

– To zbytek w sytuacji, gdy mia-
sto musi spłacać długi – tylko roczna 
spłata kapitału i odsetek, to ponad 33 
mln zł. Do tego kosztowne jest jego 
utrzymanie. Samochód pali 9-11 li-
trów benzyny na 100 km w mieście. 
Po prostu nie stać nas na taką nie-
ekonomiczną limuzynę – komentu-
je obecny włodarz miasta. 

Jak infor-
muje sprzeda-
jący, samochód 
jest w dobrym 
stanie technicz-
nym, po pełnym 
serwisie, nie wy-
maga napraw. 

– Za środ-
ki uzyskane ze 

sprzedaży samochodu planujemy zaku-
pić używane samochody typu minibus 
dla Schroniska dla Bezdomnych Zwie-
rząt, Ogrodu Zoologicznego oraz Książ-
nicy Zamojskiej – przekazuje prezydent 
Rafał Zwolak. 

Włodarz miasta dodaje, że teraz sa-
mochód nie jest często używany, a jego 
utrzymanie sporo kosztuje. Miesięczny 
koszt wynajęcia auta od miejskiej spółki 
to 3,5 tys. zł. Rocznie to ponad 40 tys. zł, 
a przez całą kadencję, czyli 5 lat – ponad 
200 tys. zł. Nie licząc paliwa.  

Prezydent zapewnił też, że nie za-
mierza kupować nowego samochodu. 
Czym zatem będzie jeździł? 

W odpowiedzi usłyszeliśmy, że w 
dyspozycji miasta jest jeszcze volkswa-
gen Caravelle, 8-osobowy ekonomicz-
ny bus. Prezydent może też wykorzysty-
wać swój ekonomiczny prywatny samo-
chód. Za wyjazd otrzymywałby delega-
cje, co byłoby tańsze niż podróż limu-
zyną. Rafał Zwolak nie wyklucza tak-
że możliwości wypożyczenia auta do-
brej klasy, ale np. hybrydowego, które 
jest ekonomiczne i ekologiczne. Koszt 
wypożyczenia jest też sporo tańszy niż 
wynajęcie skody od MZK.  her

Skoda superb (rocznik 2019) ma 156 tys. km przebiegu – to pra-
wie jakby czterokrotnie objechać równik.  Fot. MZK Zamość
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Trzeciego grudnia policjanci zamoj-
skiej grupy Speed sprawdzali prędkość, z 
jaką poruszają się kierujący, przejeżdżają-
cy przez ul. Dzieci Zamojszczyzny w Za-
mościu, gdzie obowiązuje ograniczenie do 
50 km/h. Jadący volkswagenem 18-latek z 
Zamościa pędził 110 km/h. Otrzymał 1,5 
tys. zł mandatu, 13 punktów karnych i na 
3 miesiące pożegnał się z prawem jazdy. 

Ponad 20 tys. zł straciła 38-latka z 
gminy Telatyn, która na jednym z porta-
li internetowych wystawiła do sprzedaży 
buty. Za pośrednictwem komunikatora 
skontaktowała się z nią kobieta. Popro-
siła o numer telefonu oferentki, adres e-
mail i numer konta, aby przesłać pienią-
dze. Wkrótce 38-latka na skrzynkę mailo-
wą otrzymała wiadomość i weszła w link. 
Po chwili zaczęły przychodzić jej eseme-
sy z kodami. Kody podawała mężczyź-
nie, który był rzekomo pracownikiem fir-
my kurierskiej. Kobieta przekazała mu 
także trzy kody blik oraz dane dostępo-

Nasze notowania: w ostatnim 
tygodniu – 3,38 prom. alkoholu 
(tydzień wcześniej – 2,8)

-

-

 BaRometR opiLstwA©

do nich wieku. Niedawno skończy-
ła 17 lat. Przystanęli i przez chwilę 
z nią rozmawiali. Wolska była uro-
dziwą dziewczyną. Nagle Józef Ce-
lik chwycił ją wpół i przewrócił na 
śnieg. Zaczął się do niej dobierać. 

– Co ty wyprawiasz, przestań! – 
protestowała.

– Nie krzycz, chcę ci zrobić 
dobrze. 

– Ale ja nie chcę! Natychmiast 
mnie puszczaj!

Ponieważ szarpała się, usiłu-
jąc zrzucić z siebie napastnika, Ce-
lik skinął na brata i Wojcieszczaka, 
żeby mu pomogli. Jeden chwycił ją 
za ręce, drugi zatkał jej usta ręką. Jó-
zef zgwałcił dziewczynę. Potem 
wszyscy trzej uciekli. Irena Wol-
ska z trudem podniosła się z zie-
mi. Wszystko ją bolało. Postano-
wiła im nie darować. 

Złożyła powiadomienie na 
policji, która wszczęła śledztwo 
w sprawie zgwałcenia. Świadka-
mi zdarzenia na drodze było kil-
ka osób. Ich zeznania obciążały 
braci Celików i Wojcieszczaka. 

Podejrzani młodzieńcy zo-
stali poddani przesłuchaniu, 
podczas którego przyznali się 
do zarzutów – Józef Celik do 

zgwałcenia dziewczyny, zaś jego 
brat i Michał Wojcieszczak do po-
mocy w zniewoleniu pokrzywdzo-
nej. Tłumaczyli się wypitym alko-
holem i rzekomo dobrym do nich 
nastawieniem Wolskiej. Myśleli, że 
rozmawiając z nimi, zgodziła się na 
stosunek seksualny. Ale zdaniem 
śledczych, to ich nie usprawiedli-
wiało. Akt oskarżenia został skie-
rowany do sądu.

Żaden z nich nie był wcześniej 
karany, więc bali się więzienia. Naj-
bardziej – bezpośredni sprawca 
gwałtu. Ponadto zdawał sobie spra-
wę, że wyrządził dziewczynie krzyw-
dę, więc postanowił ją naprawić. 

– Chcę się z tobą ożenić i przy-
sięgam, że będę dla ciebie najlep-
szym mężem – oznajmił jej, gdy się 
spotkali. 

Wolska poczerwieniała z gnie-
wu. Co za bezczelność! Jednak po 

chwili uspokoiła się i odparła, 
że się zastanowi. Następnego 
dnia zgodziła się go poślubić.

Jej decyzja mogła wyda-
wać się szokująca. Można jed-
nak ją zrozumieć. Los zgwał-
conej dziewczyny był nie do 
pozazdroszczenia. Nie na 
sprawcę, lecz na ofiarę spa-
dały wina i pogarda. Bo prze-
cież mężczyźnie wolno, a ko-
bieta niech cierpi... 

Irena zdawała sobie spra-
wę, że po tym co się stało, 
nikt jej nie pojmie za żonę i 
ciągle będzie wytykana palca-
mi. Dlatego zgodziła się wyjść 
za swego gwałciciela. Zresztą, 

Ponieważ szarpała się, 
usiłując zrzucić z siebie 

napastnika, Celik skinął na 
brata i Wojcieszczaka, żeby mu 
pomogli. Jeden chwycił ją za 

ręce, drugi zatkał jej usta ręką. 
Józef zgwałcił dziewczynę. 

Potem wszyscy trzej uciekli. 

-

-

-

-

-

-

zy ona miała rozum? Jak to w 
ogóle możliwe?  Cóż, możli-
we jest wszystko i nie należy 

nikogo osądzać, szczególnie wtedy, 
gdy nie zna się sytuacji owej osoby.

Dziewczyna przeżyła wielki dra-
mat. Jednak biorąc pod uwagę czasy, 
w których wydarzyła się opisywana 
historia, można przyjąć, że wybrała 
mniejsze zło.

Końcówka roku 1917 dała lu-
dziom nadzieję, że wojna wkrótce 
się skończy. Uczestniczące w niej 
państwa ogłosiły bowiem gotowość 
przystąpienia do rokowań pokojo-
wych. Niestety, podpisane przed 
świętami Bożego Narodzenia za-
wieszenie broni na froncie wschod-
nim nie zakończyło jeszcze działań 
wojennych.

12 grudnia w godzinach wie-
czornych trzej młodzi mieszkańcy 
Wielączy,  bracia Józef (19 lat) i Sta-
nisław (17) Celikowie oraz Michał 
Wojcieszczak (18) szli wiejską dro-
gą. Byli w nadzwyczaj dobrych hu-
morach, do czego zapewne przyczy-
nił się wypity przez nich alkohol. We-
soło rozmawiali, ślizgając się po za-
śnieżonym gościńcu.

Naraz zobaczyli idącą z przeciw-
ka dziewczynę. Znali ją, Irena Wol-
ska była miejscowa i w zbliżonym 

brał, bo oferta okazała się fałszywa. Miesz-
kańcy posesji, którą wskazał oszust, nic o 
koparce na sprzedaż nie wiedzieli. Oszu-
sta szukają policjanci.

Czujnością wykazali się seniorzy z 
powiatu tomaszowskiego. 68-latka z gm. 
Tomaszów Lubelski odebrała telefon od 
kobiety podającej się za policjantkę, któ-
ra oznajmiła, że jej córka miała wypadek 
i aby mogła uniknąć odpowiedzialności, 
matka musi przekazać 150 tys. zł. Z kolei 
do 76-latka z gm. Tarnawatka zadzwoni-
ła kobieta, podająca się za jego córkę. Ona 
także powiedziała, że miała wypadek i po-
trzebowała 150 tys. zł, aby nie trafić do 
więzienia. Na szczęście seniorzy zwery-
fikowali informacje i nie dali się oszukać. 

we do swoich kont. W efekcie z jej jedne-
go rachunku zniknęło 5 tys. zł,  z drugie-
go – 15 tys. zł. 

Dwaj mężczyźni: 59-latek z powiatu 
dębickiego i 27-latek z powiatu radom-
skiego padli ofiarą oszustów. Obaj skorzy-
stali z tej samej internetowej oferty sprze-
daży koparko-ładowarki, wystawionej na 
OLX za 55 tys. zł. Obaj wpłacili zaliczkę: 
po 2 tys. zł każdy. Obydwaj przyjechali 
do Zamościa pod adres, wskazany przez 
sprzedającego. I żaden maszyny nie ode-

-

-

-

-

niej numer. On także usłyszał, że wypad-
ku nie było. Teraz oszustów szuka Policja.

Kierujący audi 28-latek w Sułowie, 
na łuku drogi stracił panowanie nad po-
jazdem i uderzył w drzewo. Do szpitali z 
poważnymi obrażeniem ciała zostali prze-
transportowani zarówno on, jak i 28-let-
ni pasażer. Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że kierowca nie dosto-
sował prędkości do panujących warun-
ków na drodze. I on, i pasażer zostali za-
kleszczeni. Z pojazdu wydostali ich stra-
żacy. Nieprzytomnego kierującego karetka 
przewiozła do szpitala. Pasażera zabrało 
Lotnicze Pogotowie Ratunkowe. Od kie-
rującego została pobrana krew do badań 
na zawartość alkoholu.

Do potrącenia doszło również w 
Biłgoraju. Kierowca nissana uderzył w 
15-latka, który wysiadł z zaparkowanego 
samochodu i w pośpiechu chciał przejść 
przez jezdnię w miejscu, gdzie nie było 
przejścia. Chłopak z obrażeniami ciała 
został przetransportowany do szpitala. 
Kierowca i poszkodowany byli trzeźwi. 
 mm

nie czuła do Józefa nienawiści. Na-
wet go lubiła.

Pobrali się i zamieszkali razem. 
Kilka miesięcy później oskarżeni sta-
nęli przed Sądem Okręgowym w Za-
mościu. Przyznali się do winy. 

Występujący na procesie świad-
kowie wystawili im pozytywne opi-
nie. Wszyscy trzej pochodzili z po-
rządnych, szanowanych rodzin wło-
ściańskich w Wielączy. Ukończyli 
szkołę ludową. Pomagali rodzicom 
w gospodarstwie. No i byli bardzo 
młodzi, w zasadzie jeszcze dzieciaki. 

Sąd uznał to za okoliczności łago-
dzące, wziął też pod uwagę małżeń-
stwo sprawcy z ofiarą. Jednak wer-
dykt brzmiał: winni. Aczkolwiek wyro-
ki trudno było uznać za surowe. Józef 
Celik  został skazany na jeden miesiąc 
aresztu, zaś Stanisław Celik i Michał 
Wojcieszczak na trzy miesiące aresztu.

Zanim nadszedł czas odbycia 
kary, skazani wystosowali do Mi-
nisterstwa Sprawiedliwości prośbę 
o ułaskawienie. Wniosek trafił na 
biurko Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego. Marszałek skorzystał 
z przysługującego mu prawa. Prośba 
o ułaskawienie została rozpatrzona 
na korzyść skazanych. Kary aresztu 
zostały im zawieszone na dwa lata 
pod warunkiem, że będą się sprawo-
wać nienagannie. 

Mogli więc odetchnąć z ulgą, że 
nie pójdą siedzieć. Józef Celik wró-
cił do żony, która podobno z utęsk-
nieniem na niego czekała. Czy po-
tem żyli długo i szczęśliwie? Tego nie 
wiadomo, ale można optymistycznie 
założyć, że tak właśnie było...

 Mariusz Gadomski
Zmieniono personalia.

Wolska, po zastano-
wieniu, zdecydowa-
ła się poślubić Celi-
ka. Fot. pixabay.com 

92-latka z Izbicy, przechodząca przez oznakowane przejście dla pieszych w swoim 
miasteczku – została potrącona przez toyotę, którą kierowała 57-latka. Na szczę-
ście starszej pani nic poważnego się nie stało. Policjanci zatrzymali prawo jazdy 
57-latki i badają dokładne okoliczności zdarzenia. Fot. Policja

Policjanci z Krasne-
gostawu szukają wła-
ściciela roweru i (no-
wej – była jeszcze za-
pakowana w pudeł-
ko) piły spalinowej, 
która znajdowała się 
w jego koszu. Przed-
mioty zostały znale-
zione 23 listopada przy ul. Rejowieckiej w Krasnymstawie. Czekają na właścicie-
la w krasnostawskiej komendzie. Informacje – tel. 723 688 862. Fot. Policja

Lądowanie w rowie w 
Złojcu (gm. Nielisz) za-
liczył 35-letni kierowca 
opla. Do zdarzenia do-
szło 30 listopada w po-
łudnie. Mężczyzna pró-
bował oddalić się z miejsca zdarzenia, ale ktoś zawiadomił policjantów, że prawdo-
podobnie jest pijany. Policjanci z Nielisza właściciela samochodu odnaleźli w nieda-
lekiej odległości od auta. Mieszkaniec gm. Nielisz nie potrzebował pomocy medycz-
nej. Badanie alkomatem wykazało w jego organizmie 3 promile alkoholu. Wykona-
no mu dodatkowo badanie retrospektywne, by ustalić dokładne stężenie alkoholu w 
organizmie podczas kolizji. 35-latek stracił prawo jazdy. Czeka go jeszcze sądowa 
rozprawa. Fot. Policja

68-latka zatelefonowała do zięcia i wnucz-
ki. Okazało się, że żadnego wypadku nie 
było. 76-latek po tym, jak się rozłączył z 
osobą, udającą córkę – sam wybrał do 
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****rewelacja****  bardzo dobry*** dobry** *

10.12.2024
05:05 Dziedzictwo (426) � telenowela
05:55 
07:00 

07:30 
08:00 Akacjowa 38 (487) � telenowela
08:50 Ranczo (120) � serial obyczajowy
09:50 

10:45 

11:35 

12:10 
12:30 
12:40 

radnikowy
13:00 

cy 2022
14:00 

obyczajowy
14:55 
15:35 
16:05 Dziedzictwo (427) � telenowela
17:00 
17:15 
17:20 
17:55 Klan (4426) � telenowela
18:25 
18:45 
19:30 
19:55 
20:10 
20:15 

20:30 

21:05 

22:05 

23:10 

00:15 OSTATNI PROM ***

dramat, Polska 1989

dramat fantasy, USA 2020

03:35 

04:30 

04:35 

czajowy

05:30 

czajowy

06:25 

06:50 

czajowy

07:30 

11:15 

11:50 

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

15:05 

czajowy

15:50 

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:25 

rial obyczajowy

20:55 

czajowy

21:55 

22:30 

dramat, Hiszpania 2019

thriller, USA 2017

03:20 

06:00 

08:30 

09:30 

10:30 

11:30 

14:35 

15:50 Wydarzenia 

16:15 

16:20 

16:30 

17:00 

18:00 

czajowy

18:50 Wydarzenia 

19:20 

19:25 

19:30 

19:40 

thriller, USA 2022

komedia sensacyjna, USA/Cze-
chy 2002

thriller, USA 2010

03:05 

04:05 

04:45 

05:25 

05:40 

05:55 

06:50 

07:45 

11:20 

12:15 

14:20 

15:20 

15:30 

16:35 

17:40 

18:40 

18:50 

19:00 Fakty 

19:40 

20:00 

20:10 

czajowy

20:50 

thriller, USA/Wielka Brytania 2020

23:40 

00:45 

02:15 

03:15 

03:35 

04:05 

04:35 

05:15 

07:15 

08:15 

11:25 

12:50 

13:50 

14:50 

16:55 

18:55 

komedia kryminalna, USA 2013

horror, USA/Kanada 2009

01:20 

02:40 

03:45 

********

20:00 ***

(TVN 7)

20:10 **

22:35 Ikar. Legenda Mietka Kosza ***

23:20 **

23:55 **

01:05 Wyznania gejszy ***

)

20:00 Sztanga i cash ***

(TVN 7)

20:10 **

21:30 Sekcja rytmiczna **

2020 (TVN)

22:20 Bad Company  ***

22:50 Sierota ***

23:30 Ból i blask ***

00:15 Ostatni prom ***

01:35 Czarny motyl **

01:55 **

20:00 ***

20:10 Druhny ***

21:30 Okup ***

23:00 **

23:00 ***

23:15 Pokot ***

22:30 ***

(TVN 7)

23:55 Inni ludzie ***

01:05 **

W TYM TYGODNIU

POLECAMY!

10-15.12.2024

PROGRAM TELEWIZYJNY

19:55 Spider-Man: Bez drogi do domu ****

20:00 Wonder Woman ***

20:00 Dom nad jeziorem ***

2006 (TVN 7)

22:15 Eagle Eye ***

23:00 ***

23:05 ***

23:20 **

03:25 Mój Nikifor ***

E = MC2

komedia, Polska 2002, czwartek 00:15 (TVP 1)

NOTTING HILL

07:55 ***

12:25 Rooster Cogburn ***

13:25 ***

17:50 **

(TVN 7)

20:00 Super 8 ***

20:20 **

21:05 **

22:00 Pacific Rim: Rebelia ***

22:05 ***

22:35 Kaznodzieja z karabinem ***

00:20 1000 lat po Ziemi ***

00:55 ***

tania 2011 (TVN 7)

08:05 Duff [#ta brzydka i gruba] **

11:55 **

13:15 **

14:20 Motylem jestem czyli romans 40-latka ***

17:55 *** 

20:00 Dom Gucci ***

20:00 ***

20:00 300 ****

20:20 ***

22:10 **

22:40 Polityka **

23:05 ***

23:20 Druhny ***

JACK STRONG
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11.12.2024

12.12.2024

05:10 Dziedzictwo (427) � telenowela
05:55 Info Poranek � program informacyjny
07:00 

07:30 

gazyn
08:00 Akacjowa 38 (488) � telenowela
08:45 Ranczo (121) � serial obyczajowy
09:45 

minalny
10:45 

minalny
11:35 

� serial historyczny
12:10 Agrobiznes � magazyn
12:30 Agropogoda � program informacyjny
12:40 Rok w ogrodzie � magazyn
13:00 

14:00 
obyczajowy

14:55 
15:35 
16:05 Dziedzictwo (428) � telenowela
17:00 Teleexpress 
17:15 Pogoda
17:20 
17:55 Klan (4427) � telenowela
18:25 Reporterzy � magazyn
18:45 Akacjowa 38 (515) � telenowela
19:30 
19:55 
20:10 
20:15 Pogoda

05:10 Dziedzictwo (428) � telenowela
05:55 Info Poranek
07:00 

07:30 
08:00 
08:50 Ranczo (122) � serial obyczajowy
09:50 

minalny
10:45 

minalny
11:35 

� serial historyczny
12:10 Agrobiznes � magazyn rolniczy
12:25 

macyjny
12:35 
12:50 

14:00 
obyczajowy

14:55 
15:35 
16:05 
17:00 Teleexpress
17:15 Pogoda
17:20 
17:55 Klan (4428) � telenowela
18:25 Reporterzy � magazyn
18:45 
19:30 
19:55 Pytanie dnia
20:10 
20:15 Pogoda

13.12.2024
05:10 

05:55 

macyjny

07:00 

07:30 

08:00 

08:45 Ranczo (123) � serial obyczajowy

09:45 

minalny

10:40 

minalny

11:35 

12:10 Agrobiznes � magazyn rolniczy

12:25 Agropogoda � program informacyjny

12:35 

radnikowy

12:50 

14:00 

obyczajowy

14:55 

15:35 

16:05 

17:00 Teleexpress

17:15 Pogoda

17:20 

17:55 

18:25 Reporterzy � magazyn

18:45 Akacjowa 38 (517) � telenowela

19:30 

19:55 

20:10 

20:15 Pogoda

20:30 

� serial historyczny

21:05 

minalny

22:05 Raport specjalny � magazyn

23:00 JACK STRONG ***

sensacyjny, Polska 2014

01:20 

minalny

02:20 

kryminalny

dramat 

04:30 

czajowy

05:30 

czajowy

06:20 

06:55 

obyczajowy

07:30 

11:15 

dyczny

11:45 

linarny

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

15:05 La Promesa (47) � serial obyczajowy

15:50 

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:25 

obyczajowy

19:55 

20:05 

obyczajowy

20:45 

21:45 

22:45 

komedia kryminalna, Francja 2010

komedia, USA 2012

Polska 1994

06:00 

08:00 

11:25 

14:35 

15:50 Wydarzenia

16:15 Pogoda

16:20 Interwencja � magazyn

16:30 

radok.

17:00 

18:00 

czajowy

18:50 Wydarzenia

19:20 

19:30 

19:35 Pogoda

s-f, USA 2021

USA 2001

thriller, USA/Kanada 2017

04:40 

05:25 

05:25 Uwaga! � magazyn interwencyjny

05:55 

06:50 

07:45 

11:20 

12:15 

rial paradok.

14:25 

15:25 

18:10 

18:40 

18:50 Pogoda

19:00 Fakty

19:40 

s-f, USA/Chiny 2017

sensacyjny, USA 1973

01:05 

02:10 

03:15 

04:10 Uwaga! � magazyn interwencyjny

04:30 

05:00 

05:00 

06:50 

07:50 

serial paradok.

10:50 

gram rozr.

11:25 

serial kryminalny

12:50 Detektywi (4) � serial kryminalny

13:50 

paradok.

14:50 

mentalny

16:55 

radok.

18:55 

radok.

melodramat, USA/Australia 2006

22:15 EAGLE EYE ***

sensacyjny, USA/Niemcy 2008

00:35 The Traitors � program rozr.

02:00 

03:05 

04:05 

20:25 
� serial historyczny

20:55 

misja
23:05 

23:15 POKOT ***

dramat, 

01:35 

komedia, USA 1965

04:30 
czajowy

05:30 
czajowy

06:25 
06:55 

czajowy
07:30 
11:15 

11:50 
cja � magazyn

12:30 
13:15 

czajowy
14:05 
14:35 

15:05 
czajowy

15:50 
16:00 
16:35 

17:20 
czajowy

18:15 
18:50 
19:25 

rial obyczajowy
20:35 
20:50 

czajowy
21:55 

komedia, USA 2012
00:55 

czajowy
02:55 

03:55 

06:00 
08:30 

09:30 
radok.

10:30 
11:30 
14:35 
15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda
16:20 
16:30 

radok.
17:00 
18:00 

czajowy

18:50 Wydarzenia
19:20 
19:25 
19:30 Pogoda
19:40 Uroczysko (55) � serial kryminalny

komedia, USA 2011

komedia, USA 2014

komedia s-f, USA 2000
03:25 Nasz nowy dom � reality show
04:25 

rial paradok.
04:45 

05:40 
05:55 
06:50 
07:45 
11:20 
12:15 

rial paradok.
14:20 Detektywi (155) � serial kryminalny
15:20 
15:30 

radok.
16:35 
17:40 Detektywi (73) � serial kryminalny
18:40 
18:50 Pogoda
19:00 Fakty � program informacyjny
19:40 
20:00 
20:10 

czajowy

20:50 

thriller, USA 1996

dramat, Polska/Francja 2021
02:10 
03:10 
04:40 
04:55 

05:15 
07:15 
08:15 

serial paradok.
11:25 

serial kryminalny
12:50 Detektywi (2) � serial kryminalny
13:50 

paradok.
14:50 

mentalny
16:55 

radok.
18:55 

radok.

dramat, USA/Kanada 2020

sensacyjny, USA/Kanada 2019
00:30 The Traitors. UK � program rozr.

01:55 

03:00 

04:00 

20:30 

� serial historyczny

21:05 

minalny

22:05 

23:05 

00:15 E = MC2 ***

komedia, Polska 2002

dramat, Polska 1989

03:45 Raport specjalny � magazyn

04:35 

04:30 

czajowy

05:25 

czajowy

06:20 Operacja zdrowie � magazyn

06:55 

obyczajowy

07:30 

11:15 

11:50 

12:30 

13:15 

czajowy

14:05 

14:35 

ryzowany

15:05 

16:00 

16:35 

17:20 

czajowy

18:15 

18:50 

19:25 

obyczajowy

19:55 Przepis dnia

20:05 

obyczajowy

20:50 

21:50 

22:45 

23:05 

dramat 

01:45 

02:20 

kryminalny

06:00 

08:30 

09:30 

radok.

10:30 

11:30 

14:35 

radok.

15:50 Wydarzenia

16:15 Pogoda

16:20 

16:30 

radok.

17:00 

18:00 

obyczajowy

18:50 Wydarzenia

19:15 

19:25 

19:30 Pogoda

19:40 

komedia 

thriller, USA 2022

melodramat, USA/Japonia/Fran-
cja 2005

04:20 

04:40 

05:25 

05:40 

05:55 

radok.

06:50 

07:45 

11:20 

12:15 

rial paradok.

14:20 

15:20 

15:30 

radok.

16:35 

17:40 Detektywi (74) � serial paradok.

18:40 

18:50 Pogoda

19:00 Fakty

19:40 Uwaga! � magaz
20:00 
20:10 

czajowy
20:50 
21:30 

         KOSZA ***

dramat 
00:55 
02:00 
03:25 
04:25 
04:45 

05:15 
radok.

08:15 
serial paradok.

11:25 
serial kryminalny

12:50 Detektywi (3) � serial kryminalny
13:50 

paradok.
14:50 

mentalny
16:55 

radok.
18:55 

radok.

komedia kryminalna, USA 2008

22:20 

gram rozr.

thriller, USA 2002

01:55 The Traitors � program rozr.

03:15 

04:15 
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14.12.2024

15.12.2024

05:30 Dziedzictwo (430) � telenowela 
06:20 Balans bieli � magazyn 
07:00 

07:40 

08:20 

08:50 

09:30 

10:25 

minalny 
11:25 

minalny 

western, USA 1975 

14:25 

14:50 

15:10 

16:05 Dziedzictwo (431) � telenowela 
17:00 

17:20 Pogoda 
17:35 

18:25 

18:40 

zyczny 
19:30 

20:05 

20:10 Pogoda 

05:30 

06:20 

06:55 

07:00 

08:00 

10:55 

minalny 

11:55 

12:15 

12:45 

13:10 

16:05 

czajowy 

17:00 

17:20 Pogoda 

17:35 

18:40 

zyczny 

19:30 

20:05 

02:30 

zyczny

04:55 

rial obyczajowy 
06:35 

czajowy 
07:30 

11:50 

12:05 

12:45 

14:00 

14:35 

15:15 

16:20 

czajowy 
17:30 

18:00 

18:15 niej 
18:50 

magazyn 
19:25 

20:00 

22:50 

20:10 Pogoda 

2013 

05:25 

rial obyczajowy 

06:35 M 

czajowy 

07:30 

12:10 

13:15 

14:00 

14:30 

15:10 

16:15 

00:25 

04:45 

06:00 

08:00 

12:00 

12:30 

16:30 

17:30 

18:50 Wydarzenia 
19:15 

19:20 Pogoda 
19:30 

19:55 

17:15 

linarny 

17:55 

18:35 

19:15 

21:45 

cystyczny 

01:15 

03:55 

06:00 

08:00 

s-f, USA 2021 

17:30 

18:50 Wydarzenia 

00:20
s-f, USA 2013 

02:35 

04:40 

06:00 

06:15 

animowany 

06:45 

linarny 

07:45 

11:30 

rial obyczajowy 

15:35 

18:15 

18:45 

18:50 Pogoda 

19:00 

19:15 

19:20 Pogoda 

19:30 

blicystyczny 

04:10 

04:45 

05:35 

05:50 

06:45 

07:45 

15:35 

18:15 

19:00 

19:30 

tania/USA 1999 

horror, USA 2009

03:15 

05:10 

06:10 

07:05 

animowany 

09:55 

10:25 

11:25 

12:00 

13:00 

14:00 

horror, USA 2010 

04:30 

04:50 

05:15 

06:15 

07:15 

mowany 

10:20 

11:25 

17:50 O

nia 2011 

03:20 

mentalny 

04:20 

horror, USA 2009 

03:55 

Zaprenumeruj 
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Byliśmy pewni, że chcemy ze 
sobą być, że łączy nas coś wyjątko-
wego. Oprócz pisania, dzwoniliśmy 
do sobie, by usłyszeć swoje głosy. 
Mariusz mógł podpisać kolejny kon-
trakt w Holandii. Nie zrobił tego. Dla 

mnie zmienił całe swoje dotychczaso-
we życie. Zrezygnował z pracy za gra-
nicą i przyjechał za swoją miłością do 
Polski. Zaczął ze mną życie od nowa. 

Bardzo szybko wprowadził się do 
mnie, zaczęliśmy wspólne życie, takie 
na 100%. To pokazało nam, jak bar-
dzo do siebie pasujemy, jak się uzu-
pełniamy i jak dużym wsparciem je-
steśmy dla siebie nawzajem. Mariusz 
znalazł na miejscu pracę i wszyst-
ko toczyło się tak, jak powinno. By-

spodobało mi się to, że jest konkret-
nym mężczyzną, który potrafi prze-
jąć kontrolę. 

Zaczęliśmy od odpakowywania 
prezentów przez Mariusza. Uwiel-
biam nietuzinkowe upominki, któ-
re mają jakiś prze-
kaz i pasują do da-
nej osoby. Kodi 
dostał ode mnie 
poduszkę ze swo-
ją ksywką, kubek 
najlepszego piłka-
rza (Mariusz grał w 
lokalnej drużynie 
piłkarskiej) oraz 
kosmetyki. Wszyst-
ko w barwach swo-
jego ulubionego 
klubu piłkarskie-
go- bordowo/gra-
natowych. Mariusz 
nie krył wzrusze-
nia i zaskoczenia. 

Nastała chwi-
la,  kiedy to ja 
miałam odpako-
wać prezent od 
niego. Zauważy-
łam strach w jego 
oczach, lekkie pod-
denerwowanie . 
Mi samej zaczęły 
drżeć ręce. Otwo-
rzyłam swoją pa-
czuszkę i zanie-
mówiłam. Dosta-
łam najpiękniejszy 
prezent na świecie 
– złoty łańcuszek 
z dwoma serdusz-
kami. W pudełecz-
ku wygrawerowa-
ny został wierszyk, 
który napisał specjalnie dla mnie oraz 
„Kocham Cię” na jego końcu. 

TO BYŁ TEN PRZEŁOMOWY 
MOMENT, KIEDY BYŁAM PEWNA, 
ŻE NASZA RELACJA, TO NIE JEST 
ZAUROCZENIE, ALE POCZĄTEK 
CZEGOŚ WIĘCEJ. Siedzieliśmy wpa-
trzeni w siebie, tym razem cisza powie-
działa za nas wszystko... Przeżyłam naj-
piękniejsze Mikołajki w swoim życiu, a 
tak naprawdę najlepszym prezentem, 
jaki mogłam otrzymać był Mariusz. 

NASTAŁ CZAS, KIEDY MU-
SIAŁ WRACAĆ DO DOMU, DO 
SWOICH BLISKICH TU NA 
MIEJSCU – W POLSCE. Pierwsze 
spotkanie, a ja wiedziałam, że nie 
chcę się z nim rozstawać, że chcę 
go mieć tylko przy sobie... Pożegna-
liśmy się delikatnym pocałunkiem w 
policzek i czas było wrócić do rze-
czywistości, w której nie było Ma-
riusza na stałe...

Jakie to było trudne. Dzień bez 
niego był dla mnie dniem straco-
nym. Pisanie do siebie stało się już 
niewystarczające. Chemia dawała 
o sobie znać. Trzeba było odliczać 
dni do kolejnego spotkania. Nie lu-
biłam samotnych wieczorów, tęsk-
nota była moim stałym towarzy-
szem. Mój dżentelmen zadbał o to, 
abym nie czuła się aż taka samotna 
pod jego nieobecność i przysłał mi 
wielkiego pluszowego misia. Takie 
gesty pokazywały mi, jak nasza re-
lacja ewaluuje i zmienia się na co-
raz bardziej trwałą.

Czas mijał, obydwoje czekali-
śmy na magiczny grudzień. Magicz-
ny, bo mieliśmy się w grudniu spo-
tkać. Data spotkania była dla nas 
także magiczna – 6 grudnia Miko-
łajki. Atmosfera była niepowtarzal-
na. Wszystko dookoła piękniejsze, 
zjawiskowe. Znowu czekałam na 
dźwięk domofonu i pojawienie się 
jego w mojej domowej przestrzeni. 
Przyjechał...

Nagle to, co działo się poza 
nami przestało być ważne. Liczy-
liśmy się tylko my i nic więcej. Za-
częliśmy rozmawiać do czasu, aż 
Mariusz zdecydowanie przerwał 
rozmowę i oznajmił, że już czas 
by wręczyć sobie prezenty. Bardzo 

B a rc e l o n a  i  O n a  ( c z .  I I I )

liśmy szczęśliwi, że mamy siebie na 
co dzień. „Zaraziłam” się jego pasją, 
wspólnie zaczęliśmy oglądać mecze 
piłki nożnej, a także pielęgnować 
inne wspólne przyzwyczajenia. 

Minął niecały rok, jak podjęli-
śmy decyzję o ślu-
bie. Pragnęliśmy 
scementować, to 
co nas połączyło. 
Marzyłam o tym, 
by podpisywać się 
jego nazwiskiem. 
Po dzień dzisiej-
szy, gdy to robię, 
czuję się dumna. 
Nasz ślub był jedy-
ny w swoim rodza-
ju. Podczas ślubu 
towarzyszyli nam 
tylko świadkowie. 
Chcieliśmy, aby ten 
dzień był wydarze-
niem, kiedy jeste-
śmy skupieni tyl-
ko na sobie i gdzie 
my gramy pierwsze 
skrzypce.

Dokładnie tak 
było.  Wszystko 
tak, jak sobie wy-
marzyliśmy. Sesja 
zdjęciowa również 
była niestandardo-
wa. Zdjęcia w par-
ku, na plaży, ale 
najwięcej radości 
sprawiły nam uję-
cia na boisku pił-
karskim. Każdy de-
tal miał w tym dniu 
znaczenie. Gadże-
ty do zdjęć w bar-
wach FC Barcelo-

na, moje paznokcie w tym samych 
barwach, nasz ubiór... Powstała z 
tego całość nie do podrobienia. 

Po dzień dzisiejszy jesteśmy ra-
zem. Tworzymy oryginalne małżeń-
stwo, które podziwia wiele naszych 
znajomych, rodzina. Nie kreujemy 
się na nikogo innego, jak tylko na 
samych siebie. Dopingujemy się w 
naszych pasjach, odnosimy więk-
sze i mniejsze sukcesy. Przy poraż-
kach jesteśmy dla siebie nieocenio-

nym wsparciem, podajemy sobie ręce, 
by wstać po upadku. Problemy za-
mieniamy w wyzwania i dążymy do 
wspólnie wyznaczonych celów. Je-
steśmy dla siebie motywacją, inspi-
racją na życie. Mariusz realizuje się 
zawodowo, gra w piłkę, kibicuje Leo 
Messiemu. Ja odkąd jestem najszczę-
śliwszą kobietą na Ziemi – napisa-
łam książkę dla dzieci, piszę wiersze 
oraz teksty piosenek, a także zajmuje 
się robieniem zdjęć i uwiecznianiem, 
tego co piękne. 

W imię bezgranicznej miłości 
Barcelona (taki przydomek otrzy-
mał przez znajomych w pracy) wy-
tatuował sobie na lewej piersi moje 
imię, a na prawym ramieniu herb FC 
Barcelona. Jesteśmy po prostu banal-
nymi ludźmi w swoim wspólnym nie-
banalnym życiu. 

J E D N Y M  Z  N A S Z YC H 
WSPÓLNYCH MARZEŃ JEST 
UZBIERANIE PIENIĄŻKÓW NA 
WYMARZONY DOM, NA URZĄ-
DZENIE, KTÓREGO MAMY WIE-
LE POMYSŁÓW. Dom z kominkiem, 
wypełniony miłością, gdzie słychać tu-
pot małych stópek i cztery łapki. Tak, 
gdy kupimy dom – pragniemy wziąć 
pieska ze schroniska i w ramach od-
wdzięczenia się za to, co dał nam los 
– za dom – nasz wspólny azyl, dać dom 
i czworonogowi. To jest nasza wizja 
pięknej przyszłości, gdzie miłość wy-
pełni echo „czterech” ścian. W tym 
wymarzonym domu będzie mały po-
koik na piętrze, gdzie będę tworzyć hi-
storie o miłości. Będę razem z życiem 
pisać niezwykłe scenariusze, które za-
wstydzą samo przeznaczenie. Mając 
wolny zawód będę ozdabiać świat.

Historia naszej miłości, to do-
wód na to,  że miłość można znaleźć 
wszędzie i to w najmniej oczekiwa-
nym momencie. Prawdziwa miłość 
nie zna granic, nie boi się wyzwań i 
ryzyka. Podpisuje się rękoma i noga-
mi pod powiedzeniem, że każda mi-
łość jest pierwsza. O ranach z prze-
szłości już dawno zapomniałam i nie 
chcę pamiętać. Mam przy sobie męż-
czyznę, a nie dużego chłopca. Za to 
dziękuję losowi każdego dnia. 

Poetica
Koniec

„Poznajmy się” to stała rubryka, w której osoby samotne mogą zamie-
ścić swój anons. Do oferty należy dołączyć imię, nazwisko, adres do kore-
spondencji, znaczek i kopertę. Te dane pozostaną do wyłącznej wiadomości 
redakcji. Anonse przyjmujemy również na adres e-mail: sekretariattz@onet.pl. 
Nasza redakcja nie informuje o adresach ani o imionach i nazwiskach osób 
przysyłających anonse. Pośredniczymy wyłącznie w przekazywaniu listów. 
Informacja o przetwarzaniu danych osobowych znajduje się na stronie in-
ternetowej Tygodnika Zamojskiego w zakładce „Polityka prywatności”.

PO MYZNAJ

gód dziękuję, proszę tylko o poważ-
ne oferty z numerem telefonu, który 
przyspieszy kontakt. Godło: „Szan-
sa” (20163)

62-letnia wdowa o czułym sercu 
i dobrym charakterze, ale samotna. 
Pragnę poznać wysokiego pana z 
którym mogłabym stworzyć stały 
związek, oparty na wzajemnym za-
ufaniu i zrozumieniu. Nie szukam 
przygód, proszę o poważne ofer-
ty z numerem telefonu, który przy-
spieszy kontakt. Godło: „Poznajmy 
się” (20164)

Witam, jestem wesołym, wol-
nym i samotnym mężczyzną, wyso-
kiego wzrostu i w średnim wieku, 
niezależnym finansowo, zmotory-
zowanym, zaradnym życiowo, z po-
czuciem humoru, bez nałogów i nie-
karanym. Chętnie poznam panią, w 
wieku do 48 lat, stanu wolnego, od-
powiedzialną, uczciwą, bez nało-
gów, niezależną finansowo oraz po-
ważnie myślącą o życiu we dwoje, z 
którą wspólnie stworzyłbym trwały 
i szczęśliwy związek, oparty na wza-
jemnym zaufaniu, poszanowaniu i 
miłości. Paniom szukającym przy-

Uczciwy, miły i spokojny męż-
czyzna, 60 lat, 175 cm wzrostu, ale 
samotny. Mieszkam w mieście. 
Chętnie poznam kobietę miłą, 
uczciwą i poważnie myślącą o dal-
szym życiu we dwoje w atmosfe-
rze wzajemnego wsparcia i miło-
ści. Chciałabym spędzać wolny czas 
wspólnie z sympatyczną panią i móc 
cieszyć się jej obecnością. Moim ce-
lem jest stały i poważny związek, 
dlatego proszę o poważne oferty z 
numerem telefonu, który przyspie-
szy kontakt. Godło: „Druga połów-
ka” (20165)

Zadbana, wolna i niezależna fi-
nansowo kobieta, 54 lata, z poczu-
ciem humoru, ale obecnie samotna. 
Poznam pana, w wieku 50-60 lat, z 
poczuciem humoru, niezależnego fi-
nansowo, zadbanego, bez nałogów, o 
dobrym sercu, któremu tak jak mnie 
dokucza samotność. Mile widziany 
pan, który wie, czego chce od życia i 
pragnie stworzyć fajną relację, opar-
tą na przyjaźni, a w przyszłości na 
czymś więcej. Czekam na poważne 
oferty, foto mile widziane, a numer 
telefonu przyspieszy kontakt. Godło: 
„Kto szuka, ten znajdzie” (20166)

Jakie to było trudne. Dzień bez niego był dla mnie dniem straconym.

Obrotny, wysoki, uczuciowy i 
pracowity mężczyzna, 60 plus. 
Mieszkam sam we własnym domu i 
jestem niezależny finansowo. Czuję 
się jednak samotny, dlatego pragnę 
poznać panią o podobnych cechach, 
odpowiedzialną, a zarazem wesołą. 
Chcę być kochany i pokochać oraz 
dać coś co niesie bezpieczne i spo-
kojne życie we dwoje. Zaznaczam, 
że nie zmienię miejsca zamieszka-
nia, napisz ważne by nie bać się two-
rzenia nowego, wspólnego i szczęśli-
wego życia, przez które możemy da-
lej iść trzymając się za ręce i podzi-
wiając piękno przyrody. Godło: „Od-
najdźmy się” (20167)

Atrakcyjny mężczyzna, 60 plus, 
samotny, wysoki, zmotoryzowany, 
bez nałogów i niezależny finansowo. 
Nie znoszę kłamstwa i fałszu. Posia-
dam własne mieszkanie, które cze-
ka na miłą i zaradna panią, pragną-
cą szczęścia we dwoje. Nie mam spe-
cjalnych wymagań, po prostu chcę 
kochać, być kochanym i cieszyć się 
życiem we dwoje. Napisz, potrafię 
docenić dobro drugiego człowieka 
i odpłacić się tym samym. Jeśli my-
ślisz i czujesz podobnie, to napisz do 

mnie, a numer telefonu przyspieszy 
kontakt. Godło: „Może czekam na 
ciebie” (20168)

Czuję się samotny, dlatego 
chciałbym poznać panią, w stosow-
nym wieku, z którą mógłbym się za-
przyjaźnić, a w przyszłości stworzyć 
trwały i poważny związek, oparty na 
miłości, zaufaniu i wierności. Jestem 
wysokim mężczyzną 40 plus, bez na-
łogów i zobowiązań, niezależnym, 
szczerym i uczciwym, o łagodnym 
usposobieniu i spokojnym charakte-
rze. Moim celem jest założenie szczę-
śliwej rodziny. Proszę o poważne 
oferty, gdyż nie szukam przygód. Je-
śli choć trochę zainteresowała cię mój 
anons, to napisz proszę, a dowiesz się 
o mnie więcej. Godło: „Przyjdź do 
mnie z Gwiazdką” (20169)

Na imię mi Zbyszek, jestem spo-
kojnym kawalerem, mam 36 lat, 176 
cm wzrostu. Chciałabym poznać to-
lerancyjna panią bez uprzedzeń, po-
ważnie myśląca o stworzeniu trwałe-
go związku, w wieku 35-50 lat. Pani 
może być puszysta. Proszę o poważ-
ne oferty, odpowiem na każdą z nich. 
Godło: „Kawaler” (20170)
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D
rużyny Tech-Max SP2 3 
i Tech-Max SP2 Aliba-
ba ze Szkoły Podstawo-

wej nr 2 w Tomaszowie Lub . 
reprezentowały Polskę, woje-
wództwo lubelskie i swoje mia-
sto na największym w historii 
finale światowym World Robot 
Olympiad. 

Finał odbył się w Izmirze w Tur-
cji w dn. 28-30 listopada. Udział w 
zawodach wzięło blisko tysiąc dru-
żyn z całego świata. 

Zespół Tech-Max SP2 3 w skła-
dzie: Wiktoria Zielińska, Maciej 
Kaszuba, Nikodem Kulas w ka-
tegorii Robo Mission Elementary 
uplasował się na 54. miejscu na 
104 drużyny. Przed ostatnim prze-
jazdem robotów, który nieco im po-
psuł wynik – byli na 38.

Drużyna Tech-Max SP2 Aliba-
ba w składzie: Szymon Chmurzyń-
ski, Bartłomiej Gołąb, Maciej Koło-
dziej w kategorii Future Innovators 
Elementary zajęła 35. miejsce – była 
jedną z zaledwie 4 drużyn z Europy 
startujących w tej kategorii. 

Młodych ludzi przygotowali Ma-
teusz Stefanik i Krzysztofa Kulas. 
Ich droga z Tomaszowa Lub. do Tur-
cji i z powrotem była nieco stresu-
jąca – a to przez opóźnienia lotów. 
Stracili przez to jeden dzień przy-
gotowań, a po zawodach – musie-
li zostać na kolejny, nieplanowany. 

Udział młodych robotyków 
w międzynarodowych zawodach 
wsparły m.in. Województwo Lubel-
skie, Urząd Miasta Tomaszów Lu-
belski, Stowarzyszenie Nowe Mia-
sto oraz szereg sponsorów. mm

Tomaszowianie reprezentowali Polskę, wojewódz-
two lubelskie i swoje miasto.  Fot. Tech-Max

baret Aluzja i inni. W CAS odbywają się róż-
nego rodzaju zajęcia i spotkania, a także we-
binary na temat szeroko rozumianego bez-
pieczeństwa i profilaktyki zdrowia, warszta-
ty kulinarne, zajęcia z samoobrony, zajęcia z 
rękodzieła i inne.

Posiadamy swoją stronę na Facebooku 
„Centrum Aktywizacji Seniorów”, gdzie na 
bieżąco zamieszczamy informacje i zdjęcia 
z tego co dzieje się w Centrum i jakie osią-
gnięcia i sukcesy mają nasi seniorzy.

A jest ich wiele…
Pan Kazimierz Gruszka reprezento-

wał Centrum podczas XXIX Festiwalu Wie-

Długo oczekiwana inwestycja docze-
kała się realizacji i 26 kwietnia 2024 roku 
nastąpiło uroczyste otwarcie Centrum 
Aktywizacji Seniorów w Tomaszowie 
Lubelskim. To ponad 300 m2 przestrze-
ni dla aktywnych seniorów. Jest to miej-
sce bardzo ważne, ponieważ daje senio-
rom możliwość spotkań, rozwijania swo-
ich pasji i nawiązywania nowych kontak-
tów. Spotykają się tu seniorzy zrzeszeni w 
różnych grupach. Największą z nich sta-

Centrum Aktywizacji Seniorów w Tomaszowie Lubelskim

miejsce; chór Camerata swoimi wystę-
pami uświetnia wiele imprez m.in. Dzień 
Chłopaka, organizowany przez Uniwer-
sytet Trzeciego Wieku; Grupa Teatralna 
z Fantazją została finalistą eliminacji mię-
dzypowiatowych w XXIV Wojewódzkim 
Jesiennym Przeglądzie Twórczości Ar-
tystycznej Seniorów i jedzie na finał do 
Lublina, a premiera wystawianej przez 
nich sztuki odbyła się w Tomaszowskim 
Domu Kultury. Zespół muzyczny z CAS 
zadebiutował podczas potańcówki zor-
ganizowanej na zakończenie wakacji, a 
28 listopada świętowaliśmy Światowy 
Dzień Seniora  połączony z  zabawą an-
drzejkową przy muzyce na żywo w wy-
konaniu wspomnianego zespołu.

nowi Uniwersytet Trzeciego Wieku i Klub 
Seniora LTM+, ale także diabetycy, chór 
Camerata, Grupa Teatralna z Fantazją, ka-

lu Kultur i Narodów, a w tym na IX Edycji 
Konkursu Mistrzów Harmonijek Ustnych w 
miejscowości Czeremcha, gdzie zdobył I 

W 
Z w i e rz y ń c u  o t w a r -
to Branżowe Centrum 
Umiejętności – jedyne w 

Polsce innowacyjne centrum kształ-
cenia w dziedzinie geodezji. Po-
wstało dzięki 10-milionowej dota-
cji z Krajowego Planu Odbudowy 
finansowanego ze środków Unii Eu-
ropejskiej. 

Centrum postało w Zespole 
Szkół i Placówek Oświatowych, 
którego organem prowadzącym jest 

powiat zamojski. Będzie się mie-
ścić w nowym obiekcie składają-
cym się z sal konferencyjnych, ćwi-
czeniowych i pracowni kompute-
rowych wyposażonych w nowocze-
sny sprzęt. 

Inauguracji BCU 29 listopada 
towarzyszyła konferencja nauko-
wa pn. „Nowoczesne technologie w 
dziedzinie geodezji”. Udział w nich 

wzięli m.in. przedstawiciele władz 
samorządowych i oświatowych, w 
tym starosta zamojski Stanisław 
Grześko, burmistrz Zwierzyńca 
Edyty Wolanin i dyrektor Delegatu-
ry w Zamościu Kuratorium Oświa-
ty w Lublinie Katarzyna Wołoszyn, 
a także partnerzy projektu: prezes 
Stowarzyszenie Geodetów Polskich 
dr hab. inż. Janusza Walo, naukow-
cy z Politechniki Warszawskiej, Uni-
wersytetu Rolniczego w Krakowie, 

Uniwersytetu Przyrodniczego w Lu-
blinie, przedstawiciele firm Softline 
Plus i International Sp. z o.o. i wie-
lu innych gości. 

– Ofertę edukacyjną BCU przy-
gotowano z myślą o szerokim gro-
nie odbiorców. Znajdą tu miejsce 
uczniowie szkół zawodowych, któ-
rzy rozwijają swoje umiejętności w 
dziedzinie geodezji, a także studen-

ci, doktoranci oraz nauczyciele i na-
uczyciele akademiccy, którzy pragną 
poszerzyć swoje kompetencje dydak-
tyczne oraz praktyczne. Oferta BCU 
otwiera również możliwości dla osób 
dorosłych, w tym tych, którzy planu-
ją się przekwalifikować i rozpocząć 
karierę w dynamicznie rozwijającej 
się branży – mówi Waldemar Gar-
diasz, dyrektor Zespołu Szkół i Pla-
cówek Oświatowych w Zwierzyńcu. 

W Centrum znajduje się m.in. 
sala konferencyjna na ponad 200 
osób, wyposażona w systemy vi-
deo- i audiokonferencyjne umożli-
wiające wirtualne spotkania i mo-
bilny system działowych ścianek 
dźwiękoszczelnych, dzięki którym 
salę można podzielić na 3 mniejsze 
z pełnym wyposażeniem. 

Sale i pracownie mają najno-
wocześniejszy sprzęt geodezyjny i 
komputerowy, który będzie prze-
znaczony do prowadzenia szkoleń 
z nowoczesnych technologii geode-
zyjnych, takich jak skaning laserowy 
3D (precyzyjna technika pozyskiwa-
nia danych przestrzennych, pozwa-
la w krótkim czasie skanować duże 
obiekty) – z użyciem m.in. skanera 
laserowego Trimble X9, zrobotyzo-
wanego tachimetru skanującego Le-
ica MS60, kompaktowych skanerów 
ręcznych do pracy w terenach trud-
no dostępnych, oraz fotogrametria 
(pozyskiwanie danych z powietrza 
z użyciem dronów). Na wyposaże-
niu Centrum znalazły się m.in. dro-
ny DJI Mavic 3E – kompaktowe, o 
dużej precyzji, oraz przemysłowe 
DJI Matrice 350 RTK. BCU ma tak-
że podstawowy sprzęt geodezyjny. 

W kraju powstało 120 branżo-
wych centrów umiejętności w róż-
nych specjalnościach. 

 (ar) 

Inauguracji BCU 29 listopada towarzyszyła konferencja na-
ukowa pn. „Nowoczesne technologie w dziedzinie geodezji”.

02666K0
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S
przedawano głównie dąb. 
Średnia cena za metr sze-
ścienny sięgnęła 5 163 zł, 

sprzedano praktycz-
nie wszystkie kłody, 
czyli tzw. losy. Była 
to rekordowa lubel-
ska submisja. Podczas 
XV Submisji Drew-
na Cennego „Lubel-
ska Jesień 2024” na 
sprzedaż, na placu 
ekspozycyjnym Nad-
leśnictwa Krasny-
staw wystawiono bli-
sko 671 metrów sze-
ściennych starannie 
wyselekcjonowane-
go drewna dębowe-
go, pochodzącego z 
nadleśnictw w całym 
województwie lubel-
skim. 

Przetarg zakończył się najwyższą 
w historii ceną średnią za metr sze-
ścienny surowca. 5 163 zł to kwota 
o 436 złotych wyższa od dotychcza-
sowego rekordu, który lubelskim le-
śnikom udało się pobić przed rokiem. 

Rozstrzygnięcie wydarzenia 
miało miejsce 19 listopada, trady-
cyjnie – przy Centrum Edukacyjno-
Submisyjnym Nadleśnictwa Kra-
snystaw. Najwyższą ceną za metr 
sześcienny było 10 906 zł, zaofero-
wane za kłodę dębową z Nadleśnic-
twa Chełm. Do tego zapotrzebowa-
nie zainteresowanych zakupem nie-
mal czterokrotnie przewyższało po-
daż dostępnego drewna. Nie sprze-
dały się jedynie dwie dębowe kłody, 
i to nie ze względu na brak oferen-
tów, ale na zbyt niskie kwoty, jakie 
zaproponowali. 

Drewno kupiło 5 firm. Najwięk-
szych zakupów dokonali lokalni przed-
siębiorcy. Niemal 399 metrów sześcien-
nych surowca trafi do Lubelskiego For-
niru, ponad 128 metrów sześciennych 
zakupiła firma Wlaź, a przeszło 56 me-
trów sześciennych Firma Teleyko. 

– Warto zauważyć, że w poprzed-
nich latach oferowany przez nas su-
rowiec drzewny cieszył się także 

do ucieczek? Wolontariusze ze schro-
niska podejrzewają, że suczka mia-
ła złe skojarzenia, związane z czło-
wiekiem. Uważała, że stanowi dla 
niej zagrożenie. W schronisku Nut-
ka sobie nie radziła. Była przerażo-
na, chowała się w kącie i szukała dro-
gi ucieczki. 

Dlatego niedawno zapadła de-
cyzja, by przenieść ją do domu tym-
czasowego współpracującej ze schro-
niskiem Fundacji Alternatywa dla 
Zwierząt. Tu szybko pokazała, że jest 

W 
schronisku była przera-
żona. W domu tymczaso-
wym okazała się społecz-

nym i bardzo inteligentnym czworo-
nogiem. W tym tygodniu domu szu-
ka młodziutka Nutka. 

Nutka, choć ma zaledwie kilka 
lat, już sporo przeżyła. Do zamojskie-
go schroniska dla zwierząt trafiała 
dwa razy. Za drugim razem – po nie-
udanej adopcji, gdy uciekła z domu 
nowych opiekunów. W sumie w pla-
cówce spędziła rok. Skąd tendencje 

socjalnym psem, potrafi „dogadać 
się” zarówno z innymi czworonoga-
mi, jak i z dwunożnymi opiekunami. 

Nutka potrzebuje domu, w któ-
rym otrzyma poczucie bezpieczeń-
stwa i oswoi własne lęki oraz takie-
go, z którego nie uda jej się uciec. 
Jest niewielkim psiakiem w typie 
border colie. Została zaszczepiona, 
zaczipowana i wykastrowana, a tak-
że zabezpieczona przeciwko klesz-
czom. Kontakt w sprawie adopcji: 
797 246 067. 

Osoby, które nie mogą adopto-
wać Nutki, ale chcą jej pomóc, mogą 
wesprzeć zbiórkę na jej rzecz pod ad-
resem: pomagam.pl/g7bhyw. Potrzeb-
ne są m.in.: antyucieczkowe szelki, 
klatka, podkłady, leki i suplementy. 

oprac. jn Nutka potrzebuje domu, w którym otrzyma poczucie bezpieczeństwa.  

uznaniem zagranicznych kontra-
hentów – mówi naczelnik Wydziału 
Gospodarki Drewnem w Regional-

nej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Lu-
blinie, Justyna Jane-
czek-Baran.

Co dalej z cen-
nym dębem? Z wy-
selekcjonowanego 
surowca z lubelskich 
lasów, o wyjątkowo 
wysokich parame-
trach technicznych, 
produkowane są od 
lat okleiny i fornir, 
meble, schody, ele-
menty budowlane, 
a nawet instrumen-
ty muzyczne. 

– Tak napraw-
dę większość osób 

nabywa na co dzień różnego rodza-
ju przedmioty wykonane z drew-
na sprzedawanego w drodze submi-
sji – dodaje Justyna Janeczek-Baran.

Zastępca dyrektora ds. ekono-
micznych w Regionalnej Dyrekcji La-
sów Państwowych w Lublinie, Ro-
bert Mąka przekonuje z kolei, że „Lu-
belska Jesień” to element przemyśla-
nej gospodarki leśnej. 

– Surowiec pozyskany na to wy-
darzenie pochodzi z cięć przewidzia-
nych w danym roku w obowiązują-

cych planach urządzenia lasu. Sub-
misyjne dęby, podobnie jak całość 
drewna pozyskiwanego w lasach lu-
belskiej dyrekcji, są objęte między-
narodowym certyfikatem PEFC, po-
twierdzającym przestrzeganie zasad 
zrównoważonego rozwoju, zachowa-
nia trwałości lasów i ochrony przyro-
dy – podkreśla. 

Submisje drewna nie są jedynie 
domeną polskich zarządców lasów. 
Podobne wydarzenie organizowane w 
wielu krajach europejskich takich jak 
m.in.: Niemcy, Austria, Francja, Szwaj-
caria, Czechy, Słowacja, Słowenia, Bel-
gia czy też Węgry.

Naturalne drewno jako element 
wystroju prawdopodobnie nigdy nie 
wyjdzie z mody. Stąd też jego ceny 
od lat pozostają wysokie. Są jednak 
gatunki drzew, których wartość jest 
naprawdę zaskakująca. W Polsce jest 
to np. bieszczadzki jawor.

Podczas tegorocznej pod-
karpackiej submisji w Kro-
śnie, firma z Włoch zaofero-
wała aż 32,5 tys. złotych za 
metr sześcienny kłody takie-
go drzewa. Gatunek wykorzy-
stywany jest przede wszyst-
kim do produkcji instrumentów mu-
zycznych, ale wykonuje się z niego 
również okleiny luksusowych mebli. 
Wysoka cena jaworu może wynikać 
z jego trudnej dostępności. Te drze-
wa rosną pojedynczo, w pobliżu jo-

deł i buków. W naturze nie istnieją 
całe lasy jaworowe.  

Za najdroższe drewno na świecie 
uznaje się z kolei agarowe, które moż-
na spotkać w naturze na terenie po-

łudniowo-wschodniej Azji. Mówi się 
o nim, że pachnie bogactwem i luk-
susem. A to dlatego, że za jego nie-
prawdopodobnie wysoką ceną (na-
wet 100 tys. dolarów za kg!) stoi nie 
sama jakość czy uroda drewna, ale ży-
wica, jaką jest nasączone. Co ciekawe, 
ta wytwarzana jest w reakcji na infek-
cje grzybicze lub bakteryjne drzewa. 
Zbieracze agaru szukają właśnie za-
infekowanych drzewa i odcinają ich 
żywiczne obszary. 

Żywiczny agar posiada piękny i 
nietypowy zapach. Z tego powodu uży-
wany jest jako składnik luksusowych 
kosmetyków i perfum. Znajduje za-
stosowanie także w produkcji kadzi-
dła. W medycynie azjatyckiej wyko-

rzystywany jest do leczenia marsko-
ści wątroby i nowotworów. Legenda 
głosi też, że drzewo agarowe było je-
dynym drzewem rosnącym w Rajskim 
Ogrodzie, które pozwolono ściąć Ada-
mowi i Ewie. 

Wśród najdroższych gatunków 
drewna przeznaczonych głównie do 
produkcji mebli, prym wciąż wiedzie 
heban, czyli najbardziej znane ciem-
ne, niemal czarne drewno. Jego cena 
to co najmniej 35 tys. zł za metr sze-
ścienny. Heban to drewno pozyski-
wane z drzew (hebanowców), ro-
snących w strefie międzyzwrotniko-
wej i podzwrotnikowej, m.in. w Azji, 
Ameryce Południowej, Afryce, na 
Madagaskarze czy na wyspach oce-
anicznych. 

Do wyrobu instrumentów mu-
zycznych, mebli, fornirów oraz pod-
łóg stosuje się także równie drogi 
oraz wyjątkowo twardy i piękny pa-
lisander, zwany także drzewem róża-
nym. To drewno może mieć odcień 
czekoladowo-brązowy lub fioleto-
wo-czarny. Pozyskuje się go z drzew 
z rodzaju dalbergia. W zależności od 
miejsca wycinki drzewa, są różne od-
miany palisandru – brazylijski, indyj-
ski, madagaskarski, kambodżański. 

Niestety, zarobek, jaki można 
osiągnąć na wycince i sprzedaży 
drzew różanych spowodował, że stały 
się gatunkiem zagrożonym. Od stycz-
nia 2017 r. wszystkie gatunki dalber-
gia podlegają Konwencji Waszyngtoń-
skiej o międzynarodowym handlu ga-
tunkami zagrożonymi. Mimo to wciąż 
są nielegalnie wycinane i eksportowa-
ne, głównie do Chin. 

Jednym z najdroższych, a przy 
tym najcięższych rodzajów drew-
na jest także pochodzące z Amery-
ki Środkowej i Południowej Bocote. 
Jest ono cenione m.in. właśnie za od-
porność, ale i oryginalny wygląd. Jego 
powierzchnię ozdabiają ciemnobrą-
zowe słoje, wyróżniające się na ja-
snym tle. Bocote jest wykorzystywa-
ne do wykonywania ekskluzywnych 
gadżetów – m.in. piór, długopisów, 
opakowań na cygara, a nawet ręko-
jeści do pistoletów. Ceny tego luksu-
sowego drewna bywają wyższe na-
wet od hebanu. 

jn

       Za najdroższe drew-
no na świecie uznaje się 
drewno agarowe, któ-

re można spotkać w na-
turze na terenie połu-

dniowo-wschodniej Azji. 
Mówi się o nim, że pach-
nie bogactwem i luksu-
sem. A to dlatego, że za 
jego nieprawdopodobnie 
wysoką ceną (nawet 100 
tys. dolarów za kg!) stoi 
nie sama jakość czy uro-

da drewna, ale żywica 
jaką jest nasączone. 

Najwyższą ceną za metr sześcienny było 10 906 zł zaoferowane za kłodę dę-
bową z Nadleśnictwa Chełm. 

Drewno agarowe jest najdroż-
szym na świecie.

Drogi oraz wyjątkowo twardy i piękny jest też palisander.
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O
chotnicza Straż Pożarna w 
Śniatyczach (gm. Koma-
rów-Osada) została zało-

żona w 1926 r. z inicjatywy kierow-
nika miejscowej szkoły Aleksandra 
Mikulskiego oraz mieszkańców: An-
toniego Zygmunta, Jana Miszczu-
ka i Stanisława Mańkowskiego. W 
skład pierwszego Zarządu OSP we-
szli: Stefan Stadnik – prezes, Antoni 
Zygmunt – komendant, Michał Kar-
piuk – zastępca komendanta, Anto-
ni Kwoka – sekretarz. Komisję Re-
wizyjną tworzyli: Michał Karpiuk s. 
Juliana, Jan Miszczuk i Antoni Par-
tas. W OSP służyli też: Jan Winnik s. 
Piotra, Jan Winnik s. Ludwika, Pa-
weł Szczerbik, Jan Uściak, Jan Kar-
piuk s. Juliana, Michał Juszczak, 
Jan Kulesza, Włodzimierz Miszczuk. 

W 1928 r. ze składek mieszkań-
ców zakupiono beczkowóz, pierw-
szą pompę ręczną i strażackie mun-
dury. Zarząd OSP zwrócił się do 
mieszkańców z prośbą o pomoc w 
zakupie budynku na remizę i po-
mieszczenia na sprzęt strażacki. W 
1932 r. zakupiono dom kryty słomą, 
który został przeniesiony i przero-
biony na remizę. Plac pod budowę 
przekazał prezes OSP Stefan Stad-
nik. W tym samym roku naczelni-
kiem jednostki został Jan Miszczuk.

Śniatycka straż pożarna 5 czerw-
ca 1936 r. zmierzyła się z najwięk-
szą pożogą wioski w XX w. Nie uda-
ło się uratować od ognia 4 domów, 7 
stodół, spichlerzy i obór. W tym sa-
mym roku druhowie uczestniczyli w 
gaszeniu pożaru w sąsiednim Dubie, 
gdzie spłonęła dworska stodoła i 16 
gospodarstw. 

W okresie okupacji część stra-
żaków ruszyła na front, część do 
oddziałów partyzanckich, pozo-
stali służyli pomocą w miejscu za-
mieszkania. Po wyzwoleniu OSP 

S
trażak ochotnik, nauczy-
ciel, autor wielu publika-
cji o regionalnej tematyce 

Piotr Szczurek (46 l.) z Sułowca 
został jednym z dwóch laureatów 
konkursu „Z dziejów OSP” orga-
nizowanego przez Związek Ochot-
niczych Straży Pożarnych Rzeczy-
pospolitej Polskiej. 

Rozstrzygnięcie konkursu od-
było się 29 listopada w Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego w Warszawie. Konkurs „Z 
dziejów OSP” składał się z dwóch 
części. W konkursie na pamiętni-
ki, wspomnienia, relacje i opraco-
wania „Z dziejów OSP” przyznano 
7 nagród i 3 wyróżnienia. W kon-
kursie na prace popularnonauko-
we i badawcze dotyczące historii 

pożarnictwa – 2 nagrody i 2 wy-
różnienia. 

III nagrodę w tej drugiej kate-
gorii (II nie przyznano) otrzymał 
Piotr Szczurek za książkę „Woje-
wódzki Zakład Urządzeń Pożar-
niczych Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Lublinie 
1958-1975” wydaną w tym roku w 

Zamościu. 
Piotr Szczurek jest na-

uczycielem WF-u w Szkole 
Podstawowej w Michalowie 
w gm. Sułów, kronikarzem 
OSP w Sułowcu, sekreta-
rzem Komisji Historycznej 
Oddziału Wojewódzkiego 
ZOSP RP w Lublinie, człon-
kiem Wojewódzkiego Klubu 
Kronikarza OSP Wojewódz-
twa Lubelskiego, regionali-
stą i działaczem sportowy. 
Jest także autorem wielu 
publikacji o tematyce spo-
łeczno-kulturalnej i pożar-
niczej, autorem biogramów 
do „Słownika biograficzne-
go polskich strażaków”. 

(ar)  

Jerzy Brzozowski – wiceprzewodniczący Wojewódz-
kiej Komisji Historycznej, Ruchu Kronikarskiego, 
Odznaczeń i Ceremoniału Pożarniczego ZOSP RP 
w Lublinie oraz Piotr Szczurek (z prawej) na roz-
strzygnięciu konkursu w Warszawie. 

znów się uaktywniła. Funkcję pre-
zesa pełnił wówczas Stanisław Pa-
nek, a naczelnika – Jan Miszczuk. 
W następnych latach funkcję preze-
sa pełnili kolejno: 1948 – Jan Misz-
tal, 1952 – Stanisław Emerle, 1987 
– Jan Piątkowski, 1988 – Antoni 
Piskorz, 1990 – Zenon Miszczuk, 
2002 – Henryk Piskorz, 2006 – Ry-
szard Jędrzejewski, 2009 – Andrzej 
Jednac, 2024 – Lucyna Baryła. Na-
czelnikami byli: 1948 – Ksawery 
Posłajko, 1972 – Antoni Piskorz, 
1989 – Kazimierz Piskorz.

Po wojnie dla pozyskania fun-
duszy na działalność i zakup drob-
nego sprzętu i umundurowania stra-
żacy organizowali zbiórki pieniężne, 
zabawy wiejskie, spektakle teatral-
ne. W 1948 r. przebudowali remizę, 
zakupili pierwszą pompę ręczną. W 
1953 r. jednostka otrzymała za wzo-
rową służbę motopompę oraz wóz 
bojowy trakcji konnej. Wkrótce dru-
howie zakupili beczkowóz.

W 1949 r., 1955 r., dwa razy w 
1958 r. i w 1963 r. miejscowość pa-
dała ofiarą groźnych pożarów. Ogó-
łem w  latach 1949-1963 druhowie 
uczestniczyli w kilkudziesięciu ak-

cjach pożarniczych. W nagrodę za 
zaangażowanie Komenda Powiato-
wa PSP przekwalifikowała jednost-
kę z typu KM na jednostkę typu S. 
W 1965 r. strażacy dostali pierwsze-
go bojowego stara.

Najbardziej aktywny okres w ży-
ciu śniatyckiego ruchu społeczne-
go, w którym aktywnie uczestniczy-
ła OSP, przypada na drugą połowę 
XX w. Strażacy uczestniczyli w bu-
dowie sklepu, basenu przeciwpoża-

rowego, wykonywali prace przy elek-
tryfikacji (ok. 1965 r.), przy budowie 
utwardzonej drogi (1969) i Ośrodka 
Zdrowia w Komarowie. W latach 70. 
strażacy pod kierunkiem naczelnika 
Antoniego Piskorza byli głównymi 
wykonawcami prac niefachowych 
przy remizo-świetlicy wiejskiej, któ-
rą oddano do użytku w 1982 r. Po-
tem pomagali przy budowie nowej 
szkoły, gazociągu i linii telefonicz-
nej (lata 90.). 

W 1995 r., podczas jubile-
uszu 65-lecia powstania, jednost-
ka otrzymała sztandar. Rok 2003 
zaowocował powołaniem młodzie-

żowych drużyn dziewcząt i chłop-
ców, które w gminnych zawodach 
sportowo-pożarniczych zdobywa-
ły nagrody i wyróżnienia. Z oka-
zji jubileuszu 80-lecia OSP zosta-
ła odznaczona złotym medalem, a 
w 2006 r. otrzymała prestiżową na-
grodą Fundacji prof. Romana Trze-
śniowskiego oraz tytuł „Człowie-
ka roku Gminy Komarów-Osada”. 

W 2012 r. przeprowadzono, 
dzięki funduszom unijnym pozy-

skanym przez gminę, generalny re-
mont remizo-świetlicy przekaza-
nej do użytku w styczniu 2013 r. 
W 2018 r., w 100. rocznicę odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści, powstała monografia Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Śniatyczach 
autorstwa Lucyny Baryły. Była ona 
także współautorką II tomu „Anali-
zy strategicznych Florian 2050” wy-
danego w 2020 r. przez ZG ZOSP 
RP we współpracy z Muzeum Hi-
storii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie. 

Od wielu lat działalność druhów 
strażaków dokumentowana jest w 

kronice jednostki, którą odtworzy-
ła od 1926 r. i nadal prowadzi druh-
na Lucyna Baryła. Publikacja jej au-
torstwa „Z kart historii Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Śniatyczach” zo-
stała w 2021 r. wyróżniona w Ogól-
nopolskim Konkursie Kronik ZOSP 
RP w Toruniu.     

Zarząd OSP obecnie tworzą: Lu-
cyna Baryła – prezes, kronikarz, Ka-
zimierz Piskorz –  wiceprezes, na-
czelnik, Karol Brudnowski – zastęp-

ca naczelnika, An-
drzej Sokołowski 
– sekretarz, Piotr 
Posłajko – skarb-
nik, Damian Po-
słajko – gospo-
darz, Komisji Re-
wizyjnej: Irene-
usz Posłajko, Ma-
riusz Łagowski, 
Tomasz Saputa. 
Kierowcą OSP 
jest Ryszard Win-
nik. W tym roku 
OSP otrzymała 
staraniem preze-
ski dofinansowa-

nie w ramach konkursu „Lubelskie 
wspiera OSP”.

Prezes OSP i emerytowana dy-
rektor szkoły oraz regionalistka Lucy-
na Baryła w 2018 r. założyła w Śnia-
tyczach Izbę Tradycji, w której orga-
nizowane są wieczory historyczne, 
spotkania z mieszkańcami i młodzie-
żą szkolną, prezentacje multimedial-
ne, wystawy miejscowych twórców 
ludowych, zajęcia przygotowujące 
uczniów do udziału w Turnieju Wie-
dzy Pożarniczej. Izba gromadzi także  
materiałów historyczne, dokumenty, 
wspomnienia stare sprzęty i pamiątki. 

(ar) 

Od wielu lat działalność druhów strażaków dokumentowana jest w kronice jednostki. 

Zarząd OSP Śniatycze.
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 Centrum Kultury Filmowej „Sty-
lowy” w Zamościu zaprasza na 

muzyczno-filmowe wydarzenie „sanah 
NA STADIONACH”. To muzyczna 
opowieść, której główną bohaterką jest 
jedna z najpopularniejszych gwiazd 
polskiej sceny muzycznej i pierwsza 
wokalistka, która zapełnia stadiony. 
Dokument zabiera widzów na jej tra-
sę koncertową „Uczta nad Ucztami” 
z 2023. Film, oprócz widowiskowych 
fragmentów koncertów w Chorzowie, 
Gdańsku i Warszawie, pokazuje także 
sceniczne i pozasceniczne życie artyst-
ki. Pokaz filmu odbędzie się 10 grudnia 
o godz. 18. Bilety są po 30 zł.

 Wystawa malarstwa Mieczysła-
wa Muchy „Piękno i barwy na-

tury” prezentowana jest w Biłgoraj-
skim Centrum Kultury. Autor jest sa-
moukiem, a przygodę z malowaniem 
rozpoczął w 2019 r., w wieku 71 lat, 
gdy został sam po śmierci żony. Inspi-
racją jest dla niego piękno natury. Jego 
obrazy przedstawiają także zwierzęta, 
kwiaty czy budowle Biłgoraja.

 Wieczór Kolęd Wschodnio-
słowiańskich odbędzie się 15 

grudnia o godz. 17 w BCK w Biłgora-
ju. Wystąpią Kapela Turobińska oraz 
Chór Centrum Kultury Prawosławnej 
w Biłgoraju. 

 Muzeum Regionalne im. Janu-
sza Petera w Tomaszowie Lub. 

zaprasza na wystawę malarstwa toma-
szowskiego artysty Jana Sidora „Wspo-
mnienia przeszłości”.

 Książnica Zamojska im. S. Kost-
ki Zamoyskiego zaprasza na 

spotkanie i rozmowę z Moniką Rzepie-
lą, pochodzącą z Zamościa autorką po-
wieści obyczajowo-historycznych. De-
biutowała cyklem „Dwór w Czartoro-
wiczach”, jest też autorką m.in. „Za-
mojskiego Złotnika” i „Słowiańskiego 
Siedliska”. Spotkanie odbędzie się 10 
grudnia o godz. 16. 

 Książnica Zamojska 11 grud-
nia o godz. 16 zaprasza na „Po-

południe poetyckie” z Czesławą Ba-
biarz, autorką książki „Nieśmiałość 
zadumy”.

 „Stefan Sendłak. Bohater do 
odkrycia” – taki tytuł ma kolej-

ne spotkanie z cyklu „Czwartki u Sta-
nisława”, organizowane przez Książ-
nicę Zamojską. Odbędzie się 12 grud-

nia o godz. 16. Wykład wygłosi Ja-
nusz Kłapeć.

 W Muzeum Zamojskim można 
oglądać wystawę „Stefan Du 

Chateau – człowiek wielu pasji”. 

 W zamojskim „Arsenale” moż-
na oglądać wystawę „Od patrio-

tyzmu do bohaterstwa. Dziedzictwo 
sztuki wojennej”, na której prezen-
towane są m.in. prace Kossaków, ale 
też innych twórców, jak Józef Brandt, 
Artur Grottger, Stanisław Chlebow-
ski i inni.

 „Obraz (nie)oczywisty” – wy-
stawę fotografii piktorialnej au-

torstwa Mirosława Chmiela, wykona-
nej współczesnymi aparatami i meto-
dami – można będzie oglądać  w Ho-
telu Zamojskim w Zamościu. Otwar-
cie – 12 grudnia o godz. 17. 

 BWA Galeria Zamojska zapra-
sza do oglądania wystawy ma-

larstwa Tomasza Bachanka „Bacha-
nalia w Zamościu”. Tomasz Bacha-
nek pochodzi z Puław, jest absolwen-
tem Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Gdańsku. Uprawia ma-
larstwo olejne, akwarele, rysunek, ma-
larstwo ścienne. 

 Do końca roku w BWA Ga-
lerii Zamojskiej można oglą-

dać wystawę prac Stanisława Pa-
siecznego. Nosi tytuł „Kobiety ko-
nie kwiaty”.

 Zamojskie Centrum Ilustracji 
działające w Zamojskiej Aka-

demii Kultury zaprasza na wystawę 
„Twórczość Henryka Sienkiewicza w 
ilustracji”. Zaprezentowano na niej 
prace, które powstały na dwóch sien-
kiewiczowskich plenerach organizo-
wanych przez Biuro Wystaw Arty-
stycznych w Zamościu w 1995 i 2016 r. 

 Odbicia” – tę wystawa Zamoj-
skiej Grupy Fotograficznej GT 

można oglądać do 16 grudnia w Za-
mojskim Domu Kultury. Prace pokazu-

ją: Tadeusz Adamczuk, Henryk Szkut-
nik, Aleksandra Baranowicz, Bogdan 
Cabaj, Mirosław Chmiel, Beata Ga-
łan-Smól, Elżbieta Gnyp, Wiesław Ja-
błoński, Janusz Kapecki, Waldemar 
Kasprowicz, Krystyna Kot, Małgorza-
ta Łastówka, Ewa Marszalec, Stani-
sław Orłowski, Alina Ostasz, Bogu-
sław Pupiec, Robert Rusinek, Katarzy-
na Sachajko, Waldemar Siatka, Artur 
Wąsik, Mariusz Zub.

 Hrubieszowski Dom Kultu-
ry zaprasza na „Koncert Sta-

roroczny”. Odbędzie się 15 grudnia o 
godz. 20. W repertuarze m.in.: piosen-
ki Teatru Piosenki Młyn oraz wybrane 
wiersze Bolesława Leśmiana z muzy-
ką Adama Szabata, w aranżacji Walde-
mara Korzeniowskiego. Oprócz dwóch 
wymienionych, wystąpi także Maksy-
milian Wosk. Bilety są po 40 zł.

 HDK w Hrubieszowie zaprasza 
także na spektakl „Bal w Ope-

rze” w wykonaniu Integracyjnego Te-
atru Aktora Niewidomego ITAN. Wi-
dowisko przygotowano w oparciu o 
utwór Juliana Tuwima pod tym sa-
mym tytułem. Odbędzie się 17 grud-
nia o godz. 15, wstęp wolny.

 Miejska Biblioteka Publicz-
na-Hrubieszowskie Centrum 

Dziedzictwa 11 grudnia o godz. 11.30 
zaprasza na kolejne z cyklu spotkań 
„Dzielimy się…”, podczas którego po-
kazywane i omawiane będą fotografie 
z archiwum tworzonego przez miesz-
kańców Hrubieszowa.

 XI Festiwal Talentów Młodzie-
ży „Pozwólmy młodym rozwi-

nąć skrzydła. Edycja świąteczna” or-
ganizuje Bursa Międzyszkolna nr 1 w 
Zamościu. Odbędzie się 10 grudnia o 
godz. 10 w Zamojskim Domu Kultury.

 „Magiczny ogród” – tę wysta-
wę członków grupy fotograficz-

nej „Pozytyw” Młodzieżowego Domu 
Kultury w Zamościu można oglądać 
w MDK. Autorami prezentowanych 
zdjęć są: Alan Gredys, Amelia Gra-
barczuk, Dawid Prusiński, Magadale-
na Krawczuk, Magdalena Muszyńska, 
Wiktor Maziarczyk. Powstały pod kie-
runkiem Andrzeja Pogudza.

 Biłgorajskie Centrum Kultury 
zaprasza na wystawę „Portret 

bez Barier”, towarzyszącą kalendarzo-
wi pod takim samym tytułem. Bohater-
ką kalendarza i wystawy jest uczennica 
Zespołu Szkół Specjalnych w Biłgora-
ju Aleksandra Marczak, która marzy, 
by zostać fotomodelką. Pomysłodaw-
czynią i koordynatorką projektu jest 
Ewa Rzeźnik. 

 „Biblia w Sztuce” – ta wystawa 
prezentowana jest w Muzeum 

Ziemi Biłgorajskiej w Biłgoraju. 

 W Muzeum Regionalnym w Kra-
snymstawie można oglądać wy-

stawę „Banknoty kolekcjonerskie oraz 
monety kolekcjonerskie i okoliczno-
ściowe Narodowego Banku Polskiego 
z lat 2021-2023. W 100. rocznicę wpro-
wadzenia złotego”. 

 Muzeum w Krasnymstawie za-
prasza też na wystawę „Ukraina 

przed wiekami”. Ekspozycja powstała 
na bazie eksponatów z Muzeum Ar-
cheologicznego w Krakowie.  mm

Sanah jest bohaterką filmu, który będzie można obejrzeć w CKF 
Stylowy w Zamościu.  Fot. www.facebook.com/sanahmusic

P
ejzaż bez Ciebie – taki ty-
tuł nosił trzeci z cyklu kon-
certów „Tomaszów Voices”. 

Odbył się 24 listopada i poświęcony 
był znanym artystom sceny muzycz-
nej, którzy już odeszli, pozostawia-
jąc jednak po sobie niezatarty ślad.

Bez Ciebie
Uczestnicy koncertu – uta-

lentowani dzieci, młodzież, do-
rośli, seniorzy z Tomaszowa Lub. 
i powiatu tomaszowskiego śpie-
wali piosenki takich wykonaw-
ców, jak Anna Jantar, Kora, Grze-
gorz Ciechowski, Wojciech Mły-

narski, Zbigniew Wodecki, An-
drzej Zaucha czy Tadeusz Woź-
niak. Akompaniowali im Marcin 
Sanakiewicz (piano), Bartłomiej 
Garczyński (gitara), Daniel Seń-
ko (bas) oraz Krzysztof Ulański 
(perkusja).

Koncert poprzedzony był trzy-
dniowymi warsztatami, które po-
prowadzili: Anna Czuchaj-Seń-
ko, Elżbieta Kalinowska, Wikto-
ria Czuchaj oraz Szymon Kuśmier-
czak, który wystąpił w niedawno 
zakończonej, najnowszej edycji 

telewizyjnego programu The Vo-
ice of Poland.

Organizatorem wydarzenia 
było Stowarzyszenie Tryton, które 
realizuje projekt dzięki finansowa-
niu ze środków Narodowego Insty-
tutu Wolności – Centrum Rozwo-
ju Społeczeństwa Obywatelskiego, 
w ramach Rządowego Programu 
Fundusz Inicjatyw Obywatelskich 
NOWE FIO na lata 2021-2030. 

Patronem honorowym cyklu 
jest burmistrz Wojciech Żukowski, 
a patronem medialnym – TZ. mm

Organizatorem wydarzenia było Stowarzyszenie Tryton.  Fot. Przemysław Wawryca
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(1937-2024)

Stanisław Tym.
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HISTORIA

Z
 Jana 

 

Anna 

Zofia żywo wspierała 
protestantów, 

dominujących od XVI 
w. zarówno w starostwie, jak 
i w jego stolicy – Brodnicy. 
Protestantom brodnickim 

przysłużyła się przede wszystkim 
rozstrzygnięciem zadawnionego 
problemu wyznaczenia miejsca 
dla cmentarza wyznaniowego.

Brodnica – Miasto i zamek (1738-1745).

Brodnica, Pałac Anny Wazówny.

W Małoniżu (gm. Łaszczów) upamiętniono 
rocznicę  pacyfikacji wsi przez Niemców 13 
listopada 1943 r. Uroczystościom przewodził 
burmistrz Mariusz Zając, a wśród gości była 
m.in. Aneta Tywoniuk-Małysz, radna powia-
towa i dyrektor ZSP w Łaszczowie. Rozpo-
częły się od mszy św., odprawionej w świetli-
cy wiejskiej przez ks. Krzysztofa Świtę. Po niej 
uczestnicy przeszli pod pomnik, upamiętnia-
jący 26 osób, aresztowanych przez Niemców i 
rozstrzelanych na Rotundzie w Zamościu oraz 
w Źrebcach m.in. za działalność w partyzant-
ce i za pomoc żołnierzom podziemia. Złożono 
wieńce, zapalono znicze. 
 mm, fot. UG Łaszczów

www.tygodnikzamojski.pl 10 GRUDNIA 2024 r. 
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G
łówny Inspektor Farmaceu-
tyczny nakazał wycofać z 
obrotu popularne prepara-

ty na przeziębienie i grypę: Gripbloc-
ker Express oraz Paracetamol Hasco.

Decyzja GIF zapadła 3 grudnia. 
Powodem są zanieczyszczenia sub-
stancji czynnej leków, co „może mieć 
wpływ na niespełnienie wymagań w 
zakresie bezpieczeństwa stosowania 
przedmiotowego produktu” – czyta-
my w komunikacie GIF. Jak wyjaśnio-
no, nie można wykluczyć zagrożenia 
dla zdrowia ludzkiego, wynikającego z 
pozostawienia w obrocie wskazanych 
serii leków, których  producentem jest 
wrocławska firma Hasco-Lek S.A. 

GIF wycofał z obrotu na tere-
nie całego kraju i zakazał sprzedaży: 
Paracetamolu Hasco (Paracetamo-
lum) 500 mg, czopki, 10 sztuk, GTIN 
05909990834518, seria 011022 oraz 
021022 (data ważności 09.2025); Pa-
racetamolu Hasco (Pacetamolum) 500 

mg, 30 tabletek powlekanych, GTIN 
05909990909803, serie: 030223, 
040223, 050223, 060223, 070223 
(data ważności 01.2026); Paraceta-
molu Hasco (Paracetamolum) 500 
mg, 6 tabletek powlekanych, GTIN 
05909990909780, seria 080223 (data 
ważności 01.2026); Gripblocker 
Express (Paracetamolum 300 mg, 
Pseudoephedrini HCl 30 mg, De-
xtrometorphani HBr 12 mg), kap-
sułki miękkie, 20 kapsułek, GTIN 
05909991187392, serie: 020223, 
040223, 050223 (data ważności 
01.2025).

Leki te są sprzedawane w apte-
kach, ale opakowania Paracetamo-
lu Hasco (500 mg, 6 tabletek powle-
kanych) można kupić także m.in. w 
sklepach, marketach czy na stacjach 
benzynowych.

juliam

N
iektóre gospodynie już „na-
stawiają” zakwas z buraków. 
Będzie bazą świątecznego 

barszczu z uszkami. Ale warto go pić 
przez cały sezon jesienno-zimowy. 

Zakwas z buraka znany był już 
w czasach prasłowiańskich. Dziś 
zalicza się go do grupy tzw. super-
foods – a więc żywności o cennych 
właściwościach odżywczych. 

Zakwas to kiszonka: taka sama, 
jak kiszone ogórki czy kapusta. Przy-
gotowuje się go równie łatwo: wystar-
czy napełnić słój obranymi i pokro-
jonymi na dowolnej wielkości cząst-
ki burakami ćwikłowymi, dodać czo-
snek, liść laurowy, ziele angielskie i 
przyprawy takie, jak lubimy: np. koper 
czy imbir. Wszystko zalewamy przego-
towaną i wystudzoną, osoloną (1 łyż-
ka soli na 1 litr) wodą. 

Zakręcamy słój, odstawiamy na 
2-3 dni w ciepłe miejsce, a potem 
wynosimy w chłodniejsze. Po tygo-
dniu zlewamy do wyparzonych bute-
lek, przechowujemy w lodówce. Pije-
my pół szklanki dziennie (ale już na-
wet mały kieliszek dziennie przynie-
sie pozytywne skutki), a w przypad-
ku dzieci – mniej (np. łyżkę, dwie) 

przez 2-3 tygodnie, następnie robi-
my taką sama przerwę – i znów mo-
żemy wrócić do picia. 

Zakwas buraczany jest natural-
nym źródłem witamin z grupy B, ta-
kich jak B1, B2, B3, B6 i B9 (kwas 

foliowy). Ma też wit. B12, której 
niedobór jest często przyczyną nie-
dokrwistości. Także żelazo zawarte 
w zakwasie buraczanym wspomaga 
produkcję czerwonych krwinek, co 
przyczynia się do poprawy poziomu 
hemoglobiny i ogólnej kondycji krwi. 
Pomaga w walce z anemią, poprawia 
odporność organizmu na infekcje.

Spożywanie zakwasu z buraków 
poprawia też krążenie krwi, regulu-
je rytm wypróżnień, usprawnia wy-
dalanie toksyn z organizmu. 

Zawarta w zakwasie buracza-
nym betaina działa antyoksyda-

cyjnie – neutralizuje wolne rod-
niki, które przyspieszają proce-
sy starzenia i przyczyniają się do 
nowotworów. Reguluje również 
działanie kwasów tłuszczowych 
i wspiera spalanie tłuszczu, za-
kwas jest więc znakomitym wy-
borem podczas odchudzania czy 
dla sportowców.

Zakwas warto pić przez cały sezon jesienno-zimowy.  Fot. pixabay.com

W 
próbce ścieków komunal-
nych, pobranej w Warsza-
wie – wykryto zmutowane-

go wirusa polio. Może być niebezpiecz-
ny dla osób niezaszczepionych – poin-
formował Paweł Grzesiowski, Główny 
Inspektor Sanitarny.

W naszym kraju niemal o polio za-
pomnieliśmy: ostatnie zachorowania 
odnotowano w l. 80. minionego wieku. 
Ale wcześniej, zwłaszcza zanim wpro-
wadzono obowiązkowe szczepienia 
(prowadzone są od 1959 r.), był powo-
dem nieszczęścia wielu osób.

Paweł Grzesiowski podkreślił, że 
sytuacja jest „alertowa”. „Nie znaczy 
to, że mamy zachorowania wśród lu-

Wraca polio
dzi. Mówimy tylko o tym, że pojawił 
się zmutowany wirus, który może być 
niebezpieczny dla osób niezaszczepio-
nych” – podkreślił podczas konferen-
cji prasowej. 

Wirus, jaka wyjaśniono, nie jest ty-
powym, osłabionym wirusem szcze-
pionkowym. To wirus zmutowany. By 
do mutacji doszło, musiał przechodzić 
z osoby na osobę. 

Szczep ten, jaka podkreślono – 
może wywołać chorobę Heinego-Me-
dina. Jej nazwa wywodzi się od na-
zwisk dwóch uczonych, którzy ją opi-
sali. Do organizmu wirus dostaje się 
drogą fekalno-oralną. Przebieg choro-
by jest różny, od łagodnego do śmier-

telnego (śmiertelność wynosi 10 proc.). 
U części chorych dochodzi do zapale-
nia mózgu, u innych – do tzw. porażeń 
wiotkich. Niedowłady są nieodwracal-
ne, a u dużej części chorych postępują 
wraz z wiekiem.

Nie ma skutecznych leków na po-
lio, leczenie jest jedynie objawowe. Jedy-
ną metodą jest szczepionka, przy czym 
aby nie dopuścić do rozprzestrzenia-
nia się wirusa, zaszczepione powinno 
być przynajmniej 95 proc. społeczeń-
stwa. Niestety, w Polsce, na skutek 
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Zakwas to także źródło probio-
tyków. Powstały w wyniku fermen-
tacji kwas mlekowy pomaga w utrzy-
maniu równowagi mikroflory jelito-
wej i nabywaniu odporności. 

Dzięki dużej zawartości wit. C, 
zakwas nie tylko pomaga szybciej 
zwalczyć infekcje, ale też sprawia, że 
nasza skóra wygląda lepiej – a to dla-
tego że wit. C. wspomaga odbudowę 
włókien kolagenowych, odpowiedzial-
nych za jędrność skóry. Zakwas boga-
ty jest też w wit. A oraz E, będących 
silnymi antyoksydantami.

W zakwasie znajdują się także 
betalainy, które działają  przeciwza-
palnie. W czerwonych burakach są 
również błonnik i pierwiastki ślado-
we, takie jak żelazo, cynk, potas czy 
magnez – warto więc pić nie tylko za-
kwas, ale wykorzystać – np. do sa-
łatki czy surówki – ukiszone buraki.

Komu zakwas nie jest poleca-
ny? Osobom, które mają uczule-
nie na jakiekolwiek jego składni-
ki, a także zmagającym się z cho-
robami nerek, refluksem żołądko-
wo-przełykowym, cierpiącym na 
częste zgagi oraz takim, u któ-
rych zdiagnozowano wrzody żo-
łądka. Ze względu na to, że za-
kwas zawiera szczawiany – uni-
kać go powinny również osoby z 
kamicą szczawianowo-wapniową 
oraz chorobami reumatycznymi 
(np. dną moczanową).

juliam

m.in. działalności grup antyszczepion-
kowców, niektórzy rodzice nie podda-
ją dzieci szczepieniom. Według szacun-
ków – obecnie przeciwko polio zaszcze-
pionych jest ok. 86 proc. trzylatków.

Tymczasem te szczepienia są obo-
wiązkowe i darmowe. Wykonuje się je w 
3-4. i 5-6. miesiącach życia, potem poda-
je się dawki uzupełniające w 16-18. mie-
siącu życia oraz w wieku 6 lat. 

„Apelujemy do personelu medyczne-
go oraz rodziców i opiekunów dzieci, któ-
re nie zostały zaszczepione lub nie ukoń-

czyły pełnego cyklu szczepień prze-
ciw poliomyelitis, o uzupełnienie 
brakujących szczepień” – podkre-
ślił Główny Inspektor Sanitarny.

Inspekcja Sanitarna zdecy-
dowała o poszerzeniu badań war-
szawskich ścieków. Wzmożono 
także nadzór nad występowaniem 
ostrych porażeń wiotkich u dzieci 
do 15. r.ż. Uzupełniono ponadto 
stany magazynowe szczepionek.
 juliam

Według szacunków – obecnie przeciwko polio zaszcze-
pionych jest ok. 86 proc. trzylatków. Fot. pixabay.com

Decyzja o wycofaniu leków zapadła 3 
grudnia.   Fot. pixabay.com
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DO WYNAJĘCIA W TOMASZOWIE LUB.

� LOKALE HANDLOWO-USŁUGOWE O POWIERZCHNIACH:
– 247 mkw., ul. ANDERSA 2,
– 120 mkw., ul. J. PIŁSUDSKIEGO 2/5,
– 63 mkw., ul. TRAUGUTTA 1A,

� POWIERZCHNIA HANDLOWO-USŁUGOWA, UL. RYNEK 6

KONTAKT:
tel. 84 664 34 10

18.12.2024 r. do 

godziny 13.30

20.12.2024 godz. 10.00

Wójt Gminy Biszcza ogłasza 
przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości grunto-
wej, zabudowanej, stanowiącej 
własność Gminy Biszcza położo-
nej w miejscowości Wólka  Biska. 
Nieruchomość zabudowana bu-
dynkiem drewnianym. Teren dział-
ki jest dość płaski, kształtem zbli-
żonym do prostokąta, częściowo 
ogrodzona z dostępem do drogi 
publicznej. Działka położona 6 km 
od siedziby Gminy Biszcza i cen-
trum miejscowości. 

Otwarcie  przetargu odbędzie 
się w dniu 16 stycznia 2025 r., 
o godz. 9.00 w  siedzibie  Urzę-
du  Gminy Biszcza. Dodatkowe in-
formacje na stronie internetowej 
https://www.biszcza.pl/sprze-
daz-dzierzawa-najem lub telefo-
nicznie (84) 685-60-22.

OGŁOSZENIE

02667K0
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 WÓJT GMINY TOMASZÓW LUBELSKI
informuje, że w siedzibie Urzędu Gminy w Tomaszowie Lubelskim oraz na stronach 
internetowych i BIP urzędu - umieszczono wykaz R.6840.1.2025 dot. nieruchomości 
przeznaczonej do zbycia położonej w obrębie Zamiany oznaczonej jako działka nr 42. 
Wszystkie informacje dotyczące przeznaczenia w/w gruntu, sposobu zbycia i ceny, 
ujęte zostały w w/w wykazie. (06.12.2024 r.) 02668K0

Prezydent Miasta Zamość zawiadamia, że w dniu 6 grudnia 2024 r., na tablicy ogło-
szeń Urzędu Miasta, a także na stronie internetowej umzamosc.bip.lubelskie.pl, został 
wywieszony, na okres 21 dni, wykaz nieruchomości gruntowych, stanowiących własność 
Miasta Zamościa, przeznaczonych do oddania w dzierżawę, tj.:

-  działki nr 52/4, w ark. mapy ew. 51, położonej przy ul. Lwowskiej, z przeznaczeniem 
pod kiosk handlowy branży spożywczej (okres dzierżawy 3 lata);

- działki nr 54/4, w ark. mapy ew. 42, położonej w Parku Miejskim, z przeznaczeniem 
pod dwa automaty z karmą dla ptactwa wodnego (okres dzierżawy 3 lata);

- działki nr 96/4, w ark. mapy ew. 49, położonej przy ul. Listopadowej,  z przeznaczeniem 
pod usługi elektromechaniczne (okres dz ierżawy 2 lata);

- działki nr 96/4, w ark. mapy ew. 49,  położonej przy ul. Listopadowej, z przeznaczeniem 
pod usługi elektromechaniczne oraz pomieszczenie gospodarcze (okres dzierżawy 
2 lata);

- działki nr 96/4, w ark. mapy ew. 49, położonej przy ul. Listopadowej, z przeznaczeniem 
pod usługi wulkanizacyjne oraz pomieszczenie gospodarcze (okres dzierżawy 2 lata).

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ZAMOŚĆ
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Na podstawie art. 8 ust. 1 w zw. z art. 1 ust. 2 ustawy z dn. 29.06.1963 r.  (tekst jedn. Dz. U. z 2022 r., 
 (tekst jedn. 
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OBWIESZCZENIE STAROSTY ZAMOJSKIEGO

Numer działki, 
powierzchnia, obręb 
geodezyjny

Nr 67 o pow. 0,2500 ha, obręb geodezyjny Wólka 
Biska

Termin i miejsce przetargu 16 stycznia 2025 r., o godz. 9.00 w  siedzibie 
Urzędu Gminy Biszcza, pokój nr 14 (sala 
posiedzeń).

Numer księgi wieczystej
lub inne dokumenty

Brak KW
Nieruchomość nabyta na podstawie Postanowienia 
-  PS  486/2017.

Wysokość wadium 12.000,00 zł (słownie: dwanaście tysięcy złotych, 
00/100).

Cena wywoławcza 
nieruchomości

120.000,00 zł (słownie: sto dwadzieścia tysięcy 
złotych, 00/100) + podatek VAT (23%).

Miejsce wywieszenia i 
publikacji ogłoszenia o 
przetargu

Tablica ogłoszeń w Urzędzie Gminy Biszcza.
BIP Urzędu Gminy Biszcza.
Stronie internetowa Urzędu Gminy Biszcza w 
zakładce o  nazwie:  sprzedaż, dzierżawa i najem.
Ogłoszenie w prasie.

Dane teleadresowe pod 
którymi można uzyskać 
szczegółowe informacje

Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędu 
Gminy Biszcza lub telefonicznie (84) 6856022, wew. 
109 (sprawę  prowadzi: Iwona Pintal ).

Wyciąg z ogłoszenia przetargu ustnego nieograniczony na 

sprzedaż nieruchomości gruntowej, zabudowanej, stanowiącej 

własność Gminy Biszcza.

OGŁOSZENIE

02667K0
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SKUP FASOLI

508 773 836

22-652 Telatyn
Łykoszyn 70 02

09
1J

0

� fasola bezpośrednio z pola
� możliwość pozostawienia w depozyt
� usługowe przebieranie fasoli
� suszenie fasoli

b ś dnio z pola

SKUP 
FASOLI

Oddział centralny: 
Hostynne-Kolonia 23
tel. 693-458-129

0
2
1
8
3
K
0

Posadów: 696-226-660, Ulhówek: 694-894-234
Nabróż: 600-295-537

Dogodne warunki

Szybkie płatności

Sahryń 63
P.P.H.U „FASOLEX”

0
1
8
4
8
J
0

Bezpłatne czyszczenie i sortowanie optyczne

Nasz punkt skupu Kopyłów – tel. 691 697 420

Skup każdego rodzaju fasoli i grochu polnego Odbiór również od rolnika 
 Tel: 84-611-62-94, 601-708-911  Email: biuro@fasolex.pl
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USG JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-

CY, PIERSI, BADANIE DOPLEROWSKIE 

UROLOG, ANDROLOG, USG JAMY 

GO, MOSZNY, PROSTATY, OPERA-

GABINET UROLOGICZNY TOMASZ 

K O M B A J N

SPRZEDAM ROZRZUTNIK DO 

GLEBOGRYZARKA, 

ROZRZUTNIK JEDNOOSIOWY I 

CZY MTZ, URSUS, ZETOR, MF 

NE ORAZ BEZ REJESTRACJI, Z 

KWIDACJA GOSPODARSTWA 

KOMPLEKSOWA BUDOWA DA-

GI REMONTOWO-BUDOW-

TRANSPORT NISKOPODWO-

SPRZEDAM 3 KLACZE TA-

RANTKI I OGIERA TARANTA 

A  22a

T

Za czniki - 1 (115.73 kB)

REKLAMA

3 lis

ór

3 lis

3 lis

�

3 lis

ARMOWYCH SPI�

3 lis

3 lis

OGLOSZENIE FASOLA.�

NUTS-BEAN Antoni Nowaczewski
Kułakowice Pierwsze 13

WYDAJNOŚĆ DO 90 T DZIENNIE

514-265-481, 725-704-791

0
1
7
4
7
J
0

FASOLA – ORZECHY – GROCH

(przebierania, suszenia prosto z pola)
SKUP – USŁUGA 

A. Bielecki

SKUP FASOLI PROSTO Z POLA

SKUP FASOLI PRZEBIERANEJ
SKUP ODPADÓW Z FASOLI
USŁUGOWE PRZEBIERANIE FASOLI
Majdan 11
22-540 Dołhobyczów
www.agropak.info
Skup: 506 614 308       Przelewy: 725 790 516

– przebieranie GRATIS!

1955
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Hetman po pierw-
szej rundzie zaj-
muje 5. miejsce, 

najwyższe spośród benia-
minków. Do liderującej Stali 
Kraśnik traci 14 punktów, do 
drugiego miejsca (Lublinian-
ka Lublin), które gwarantuje 
grę w barażach – 13. 

Po upragnionym awansie 
do IV ligi kibice zastanawiali 
się, jaką rolę odegra w niej naj-
bardziej utytułowany klub na 
Zamojszczyźnie. Niepopraw-
ni optymiści twierdzili, że bę-
dzie to tylko przystanek w dro-
dze do III ligi, realiści zakładali 
miejsce w górnej części tabeli. 
Choć to półmetek rozgrywek i 
niczego nie można wykluczyć, 
na razie sprawdza się ten dru-
gi scenariusz.

 „Zajmujemy 5. miejsce 
z realną szansą na podium. 
Na pewno jesteśmy zadowo-
leni z tej rundy, chociaż ana-
lizując poszczególne mecze, 
to kilka punktów nam uciekło 
(…) Na pewno kilka meczów 
zagraliśmy bardzo dobrze: ze 
Stalą Kraśnik, Opolaninem, 
Janowianką, ale najważniej-
szy i najlepszy mecz w mojej 
ocenie to zwycięstwo z Ładą 
Biłgoraj” – mówił klubowe-
mu portalowi trener Robert 
Wieczerzak.

Hetman zgromadził 30 
punktów, na co złożyło się 
9 zwycięstw, 3 remisy i 4 po-
rażki (bilans bramek: 31:21). 
Najwyższe zwycięstwo to 5:0 

Padwa: Szymański 
(8), Morawski (4), 
Adamczuk (3), Go-

lański (3), Parovinchak (3), 
Bączek (2), Fugiel (2), Florkie-
wicz (1), Kozłowski (1), Ski-
ba (1), Wleklak (1), Dragan, 
Gawryś, Olichwiruk, Szeląg. 
Widzów: ponad 500.

Do 5. minuty gra potoczy-
ła się na remis (2:2). Potem 
gospodarze przejęli inicjaty-
wę prowadząc dwoma – trze-

ma bramkami. Zawodnicy Pa-
dwy grali jakby w uśpieniu, co 
jeszcze bardziej wykorzystali 
miejscowi, którzy w 22. minu-
cie prowadzili już sześcioma 
bramkami (14:8). Zamościa-
nie w końcu obudzili się i za-
częli zmniejszać przewagę i do 
szatni udali się z jednobramko-
wą stratą. 

Po przerwie zaczęło się 
dla Padwy obiecująco, ponie-
waż w 33. minucie remisowała 
18:18. Przez kolejne 15 minut 
AZS grał jednak jak w tran-
sie i systematycznie powięk-
szał przewagę, prowadząc 
w 48. minucie 27:22. W tym 
kryzysowym momencie tre-
nerzy Padwy poprosili o czas, 
co poprawiło grę ich zawodni-
ków, bo w 56. minucie na ta-
blicy pojawił się wynik 27:25. 
Niestety to był ostatni zryw 
zamościan, którzy przegrali 

W Pucharze Polski Gryf 
w ćwierćfinale wygrał w rzu-
tach karnych (5:4) z Olimpią 

Miączyn, a w półfinale po 
remisie z Tomasovią 

(0:0) był znowu lep-
szy w rzutach kar-
nych (4:2) i awanso-
wał do finału, który 
będzie rozegrany w 

maju 2025 roku z Ładą 
Biłgoraj.

– Jesteśmy bardzo 
rozczarowani naszą postawą 
w rundzie jesiennej. Mimo 
tego, że w większości meczów 
potrafiliśmy nawiązać walkę 
z przeciwnikiem, to w decy-
dujących momentach czegoś 
nam brakowało. Nie chcemy 
upraszczać tego tylko do bra-
ku szczęścia, bo wiele czynni-
ków miało wpływ na nasz wy-
nik. Mieliśmy młody i niedo-
świadczony zespół, który nie 
sprostał IV-ligowym wymaga-
niom – mówi były już trener 
Gryfa Damian Koszel.

– Jako zarząd uważamy, 
że wyniki są nie do zaakcep-

Podlaska wpadka 
u siebie z Kłosem Gmina Za-
mość, najboleśniejsza poraż-
ka – 3:5 z Orlętami Radzyń 
Podlaski, także u siebie. 

Najskuteczniejszymi pił-
karzami są Rodion Serdiuk 
(7 goli) oraz Oleksandr Ku-

sh-Vasylyshyn i Dawid Gie-
rała (po 6). Najwięcej czasu 
na boisku, jak wyliczył klu-
bowy portal, spędził obroń-
ca Filip Zakrzewski (1263). 
Niewiele mniej obrońca R. 
Serdiuk – 1260. Niezłe liczby 
wykręcił też bramkarz Patryk 
Dobromilski, który jest trzeci 
w tym zestawieniu (1170), a 
do tego obronił 4 rzuty karne.   

 Co warte podkreślenia 
zamościanie mają dość ko-

rzystny bilans meczów z ze-
społami, które ich wyprze-
dzają. Ze Stalą Kraśnik zre-
misowali 0:0, z Ładą Biłgo-
raj wygrali 2:1, przegrali z 
Lublinianką 0:2 i Tomaso-
vią 0:3. W tym ostatnim me-

czu na boisku 
był jednak re-
mis 2:2, ale 
Hetman zo-
stał ukarany 
walkowerem 
za brak mło-
dzieżowca w 
składzie. Ta 
sprawa mia-
ł a  z r e s z -
tą swój dal-
szy, dość ku-
riozalny ciąg, 
bo klub szyb-
ko rozwią-
zał umowę z 
winnym tego 
z a m i e s z a -
nia kierow-
nikiem Mar-
kiem Stren-

ciwilkiem, by równie szyb-
ko przywrócić go do pracy…

Cieszy, że w Hetmanie 
gra coraz więcej wychowan-
ków i klub podpisuje umo-
wy z kolejnymi, martwi, że ci 
młodzi piłkarze sporadycznie 
dostają szansę gry. 

 „W tej chwili najmłod-
si zawodnicy, którzy zade-
biutowali to chłopcy z rocz-
nika 2008 – Oliwier Ma-
zur i Karol Denkiewicz. Na 

pewno ci chłopcy są powo-
li wprowadzani do zespołu, 
ale trzeba trochę czasu, żeby 
stali się mocnym fundamen-
tem naszego zespołu. Z dru-
żyną z tego rocznika (2008) 
trenują jeszcze Bartek Zwo-
lak, Kacper Kycko i Krystian 
Różycki. Są to zdolni chłop-
cy, ale muszą swoją pracą i 
cierpliwością dążyć do gry w 
pierwszym składzie Hetma-
na” – tłumaczy na klubowej 
stronie trener Robert Wie-
czerzak. 

Jeżeli chodzi o sprawy or-
ganizacyjne, to niedawno po-
większyła się rada wspierają-
ca klub (o Jakuba Demskie-
go i Piotra Marszalca), a od 
1 grudnia dyrektorem zarzą-
dzającym Hetmana jest Piotr 
Welcz. Jak zapowiada prezes 
Krzysztof Rysak, ma on peł-
nić tę funkcję społecznie. 

Warto też dodać, że jak 
twierdzi prezes klubu, Het-
man wejdzie w nowy rok bez 
długów. „Rozpoczynając za-
rządzanie zastaliśmy ponad 
360 tysięcy złotych na minusie, 
co było efektem działania po-
przednich zarządów, różnych 
stowarzyszeń i fundacji, które 
zajmowały się piłką młodzieżo-
wą i seniorską w Hetmanie Za-
mość. W ciągu dwóch lat udało 
się to zrestrukturyzować i fak-
tycznie spłacić wszystkie zo-
bowiązania wobec wierzycie-
li” – czytamy na stronie klubu. 

Roland Maziarka

ostatecznie różnicą czterech 
bramek. Najlepszym zawod-
nikiem Padwy został wybra-
ny Łukasz Szymański. 

Druga porażka z rzędu spo-
wodowała spadek Padwy w ta-
beli na 5. miejsce (1. Stal Mie-
lec, 2. Gwardia Koszalin, 3. Stal 
Gorzów, 4. Jurand Ciechanów).  
Rywale nadal okupują ostatnie 
miejsce ze stratą dwóch punk-
tów do przedostatniej Delty 
Żukowo.

– Niestety przegraliśmy 
po swoich błędach oraz nie-
skuteczności. Mamy kolejny 
mecz przed sobą i trzeba wy-
ciągnąć wnioski, aby było ina-
czej – mówi bramkarz Padwy 
Krzysztof Kozłowski.

– Wiele aspektów sprawiło, 
że mecz w naszym wykonaniu 
był słaby. Gospodarze byli bar-
dzo zdeterminowani i pokaza-
li to na parkiecie. Jeżeli chce-
my wygrywać mecze z teore-
tycznie słabszym zespołem i 
nie tylko, to musimy utrzymać 
pełną koncentrację przez cały 
mecz – przekazał nam II trener 
Padwy Wiesław Puzia.

W następnej kolejce Padwa 
zmierzy się we własnej hali z 
WKS Grunwald Poznań (11. 
miejsce w tabeli). Mecz odbę-
dzie się w sobotę 12 grudnia 
o godz. 17.

mak, fot. str. PadwyStracony sezon?
Po rundzie jesiennej 
2024 r. Gryf wśród 
17 zespołów zajmu-

je przedostanie miejsce. 
Jest w trudnej sytu-
acji, ponieważ z 
ligi spada aż pięć 
drużyn, a może i 
więcej, bo zależy 
to od spadków z 
III ligi. Zespół pro-
wadził trener Damian 
Koszel, ale do rundy re-
wanżowej przygotuje go już 
Krzysztof Krupa, który ostatnio 
związany był z Andorią Mircze. 

Klub z Zawady zgro-
madził zaledwie pięć punk-
tów i to tylko po meczach 
remisowych. Cztery zremi-
sował u siebie, jeden w Za-
mościu z Hetmanem (0:0). 
Najwyższe porażki to 0:8 z 
liderem Stalą Kraśnik i 0:6 
z Huraganem Międzyrzec 
Podlaski. Bilans bramkowy: 
9:38, przy czym na wyjeź-
dzie piłkarz tylko dwukrot-
nie umieścili piłkę w bram-
ce gospodarzy.

towania. Przebudowa druży-
ny nie przyniosła zamierzone-
go skutku. Wspólnie z trene-
rem Koszelem podjęliśmy de-
cyzję, że 30 listopada jest jego 
ostatnim dniem pracy z dru-
żyną seniorów. W run-
dzie wiosennej chce-
my zaprezentować 
się lepiej niż w je-
siennej. Chcemy 
pracować w kon-
tekście kolejnego 
sezonu. Jako Zarząd 
musimy patrzeć na klub 
w dalszej perspektywie 
czasu, a nie tylko najbliższej 
rundy – przekazał nam prezes 
Tomasz Bondyra. 

– Jeśli chodzi o wynik 
drużyny w rundzie jesiennej, 
to każdy widzi dorobek punk-

towy. Nie ma co się oszuki-
wać, że IV liga w tym roku 
jest jedną z najmocniejszych 
jak dotychczas. Duży wpływ 
na wynik na pewno miały 
zmiany kadrowe po ostat-

nim sezonie: zmienił 
się trzon zespołu 

i został on moc-
no odmłodzony. 
Mimo małej ilość 
punktów nasza 
gra w wielu me-

czach była dobra i 
z wieloma drużynami 

graliśmy jak równy z 
równym, a czasem nawet wy-
glądaliśmy lepiej. Jak jednak 
wiemy to nie wystarczy w pił-
ce nożnej, by wygrywać me-
cze – mówi Jakub Posikata.

mak, fot. str. klubowa

-

(7 

Anto-

-

Adam Niderla Wiktor 

Niderla 

-

Krzysztof 
Krupa.

Tomasz 
Bondyra. To było kolejny, bar-

dzo udany mecz te-
nisistów stołowych 

Akademii Zamojskiej. W 9. ko-
lejce LOTTO Superligi pokona-
li 3:0 Energę Manekin Toruń.

Mecz odbył się 8 grudnia, w 
hali Akademii Zamojskiej. Te-
nisistom mocno kibicowali za-
mościanie, a wśród nich m.in. 
rektor AZ, prof. Paweł  Skrz-
dlewski (przed meczem złożył 
specjalne podzię-
kowania i gratu-
lacje drużynie) i 
prezydent miasta 
Rafał Zwolak.

D o p i n g  i 
świetna forma 
tenisistów prze-
łożyły się na dy-
namiczny, dobry 
mecz. Adam Szu-
di pokonał Konra-

da Kulpę 3:1. Kapitan zamoj-
skiej drużyny Piotr Chodorski 
zmierzył się z mocnym prze-
ciwnikiem: Japończykiem Ay-
umą Matsudą – i wygrał 3:1. 
W trzecim pojedynku Shodai 
Sakane pokonał Tomasza Ko-
towskiego 3:1. 

13 grudnia tenisiści AZ 
zmierzą się z Dartomem Bo-
gorią Grodzisk Mazowiecki w 
hali przeciwnika. mm, fot. AZ

Zamościanie wygrali 3:0.

Druga porażka z rzędu spowodowała spadek Padwy w tabeli na 5. miejsce.

Dawid Gierała (z lewej) strzelił jesienią 6 bramek.
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Powrót Pawła Ba-
biarza do Tomaso-
vii, jednego z bar-

dziej znanych trenerów w 
regionie, zawodnicy przyję-
li z zadowoleniem. W toma-
szowskim klubie stworzyła 
się przyjazna atmosfera ludzi 
ukierunkowanych na sukces. 
Potwierdziła to runda jesien-
na – miejsce na najniższym 
stopniu podium i najlepszy 
wynik wśród drużyn okręgu 
zamojskiego. 

Tomasovia musiała uznać 
jedynie wyższość zdecydowa-
nych liderów ligi: Stali Kra-
śnik i Lublinianki. Diame-
tralnie poprawił się również 
wizerunek klubu. Prezes za-
rządu Tomasz Walentyn na 
zdecydowanie wyższy i efek-
tywniejszy poziom podniósł 

Dobre i emocjonujące 
widowisko obejrzeli 
kibice w meczu z lide-

rem grupy IV drugiej ligi sędzi-
szowską Marbą. Tomaszo-
wianki jako druga drużyna 
w lidze zdołała wygrać seta 
z faworytem rozgrywek. 

Tomasovia: Ame-
lia Korab, Cecylia Pie-
truszka, Gabriela 
Kostur, Katery-
na Pylypenko, 
Martyna Dzi-
da, Martyna 
Staworzyń-
ska, Paulina 
Mendzelew-
ska – libero 
oraz Zuzanna Jaremko – libe-
ro, Zuzanna Szpak, Patrycja 
Kaniewska-Marynicz, Martyna 
Gapińska.

Gospodynie mogły pokusić 
się o zdobycie nawet jednego duże-
go punktu. W pierwszej partii pro-
wadziły 18:14 i dzielnie dotrwały 
do wyniku 21:20. Potem pięć kolej-
nych zagrywek padło łupem gości. 

W drugim secie Marba po-
twierdziła swoją dominację wy-

Odeszło dziewięciu zawodni-
ków. Trener Marcin Zając za-
kontraktował w ich miejsce do-
świadczonych  piłkarzy określa-

nych przez kibiców „z 
lubelskiego zaciągu”, w 
większości z bogatym 
dorobkiem ligowym. 

Piłkarska jakość w 
Ładzie znacznie wzrosła, 
drużyna ma potencjał, 
ale było to zbyt mało na 
prowadzących w tabeli 
Stal Kraśnik i Lublinian-
kę Lublin do których 
Łada traci odpowiednio 
11 i 9 punktów. Już sama 
walka o drugą lokatę wy-

rach, działaczach, sponsorach, 
grających  rodzinach i kibicach. 
Mirosław Tereszczuk opisuje też 

konfrontacje derbowe z 
drużynami z powiatu 
tomaszowskiego.

Szczegółowe in-
formacje odnośnie 
możliwości i sposo-

bu nabycia publikacji 
ma zamieścić wkrótce na 
swojej stronie interneto-

wej wydawca – klub sportowy 
Graf Chodywańce.

Warto dodać, że „40 sezo-
nów...” jest już ósmą monografią 
Mirosława Tereszczuka. 

 mak 

II liga. Tomasovia Tomaszów Lubelski 

grywając go różnicą dziewięciu 
punktów. Tomasovia nieoczeki-
wanie wygrała trzeciego seta do 

18 i pozostała nadal w grze. Po-
irytowane możliwością stra-
ty punktu siatkarki Marby 
w czwartej odsłonie pod-
kręciły tempo i zakończyły 
zwycięsko tę partię do 19. 

– Pomimo tego, że 
nie sprostaliśmy li-

derowi mam peł-
ne uznanie dla 
swoich zawod-
niczek, że ta-
nio skóry nie 
sprzedały. Pod-
jęły walkę, a 
były w tym me-

czu też takie momenty, kiedy 
mogliśmy sprawić większą nie-
spodziankę niż tylko urwanie 
jednego seta faworytowi ligi. 
Życzę naszym dzisiejszym ry-
walkom, aby w kolejnym, chy-
ba już czwartym sezonie, tym 
razem skutecznie wygrały bata-
lię o pierwszą ligę – powiedział 
trener Tomasovii Stanisław Ka-
niewski. /MiT/,

fot. siatka.tomaszow.info 

S
tały współpracownik Ty-
godnika Zamojskiego, 
Mirosław Tereszczuk 

opracował i wydał ko-
lejną sportową mo-
nografię pt. „40 se-
zonów 1984-2024 
Gminnego Ludo-
wego Klubu Spor-
towego Graf Cho-
dywańce”. 

Książka ma twarde 
okładki, liczy 219 stron i zawie-
ra m.in. kalendarium wydarzeń, 
rozgrywki, tabele i wyniki ligo-
we oraz pucharowe. Znajdzie-
my w niej wiele zdjęć, do tego in-
formacje o zawodnikach, trene-

Po letniej zmianie 
szkoleniowca, w ka-
drze klubu z ul. Tar-

gowej nastąpiły istotne zmiany. 

klubowy marketing. Posze-
rza się krąg przedsiębiorców 
i firm wspierających Tomaso-
vię. Podczas meczu dla kibi-
ców organizowane są fanto-
we atrakcje. Swoją działal-
ność prezes Walentyn opiera 
na na haśle „Nowa era TKS”. 
W drugie stulecie Tomasovia 
wkracza w zupełnie innymi 
wyzwaniami i wymiarze.

– Gry w marcu rozpo-
czynałem swoją działalność 
w Tomasovii, to trudno mi 
było cokolwiek obiecać ki-
bicom, bo polityka jest mi 
obca. Mówiłem, że „po owo-
cach nas poznacie”. I myślę, 
że nie mamy się czego wsty-
dzić. Udało nam się zawró-
cić klub ze złego kierunku, w 
którym zmierzał. Chcieliśmy 
znaleźć się w gronie trzech 
najlepszych zespołów w IV 
lidze. I na tę chwilę wypeł-
niamy to zadanie. Zespół po-
czynił spory progres, a gwa-
rantem dobrej pracy i jako-
ści sportowej jest trener Pa-
weł Babiarz. Czy III liga jest 
w sportowym, organizacyj-
nym i finansowym zasięgu To-
masovii? Nie jestem skory, by 
to stwierdzić. O ile jesteśmy 
w stanie powalczyć nie tylko 
o drugie miejsce, ale nawet 
pierwsze, o tyle trudno nam 
myśleć o III lidze, ze względu 
na finanse. W kuluarach róż-
nych klubów z III ligi słysza-
łem, że aby grać na tym pozio-
mie rozgrywkowym, potrzeba 

półtora miliona złotych rocz-
nie. Nam brakowałoby około 
miliona. Gdy Huczwa zrezy-

gnowała z awansu do IV ligi, 
właśnie z powodów finanso-
wych, mówiłem, że gdyby we-
szła, to byłaby to „zbrodnia” 
na tyszowieckiej piłce nożnej. 
Tak samo nie chcielibyśmy 

zniszczyć tomaszowskiego 
piłkarstwa awansem bez po-
krycia finansowego. „Uśmie-
chamy się” do potencjalnych 
sponsorów. Zachęcamy ich 
do wsparcia klubu wynikami 
sportowymi, a także szeroko 
zakrojonym marketingiem, 
ale nie przynosi to efektów 
na miarę awansu do III ligi. 
Oczywiście nie zrezygnujemy 
z walki o miejsce premiowane 
awansem lub grą w barażach, 
bo każdy członek społeczno-
ści Tomasovii ma w swoim 
DNA zapisane zwycięstwo, 
jednak promocja do wyższej 
ligi nie jest naszym prioryte-
tem – powiedział prezes To-
masovii Tomasz Walentyn.

/MiT/ 

Liczba gier � 16, miejsce 

w tabeli � 3, punkty � 34, zwy-

Damian Szuta 

ta 

sman Grzegorz Habura 

Kuba Kiwior 

Hubert 

16 

Dariusz Cygan 

14 

leszak 

Patryk Dorosz 

Kadra Tomasovii w rundzie jesiennej sezonu 2024/2025. Fot. Przemysław Wawryca

daje się iluzoryczna, chociażby z 
uwagi na fakt, że barażowe miej-
sce zajmuje obecnie Lublinianka 
z którą Łada wiosną zagra w Lu-
blinie. W biłgorajskim środowisku 
piłkarskim przeważa opinia, że 

Łada odpadła już z rywalizacji o 
awans do III ligi, a środki zainwe-
stowane w zespół tym razem jesz-
cze nie przełożą się na wymierny 
sukces sportowy i te plany trzeba 
odłożyć co najmniej o rok.

– Uważam, że punktów w 
zremisowanych meczach z Jano-
wianką, rezerwami Avii i Górnika 

nie powinniśmy stracić i nie zasłu-
żyliśmy na porażki z Tomasovią i 
Hetmanem. Mamy świadomość, 
że tych punktów powinniśmy wy-
walczyć trochę więcej. Szkoda, 
bo w tych meczach byliśmy nie-

jednokrotnie lepsi niż rywale. Z 
osiągniętego wyniku mogę jed-
nak być zadowolony. Jestem pe-
łen uznania za zaangażowanie 
w sprawy Łady wielu środowisk. 
Mam tu na uwadze klubowych 
działaczy, kibiców i oczywiście sa-
mych zawodników, którzy bardzo 
utożsamiają się z klubem. Stal i 

Lublinianka zdo-
minowały pierw-
szą część sezonu. 
Nie składamy jed-
nak broni i w każ-
dym wiosennym 

meczu będzie-
my grać o pełną 
pulę. Dopóki pił-
ka w grze może 
się wszystko wy-
darzyć – powie-
dział szkolenio-
wiec Łady Marcin 
Zając. /MiT/

Mirosław 
Tereszczuk.

Zuzanna Szpak.

Piłkarze Łady bardzo utożsamiają się z klubem.  Fot. Karol Kotwis/Łada Biłgoraj

Tomasz Walentyn.
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Z ARCHIWUM KRZYSZTOFA KONOPY

 Baran
21.03-19.04

Byk 
20.04-20.05

B  
21.05-20.06

Rak 
21.06-22.07

Lew 
23.07-22.08

Panna 
23.08-22.09

 Waga 
23.09-22.10

 Skorpion
23.10-21.11

Horoskop

22.11-21.12

22.12-19.01

Wodnik 

20. 01-18.02

Ryby 

19.02-20.03

SKIEJ. ZNAK ZODIAKU: SKORPION

JERZY LIPIEC rysuje

REKLAMA

DRZEWKO * 

S
erce Mim przepełniło współczucie dla ukochanego. Od pierw-
szej chwili, gdy go poznała, czuła, że coś przed nią ukrywa. 
Teraz jednak dopuścił ją do swojej tragicznej tajemnicy. Łzy 

zapiekły ją pod powiekami. Objęła go mocniej, starała się przekazać 
mu całą miłość, jaką do niego czuła. Przywarł do niej, jakby była jego ratunkiem i oca-
leniem. Długo stali objęci na ulicy. Mim nie zaprotestowała, gdy Connor ją pocałował. 
Jutro pojedzie do Atanga Bay, do ludzi, z którymi czuje się związana, do swojego życia, 
lecz dzisiejszą noc spędzi w innym, zaczarowanym świecie. 

Weszli do budynku. Mim wciągnęła Connora do windy. 
– Na górę?
– Na sam szczyt.
Nie opierała się, gdy przycisnął ją do wyłożonej lustrem ściany, szarpnął za dekolt 

sukienki, pogładził piersi. 
– Doprowadzasz mnie do szaleństwa – szepnął.  
Uwielbiał jej dotyk, smak, zapach. Uwielbiał jej zdolność słuchania i rozumienia. Nie 

osądzała go, tylko dodawała odwagi do zwierzeń. Nareszcie. Pokochał ją? Tego nie wie-
dział. Nie chciał wiedzieć. Teraz pragnął jedynie zatracić się w zmysłowych doznaniach. 

– Numerek w windzie? – Mim sięgnęła do paska spodni Connora. 
– Jak sobie życzysz, seksowna laleczko. Luisa George, „Wolna i niezależna?” 
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